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1 9  VIII.- 2 6  VIII. *'
L a t o  b ie ż ą c e g o  ro k u  w polityce  

m i ę d z y n a r o d o w e j  nie z n a ło  o k r e s u  t. 

* w .  k a n ik u ły .  O tw a rc ie  o b r a d  k o n fe ­

ren cji  h ask iej  w dniu 6  g o  s ie rp n ia  i 
p o p r z e d z a j ą c y  o k r e s  p r z y g o t o w a ń  i 

nadziei,  że  s p o tk a n ie  w  H a d z e  p o s u ­

nie o  k ro k  dalej s p r a w ę  likwidacji  

s k u tk ó w  w o jn y  Ś w iatow ej,  a D s o rb o -  

w a ł  zbyt silnie z a r ó w n o  e u r o p e j s k ą  

jak  ś w ia to w ą  c p in ję  p o li ty cz n ą ,  ze 

m ę ż o w ie  s ta n u  w ię k s z o ś c i  p a ń s tw  o d ­
łoży li  sw e letnie w y w c z a s y  a  te ra z  

w o b e c  n ieustępliw o ści  p. S n o w d e n a  

p o zb aw ien i  z o s ta l i  w y p o c z y n k u ,  p o ­

niew aż d o  zjazdu g en ew sk ieg o  b r a k u ­

je je sz cz e  tyd zień .  Z  kolei p ró c z  k on -  

feiencji  h ask ie j  w yp ad k i  na  gran icy  

c h in s k o -s o w ie c k i t j ,  g r o ż ą c e  w k a ż d e ,  
chwili w y b u c h e m  re g u la rn e j  w o in y  nie 

s p r z y j a ł y  w y tw o rz e n iu  się a t m o s f e r y  

s p o k o j u  i z a c is z a  W ten s p o s ó b  l a ­
t o  ro k u  1 9 2 9  z a p is z e  Się w historji  

polityki m ię d z y n a ro d o w e j  j a k o  p o z o a -  

w ion ę  zw yk łej  p o ry  „ o g ó r k o w e j " .
N a d z w y c z a jn e  to oży w ienie  nie 

je s t  je d n a k  o w o c n e  w s u k c e s y  i w y­

d a rz e n ia ,  k tó re b y  p r z y n i o s ł y  z a s a d n i ­

cz e ,  p -z y n a im n ie j  n a ra z ie ,  z m ia n y
w  u k ła d z ie  sił n a  sz a ch o w n icy

m i ę d z y n a r o d o w e j .  M im o  to  te Dez

p o z y ty w n y c h  re z u lta tó w  w y d a rz e n ia  
s ą  ja k b y  s y g n a ła m i  tych ten d en cy j  w 

p o lity ce  m ię d z y n a ro d o w e j ,  k t ó r e  c o ­

r a z  w yraźniej  z a r y s o w u j ą  się o d  w iu s-  

n y b. r.
Jeżeli  cho dzi  o  k o n fe re n c ję  w H a ­

d ze  to  jej p rzeb ieg  j a s k r a w o  u w y d a t­
nił d ą ż n o ś ć  F ra n c j i  d o  p o ro z u m ie n ia  

z N ie m c a m i,  w s k a z a ł  je d n o cz e ś n ie  na  

d a lsz e  ro z d z w ię k i  p o m ię d z y  S ta n a m i  

Z i e d n o c z o n e m i  a  A n g lją  o r a z  u w y d a t­

nił c a łk o w ite  n iem al z e rw a n ie  e n te n te  
c o rd ia i  francu sK O -angieisk ie ,.  W y p a d ­

ki na D a le k im  W s c h o d z i e  z drugiej  

s t r o n y  stwierdziły aż n a d t o  doDitnie,  
ze S ow iety  w ojny nie p o d e j m ą ,  że  

w o in a  a l a  nich b ędzie  k a t a s t r o f ą  w e­

w n ę trz n ą  d e m a s k u j ą c  w  o c z a c h  tu i 
ow dzie  o tu m a n io n y c h  p rz e z  p r o p a g a n  
dę K o m in te rn u  m a s ,  im perjalizrn  s o ­

wiecki.  D la  B o ls z e w ji  n a jw y g o d n ie j ­
s z y m  jest  s ta n  rzeczy  is tn ie ją cy  o b e c ­

nie. Ani p o k ó j  an> w o jn a .  P o z w a l a  to  

b o w ie m  u tr z y m y w a ć  s tan  n a o rę ż e n ia  

w k ra ju  ta k  p o trz e b n y  dla o d w r ó c e ­
nia uw agi o a  k a ta s t ro fa ln e j  sytu acji  

w ew n ętrzn ej .
T a k i  o to  jest w  g łó w n ie js z y c h  z a ­

r y s a c h  bilans p olityczn y  b i e ż ą c e g o  l a ­
ta k t ó r e g o  p o s z c z e g ó l n e  p o z y c je  o m ó ­

w im y  niżej.
— K o n feren cja  w H adze k t ó ­

rej z a m k n ię c ia  należy o c z e k iw a ć  la d a  

dzień p o  t rz y ty g o d n io w y c h  n a r a d a c h  

s tw ie rd z iła  n a s t ę p u j ą c y  s ta n  rz e cz y :  

a )  A nglja ż ą d a  k a te g o r y c z n ie  n a le ż ­

n ych  jej s u m  z ty tu łu  o d s z k o d o w a ń  

w e d łu g  p o d z ia łu  w S p a a ,  a plan  

Y o u r g a .  m i m o ,  ż e  o p r a c o w a n y  p rz y  
u dziale  e k s p e r t a  a n g ie ls k ie g o  sir J o -  

s i a s a  S t a m p a  u w a ż a  dla  siebie za nie­

p o m y ś ln y .  K a n c le rz  s k a r p u  p. S now  

d en w ła ś c iw y  k ierow n ik  d elegacji  a n ­

gielskiej w H a d z e  p r z e m a r z a ł  tak im  

t o n e m ,  ja k ie g o  d a w n o  n a  'z ja z d a ch  
m i ę d z y n a r o d o w y c h  nie s ł y s z a n o .  J e g o  

k ry ty k a  p u b liczn a  polityki rz ą d u  k o n ­

s e r w a t y w n e g o  b y ła  p o z b a w i o n a  f r a z e ­
o lo g i i  p acy fis ty czn ej  n ie o d stę p n e j  w  

u sta c h  tera ź n ie jsz y ch  polityków ,  

z w ł a s z c z a  tvch ,  k tó r z y  z a l icz a ją  s i e ­
bie d o  s z e re g ó w  d e m o k ra c j i  s o c ja l  

n ej.

P .  S n o w d e n  p o w ie d z ia ł ,  że A ng lia  
d o s y ć  już z ro b i ła  oH ar, że n a d s z e d ł  

c z a s  a b y  p r z y w r ó c i ł a  należne  je '  

w p ływ y w p olityce m i ę d z y n a r o d o w e j .  

O S w ia a c z e m e  w y b itn e g o  c z ł o n k a  p ar-  

tji p ra c y  s k o n s t e r n o w a ł o  z a p e w n e  nie 

le d n e g o  z a w z ię te g o  p acy fis tę  ale i 
o t w o r z y ł o  o c z y ,  że A ng lja  m im o ,  że  

rz ą d z i  n ią  P a r t j a  P r a c y  d a ie k a  jest  

o d  jakichkolw iek  u s tę p s tw  n a  rz e cz  

r z e k o m e j  p acyfikacji  ś w ia ta .  M a cic  z a ­

p łacić  w s z y s tk o ,  c o  się n a i r  należy  i 

b a s t a ,  b o  to  je s t  n a s z e  p ra w o ,  g d y ż  

plan  Y c u n g a  o p ra c o w a li  e k s p e rc i ,  k t ó ­

ry ch  o p in je  m e m ia ły  n iczem  w ią z a ć  
r z ą d ó w .

T o ,  ze polityka p. S n o w d e n a ,  nie 

z g a d z a  się na  plan Y o u n g a  jes t  rezui

e c h a  s t o l i c y  z  z a  K0RD9Ndw O s t a t n i e  d n i ?  K c n f e r e n c l i
D e l e g a t  n<ł H e t i z y n a r n d u ł j i K j ) -  

grcs Badan Psychotechnicznych
W dniu ló  w rześnia rozpoczyna sit, w 

B arcelo n ie  M iędzynarodowy K ongres B a ­
dań P sychotechnicznych, który zajm ie się 
ustaleniem  nowych m etod badań psycho­
technicznych.

M inisterstwo Komunikacj'i deleguje na 
ten K ongres kierow nika biura >ada( psy­
chotechnicznych w arszaw skiej dyrekcji k o ­
le jow ej inż. W ojciechow skiego.

Śmierć red. bsona M atuszew­
skiego

W czoraj o godz. 4 pj zm arł po k ró t­
k ie j ch o ro b ie  dyrektor Agencji T e leg ra­
ficznej Express redaitlor naczelny organu 
b, obrońców  Ojczyzny .F e d e r a c ja " , p. Leon 
M atuszew ski- pozostaw iając pn sobie g łę - 
bof-: żal i wśród kolegów  i w spółpracow ­
ników .

Zamknięcie międzynarodowego 
kongresu s t a t y s t y c z n y

O statn ie  positd zenie plenarne lS -g o  
zjazdu międzynarodow ego instytutu s ta ­
tystycznego pośw ięcone było w] horom  
w łaur oraz miej! ca następnej kon ferencji.

Na prezesa instytutu powołany zosta ł 
ponownie p. D eU tour (P aryż), n j  w icepre­
zesów  p* A. Julin (B  uksela), W illcox (N o­
wy Jo rk ), dr. Zahn (M onachium ), na se ­
kretarza gen eraln ego—p. Bow ley (Londyn). 
Pozatem  wybrano członków  uonorowych 
instytutu. N astępne zgromadzenie zw yczaj­
ne międzynai odi wegc instytutu statystycz­
nego odbędzie się w M a d rjc ie  w 1931 r o ­
ku, zgrom adzeń zai nadzwyczajne od bę­
dzie s 'ę  w f. 1930 w Tokjo .

Z am ykając p le .u rn e posiedzenie, prze­
w odniczący pi D elatour złożył gorące po- 
dziękow ; je  d , Prezydert >w; R zeczypospo­
lite j, prof. Ignacemu M ościckiem u, za 
zaszczycenie ses ji swą ob ecn ością , za przy­
ję c ie , wydane na Zamku i za o b jęcie  iro- 
rektoratu honorow ego nad ziazdem. Rów ­
nież p. D elatou r złożył podziękow anie rz ą ­
dowi Dolskiemu z p. premierem Św italskim  
na czele  za łaskaw e przyjęcie Drotektoratu 
nad ziazdem oraz nrof. Buzkow i za prace 
Drzy organizacji zjazdu.

P o  zam knięciu prac zw yczajnych u- 
czestnicy udali się do Poznania i Krakowa.

Drugi kongres Un]i Z w a z k o w  
SDOłdzfpIczych u Taznaniu
P O Z N A Ń .  2 6 . 8 .  P a t .  D ziś  p rzed  

p o łu d n ie m  r o z p o c z ę ł y  się w sali uni­
w e rs y te tu  o b r a d y  d ru g ie g o  k o n g r e s u  
Unji Z w ią z k ó w  S p ó łd z ie lcz y ch  w P o l ­
sce. P r ó c z  p r z e s z ł o  1 0 0 0  d e le g a tó w  z 
c a łe ;  P o ls k i  p rz y b y ł  na i n a u g u r a c ję  
k o n g r e s u .  J .  E m .  k s .  P r y m a s  K a r d y ­
n ał H lo n d ,  d o r a d c a  f in a n so w y r z ą d u  
D olskiego D e w e y ,  d e le g a t  M in isters tw a  
R o ln ic tw a d y r .  d e p a i ta m e n tu  C z e k a  
n o w sk i ,  w ice w o je w o d a  p o z n a ń s k i  G r ą -  
ziewicz, w ice w o je w o d a  Domoi ski dr.  
Seidlitz, d y re k to r  B a n k u  P o l s k i e g o  dr.  
M ie cz k o w sk i,  P a ń s t w o w e g o  B a n k u  
R o l n e g o  dr. S ta n isz e w sk i ,  p rz e d sta w i­
ciele B a n k u  G o s p o d a r s t w a  K ra io w e -  
g o ,  w ła d z  m ie js c o w y c h ,  d e le g a tó w  
k ó ł  h a n d lo w y ch  i o 'g a n i z a c y j  o r a z  
z w ią z k ó w  g o s p o a a r c z y c n ,  p rz e d sta w i­
ciel polskich  z w ią z k ó w  sp ó łd z fe lcz y cb  
w N ie m c z e ch  dr.  W e b e r ,  p rz e d sta w '- 
ciei s p ó łd z ie lc z o ś c i  c z e c h o s ło w a c k ie j ,  
d r.  K r a k o s z k a ,  s z e r e g  w ybitnych dzfa  
ł ą c z y  na  polu s p ó łd z ie lc z o ś c i  z p ro f .  
S ta n is ła w e m  W o jc ie c h o w s k im  na  
czele .

Przelot „Żćltepo Ptana‘J do War­
szaw y

W c z o r a j  o  g o d z .  11 -e j  r a n o  o d le ­

cia ł  z lo tn isk a  w P r a d z e  t r a n s a t l a n ­
tycki s a m o l o t  f r a n c u sk i  „ O i s e a u  

J a u n e “ , p r o w a d z o n y  p rz e z  z n a k o m i ­

tych  lo tn ik ów  J e a n  A ss o la n t ,  A r m an -  
d a  L o t t !  i R ene L e fe v re .

S a m o l o t  p rz y b y ł  na lotriisKO w a r ­

sz a w sk ie  o  g o d z .  1 . 4 0  pp. P r z y b y ­
łych  powitali  n a  lo tn isk u  w a r s z a w - 

skietn p rz e d sta w ic ie le  aw jacji  p o ls k ie j ,  

p r a s y  1 z g r o m a d z o n a  na letn isk u  
p u b lic z n o ś ć .  Z  lo tn ik a m . francu sk im i  

przybyli pp, L e r o i  R a o u l  i T h o m a s s o u  

de St.  P i e r e ,  p r z e m y s ł o w i e c  f r a n ­
cuski.

L o tn ic y  f r a n c u s c y  przybyli d o  

W a r s z a w y ,  aby z ło ż y ć  wieniec n a  

g ro b ie  " s w e g o  b o h a t e r s k i e g o  kolegi,  
ś .  p . m jr .  L u d w ik a  Idzikow skiego.

„ O i s e a u  J a u n e “ od leci  z W a r s z a ­

w y p r a w d o p o d o b n i e  w p on ied zia łek ,  

dnia 2 6  b. m . ,  p o  p o łu d n iu ,  d o  Rygi  

a  s t a m t ą d  p r z e z  K rólew iec ,  Berlin ,,  

K o p e n h a g ę  1 B ru k s e lę  d o  P a r y ż a ,  d o ­
k ą d  m a  p rz y b y ć  w  niedzielę , dnia 1 

w rz e ś n ia  r.  b.

K?. kardynał Faulhabe** z  Mu- 
nachjum na P.W .K.

POZNAŃ, 26.VII1, PAT. Dziś po poł. 
orzybył do P ozran ia  ks. kardynał Faulha- 
Der z M onachjum . D osto jn ika kościelnego, 
który zwiedz: P. W. K powitali na dworcu 
przedstaw iciele władz duchownych z P o­
znania.

s t a r a o i i w h s  ucUkaia i Litw y
Z  K o w n a  d o n o s z ą :  Z  K o w n a  w y ­

je c h a ła  d o  B ra z y lj '  d e le g a c ja  s t a r o ­
o b r z ę d o w c ó w  w  celu z b a d a n ia  kw estji  
m o ż liw o ś c i  w y e m ig ro w a n ia  d o  tegc  
kraju  z Litw y 5 0 0  rodzin  s t a r o o b r z ę ­
d o w c ó w .

( t r a n u  wystawy w Rewio
Z  R e w ia  d o n o s z ą :  W c z o r a j  o  gO' 

dżinie 2-ej o d b y ł o  się o tw a rc ie  w y -  
s t a w y - t a r g ó w  w R ew lu . W y s ta w  w r.  
b. z o r g a n i z o w a u o  n a  b a r d z o  s z e r o k ą  
sk a lę .  B ie rz e  w niej u d zia ł  s z e r e g  
p a ń s tw  o b c y c h .  O tw a rc ia  w y s ta w y  d o ­
k o n a ł  g ł o w a  p a ń s tw a  O .  S t ra n a m a n n .  
O  g o d z .  1 0 e j  r a n a  je sz cz e  p rzed  
oficja in em  o tw a r c ie m  w y s ta w y  r z e c z o ­
z n a w c y  ODejrzeli e k s p o n a t y ,  z a  lep sze  
z k tó ry ch  w y z n a c z o n e  n a g r o d y .

K a i a f f i a  s a n a l a l m
Z  R ew ia  d o n o s z ą :  2 2  b m .  na l o t ­

nisku  w  Rew lu  ' p o d c z a s  lą d o w a n i a  
s a m o l o t ó w  d w a  z nich z d e rz y ły  się .  
S a m o l o t y  o d n i o s ł y  p o w a ż n e  u s z k o  
d zenia  lotnicy je d n a k ,  dzięki s z c z ę ś l i ­
w e m u  pr yD a d sow i,  w yszli z k a t a s t r o ­
fy b ez  s z w a n k u .

wizyta min. spraw z a s w i i i i f t  Flt- 
laadi:  w

RYGA, 26 8. PAT. W czoraj irano prze­
jazdem  do Genew y przybył Jdo Ryg' mini­
ster spuiw zagranicznych Fim andji P ro k o - 
pe. M inister P ro ko p e zatrzym ał się n i  j e ­
den dzień w Rydze, gdzie był przyjm ow a­
ny przei łotew skiego ministra spraw zagra­
nicznych B aiu diia . M inister Prokupe udzie­
lił przedstaw icielom  prasy wywiadu, w k tó ­
rym między innemi ośw iadczył, że m aiąca 
ostatn io  m iejsce w Finlandji zmiana gabine­
tu w niczem nie wpłynie n z n .a n ę  kursu 
polityki zaąran iczrej Finlandji. Celem  poli­
tyki zagrar cznej Finlandii vi dalszym c ią ­
gu będzie ustabilizow anie ogólnego pokoju 
i doorycF stosunków  ze wszystkiemi pań­
stw am i. W sprawie swego udziału w rra -  
caci Ligi Narodów minis*er ośw iadczył, że 
inicjatywa Finlandji w dziedzinie rozw oju 
problem ów  piaw r międzynarodowego p o l j-  
ga nr postawieniu odpowiedniego wrtiosku, 
któryby doprowadził do stw orzenia wyższej 
instancji dla rozwiązywania zagadnień o 
cb arakte-ze  międzynarodowym. Chodzi o 
ustalenie, w jakim  stopnie międzynarodowy 
trybunał w Hadze m oże być uznany za in­
stan cję  apelecyjną odnośnie wyroków, wy­
dawanych ntzez międzynarodowe sądy po­
lubow ne. W ieczorem , po Dobycie r,a wy ' 
brzeżu m nrskiem , m m ister udat się  w dal 
szą drogę do Genewy.

li  P U 3 U  titiiDSOWR K -  
t a M p p  j u i i s i M .

Z  R ew ia  d o n o s z ą :  N a  p rz y s z łe m  
p 'e n u m  sesji  Ligi N a r o d ó w .  : jak  wla 
d o m o .  m ię d z y  inn. b ędzie  o m a w ia n a  
p r o p o z y c j a  Finlandji w  s p r a w ie  u d z ie ­
lenia p o m o c y  p a ń s t w o m ,  n a p a d n ię ty m  
p rz e z  inne p a ń s tw a .  P r o p o z y c j a  F i n ­
landji, b a r d z o  d o n i o s ł a  dla p a ń stw  
w s c h o d n io  e u ro p e js k ic h ,  o d d a w n a  już  
je s t  o m a w i a n a  w ro ż n y cn  k o m is ja ch  
Ligi N a r o d ó w .  S ta n o w is k o  m o c a r s t w  
w  tej s p r a w ie  je s t  już m niej  więcej  
z n a n e .  C o  z a ś  się ty cz y  E sto n jf ,  to  
■ak p o d a j ą  p is m a  e s to ń sk ie ,  kw estję  
tę r o z w a ż y  ■ g ł o w a  D aństw a w ra z  z  
fińskim m in is tre m  . s p r a w  z a g r a n i c z ­
nych P r o k o p e ,  k t ó r y  j u t ro  p rz y je ż d ż a  
d o  R e w ia .  J a k  p o d a j ą ,  E s t o n j a  p r z y ­
rz e k ła  b ez  z a s t rz e ż e ń  p o p i e - a ć  p r o p o ­
zycję  r in la n d jl .

F i M j a  o i n t M i t  od Hitm ler i t i -  
ptDsitp i *  p D l i t ń i e  cła.

Z Rew ia o o n o sz ą : j  k  |U i p od aw an o , 
d « B e rlin a  u d a ła  się  fińska d elegacja  w 
celu  uzyskan ia zm ian y ftf.sko-niem Lic- 
k iego u k ład u  h an d low eg o . W e d łu g  w ia ­
d o m o ści p rasy  estoń sk iej w H alsin gfor- 
Sie, ro itow an ia z a cz ę ły  się  w piątek o  
g o d z . 6 -ei.

Jak  d o n o szą , F in lan d jz  już nie d o ­
m ag a  się o-I N iem iec zm n iejszen ia  n ie­
d a w n o  pod w ż sz o n e g c  c ła  n a  m a s ło ,  
p on iew aż N iem cy jako k o m p e n 'a tę  przy  
rzek ły  zm n iejszen ie  stawek celn ych  na  
fabrykaty fińskiego p rzem ysłu  d rzew ­
nego.

T ip p lu of  wyoadeR

Z K o w n a  d o n o s z ą  N ie d a w n o  w 
M a rja m p o lu  p e w n a  r o d t i n a  r  Iników  
s p r z e d a ł a  k ro w ę  z a  5 0 0  litów i o t r z y ­
m a n e  p ien iąd ze  s c h o w a ł a  w szafie .  
P o d c z a s  n ie o b e c n o ś c i  d o r o s ł y c h ,  dzie-  
cf w y d o b y ły  piem ąd z^  i b a w i ą c  się  
niemi, r o z d a r ł y  je. M atk a  Dowróciw-  
s z y  d o  d o m u ,  w p rz y s tę p ie  r o z p a c z y  
łak zbiła  t ro je  sw ych  dzieci, że  w s z y ­
stkie z m a r ł y .  W ó w c z a s  m a tk a  u t o ­
piła się w  s tud n ',

Przetargi polityczne jeszcze bez rezultatu
J  dpowiedź 4  państw  na żądania S n ow d en a

e
HAGA, 2 6 —8. PAT, J a s p a r  w ręczył delegacji orytyjjsklej 

odpow iiedź 4  państw  w lerzycfelskich n a żądania S n ow d en a, O 
godz, 10 B riand p-zyjął m in istra  B enesza.

Szczegóły  odpowiedzi Jaspara
PA R Y Ż  26 8. DAT. A gen cja H a ia s i  d o n o s : ze  źró d eł m iaro d ajn y ch  n a stę ­

p u jące  _sz^-.egó7y. d o ty c z ą c r  od p ow  ed zi Ja sp a ra , u d zie lo n e ’ S now den ow i. P  ism o  
w yjaśnia iż 4  m o carstw a w ierzy cielsk ie  m e w y w ie ra ły  ii  d n eg o  n acisku  nr N iem ­
cy  w  celu  zw ięk szen ia w yp łat. M em o ran d u m  p od k reśla , że p ań stw a w ierzy ctei- 
skie c h c ą  p rz y z n a ć  Anglji, p oza ra ia m i ro cz n e m i, p rz rw id z ila re m i p rzez  pian  
Y o u n g a , d odatkow e raty  ro c z n e  w w; sok ości 2 8  m iljon ów  m k. z ł., ^z*H zad ość­
u czynić żąd a lom a igielokim w ćO o ro c . p rz>czem  F ra n c ja  u stąo iłab y  ze sw ego  
i d ziału  12 n r  j„ B e lg ia  2 m ilj. W łoch y  14 m i'jo n ó w . N ota 4 p aństw  w n irz y c itl-  
skich wielkie k o rz y śri, jakie o s ią g a  A nglja • planie Y ouuga w  sz cz e g ó ln o ści w  
św ia d cz e n ia ch  a  n a tu rze . M iędzy inncnK W ło c h y  z o b o w ią z u ją c  się p rzyjm ow ać  
pod p o s (.* cą  św iad czeń  w n a łu iz e  m ilion ton n  w ęgla ro cz n ic  m niej, niż b yło  
p rzew id zian e.

S N O W D E N  O D R Z U C A  P R O P O Z Y C J E  P A Ń S T W  W l F R Z Y C I E L S K l C h .

H A G A , 2 6  8 .  P A T .  JaK s ię  d o w ia d u je  „ H a y a s " ,  S n o w d e n  o ś w i a d c z y ł ,  
iż o s ta tn ie  p r o p o z y c j e  p a ń s t w  w ie rz y c ie ls k ic h  ,sa nie  do p r z y j ę c i a .

Z eb ran ie  specjalnej' komisji dfa opracow an ia  konw encji o  
fabrykacji broni

H A G A ,  2 6 — 8 .  P a t .  W  dniu d zisie jszym  z e b ra ła  się Dod p r z e w o d ­
nictwem B e rn s to f f a  s p e c ja ln a  k o m i s j a  d la  o p r a c o w a n i a  k on w e n cji  o  f a b r y ­
k a cji  bron i i m a te r ja łu  w o je n n e g o .

K on feren cja  B r a n d a  z Zaicskim
B E R L I N ,  2 o  —  8 .  P V T .  B i u r o  W o lffa  p o w t a r z a  d eD eszę h asicą  H a v a -  

s a  , d o n o s z ą c a  że B r ia n d  w o b e c n o ś c i  s e k r e ta r z a  g e n ,  B e r t h o l d a  k o n f e r o ­

w a ł  dziś  z m i n i s f e m  Z a le s k im ,  l a  s a m a  d e o e s z a  z p o w o ła n ie m  się una  

„ T e m o s ‘‘ s tw ierdza ,  że p o  k o n fe re n cji  z m in istre m  Z alesk fm  B ria n d  p r z y ­

j ą ł  m in istra  B e n e s z a .

H aga na porządku dziennym ob rad  gabinetu francuskiego

P A R Y Ż ,  ^ 6 - 8 .  P a t .  R a d a  m in is tró w  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  p re z y d e n ta  

republiki D o u m e r g u e ‘a  z a j m o w a ł a  się dziś s y t u a c j ą  w H a d z e ,  p o c z e m  u- 

s taliła  s k r a d  d e 'e g a c j i  fra n cu sk ie j  n a  Z g r o m a d z e n i e  Ligi N a r o d ó w .

M O C N A  P O Z Y C J A  B R I A N D A .

P A R Y Ż ,  2 6 - 8 .  P A T  ; ME c h o  de  P a r i s “ do wi aduj e- ^s ię  w  z w i ą z k u  z p o ­
s i e d z e n i e m  r a d y  m i n i s t r ó w ,  że  o ś w i a d c z e n i a  B'ri 'anda w n i o s ł y  z n a c z n e  u s p o ­
k o j en i e . " ' —  B r i a n d  o ś w i a d c z y ł  f o r m a l n i e ,  że  s t a n o w is k o  Francuskie n ie  b y ło  
w  ż a d n e j  chw ili  n a r a ż o n e  n a  s z w a n k .  Ani w  s p r a w i e  p l a n u  Y o u n g a  ani  w  
s p r a w i e  e w a k u a c j i  N a d r e n j i  B r i a n d  nie d o p u ś c i ł  n i g d y  d o  ż a d n y c h  z m i a n  w 
s w e m  stanowfisku.  J e ż e l i  w p o r o z u m i e n i u  z 4  m o c a r s t w a m i  B r i a n d  z g o d z i ł  

; s i ę  n a  r e d u k c j ę  p o z o s t a ł o ś c i  p l a n u  D a w e s a ,  to r e d u k c j e  te nie w p r o w a d z i ł y  
j e d n a K  ż a d n y c h  z m i a n  w  s a m e j  s t r u k t u r z e  t e g o  p l a nu .  D y s p o z y c j e  p i a n u  
Y o u n g a  nie u l e g ł y  ż a d n y m  z m i a n o m .  W r e s z c i e  w  c z a s i e  s w y c h  r o z m ó w  ze  
S t-ese .m an em  Briand n ie  w y z n a c z y ł  b vr .a im n ię !  u a t y  e w a k u a c j i  N ad ren ii ,  
k t ó r a  nie z o s t a n i e  r o z p o c z ę t a  p r z e d  u r e g u l o w a n i e m  s p r a w y  o d s z k o d o w a ń .

NicpoKoi? fii Prlesfynic
Krwawe starcie  między Zydam ł i A rab em ’

W 1 F D E Ń .  2 6 . 8 .  P a t .  W e d ł u g  d o n ie sie ń  dzienn ików  z J e r o z o l i m y ,  
liczba z ab itych  w w yn ik u  o s t a t n ic h  s t a r ć  m ię d z y  a r a b a m i  i ż y d a m i w y n o s i  

1 0 0  o s ó b .  R a n n y c h  j e s t  1 6 8 .  W  w a lk a ch  n a  p rz e d m ie ś c iu  H e b r o n a  p a d ł o  

m ied zy  innem i 1 2  s t u d e n t ó w  a m e r y k a ń s k i c h ,  k t ó r zy m ieszk ali  w tej 

o k o lic y .
W ojska angielskie na u sp okojen .e  ro zru ch ó w

L O N D Y N ,  2 o . — 8 .  P A T .  O p fn ja  an g ie lsk a  z a a l a r m o w a n a  je s t  w y p a d ­

k a m i w J e r o z o l im i e .
W c z o r a j  na p o n o w n e j  k o n fe re n cji  m ię d z y  M a c  D o n a l d e m  a m in istra  

mi w o jn y ,  m a r y n a r k i  i lo tn ic tw a  p o s t a n o w i o n o  w y s ł a ć  d o  J e r o z o l i m y  j e ­

s z cz e  jeden b a ta l jo n  w o j s k a .
O g ó ł e m  d o t y c h c z a s  w c ią g u  2  dni w y s ł a n o  ta m  d w a b a ta l jo n y ,  . l i c z ą ­

ce 1 3 0 0  ż o łn ie rz y ,  z c z e g o  1 0 0  ż o łn ie rz y  w y s ł a n o  a e r o p l a n a m i .  D z is ie js z a  

p r a s a  p o a a j e  d a lsz e  s z c z e g ó ł y  w alk ,  z k tó ry c h  w yn ik a ,  że  zaDito w c z a s ie  

tych  w alk  12  s tu d e n tó w  a m e r y k a ń s k i c h ,  s tu d iu ją c y c h  na u n iw e rsy te c ie  

h e b ra jsk im  i 2  s t u d e n t ó w  z O x f o r d u ,  k tó rz y  w r a z  z c a ł ą  w y c ie c z k ą  bawili  
w  J e r o z o l im i e .

N ie k tó re  dzienniki z a r z u c a j ą  d a w n e m u  rz ą d o w i k o n s e r w a t y w n e m u ,  ze  

p rz e z  s w o j ą  oolitykę d o p r o w a d z i ł  d o  n ienaw iści  m ię d z y  ż y d a m i  a  a r a b a m i ,  

z a m i a s t  t w a r d ą  r ę k ą  p rz e p ro w a d z ić  o g ra n ic z e n ia  p ra w  i p rzyw ile jó w . S y m -  
patje  p r a s y  angielskiej  s ą  p o  s t io n ie  ż y d o w s k ie i .

S z cz e g ó ły  masakry
W IE D E Ń , 2(5-8 P 4 T .  „N eue Fre ie  P r e s s e "  donosi z Je ro z o lim y : A rabow ie zam or­

dow ali u b ieg łe j nocy w H ebronie 50  żydów , a 70  poranili. W ielu żydów  schroniło  się do 
g m achu  p o lic ji. R ano nad eszły  z Jerozo lim y do H ebrony oddziały w o jsk  i z b ro jn e  form a­
c je  obrony ży d o w sk ie j. Część A raoow  w róciła  ju ż  z H ebrony do Jerozolim y.

W  ciasn y ch  u liczkach  w Ja tfie  to czy ły  si ęw alki ze Szczególną zaw zięto ścią . 
W k o n cu  udało się sam oo b ron ie  ży d ow sk ie j od eprzeć a tak . B yło  wielu zab ity ch  i ran­
nych . T a k ż e  z m ie jsco w o ści T e) Aw iw  d onoszą o jedn ym  zabitym  P on ad to  zaa ta k o ­
w ano kolon je  R achel, Haifa, Bezr-n. T ę  o statn ią  zupełnie zniszczono. W  kolon ji  M azza 
zam ordow ali A rabow ie rodzinę, sk ła d a ją cą  się  z 6 osób . P raw ie  całą no c z so b o ty  na 
niedzielę strzelan o n ieu stann ie. Oddziały p o lic ji i w o jsk a  byty  w idocznie n ied o stateczn e . 
A by uchronić sy tu a c ję , u żyto  ochotn ików  żydow skich  i an g ielsk ich  A rab ow ie zaatak o ­
w ał’ tym  razem  dzielnice zew netrzn e Jerozo lim y, w sz cz e g ó ln o ść  dzieln icę TalpiO th, 
k tó rą  w n ocy  ew aku ow an o. D zieln ica ta  w  k tó re j z n a jd u ją  się w ille, zosta ła  zupełnie 
zniszczon a.

C enna B ib ljo tek a  h e b ra jsk ie g o  po ety  A gnona zo sta ła  spalor.a. Je a n a  sy n a g o g a  i 
jed en  m eczet zostały  spalone. W  m ieście pa-iow ai tupełny ch aos. W wońcu p rzy w ró ciło  
sp o k o j 6 0 0  żołn ierzy an g ielsk ich . L iczb a zabity ch  ży aów  z Jerozolim ie i okohey ob licza  
na je s t  na 57. S tra ty  A rabów  m a ją  b y ć  je sz c z e  w iększe. D o ty ch czas n ie  zdoiano u sta lić  
liccoy  rannych . W  Jerozo lim ie brak  środków  żyw no ści. Szczeg ó ln ie  dzieci cierp ią  głód. 
B ezp ośredn im  pow odem  ty ch  z a jś ć  — pisze dziennik —  by i spór c  ścian ę  płaczu. G łębszy  
pot/ód tkw i w tein , że rząd angielsk i, k tóry o s tro  kon tro lu je  © im igrację żyd o w ską p(i- 
zw olil szczep om  arab sk im  w ypędzonym  z terytorium  H edżasu osiedlić się w P alesty n ie . 
W  ten sp o só b  zw iększy ła  się  lud ność a ra b sk a  o 6 0 0  ty sięcy .

K O N S U L  Z B Y S Z E W S K 1  W  O B R O N I E  Ż Y D Ó W  P O L S K I C H .

W A R S Z A W A .  1 6 - 8 .  P A T .  D n ta  2 4  b. m  konsul R z e c z y p o s p o l i te j  P o l ­
skiej w  Je r o z o lim ie  p  Z h y s z e w s k i  in te rw e n f o w a ł ja k o  z a s t ę p c a  d o y e n  im ie ­
niem  k o rp u su  Konsularnego u z a s t ę p c y  w y s o k i e g o  k o m i s a r z a  w  s p r a w ie  
o c h r o n y  ż y c ia  i m ie n ia  o b y w a te l i  o b c y c h  i p e rs o n e lu  p l a c ó w e k .  P o z a t e m  p.  
Z b y s z e w s k i  o d w ie d z a ł  z a g r o ż o n e  p o b lisk ie  k olon je ,  z a m ie s z k a łe  p rz e z  ż y a ó w  
p o ls k ic h .

Interw encja  rządu St Z jed n oczon ych
W ASZYNGTON, 20 VIII. PAT S e k rc ta -ja t stanu oolecił am basadorow i Stanów  

Z jednoczonych w Londynie gem Dawesow i wyjcSifc w Foreign O ffice żywą nadzieję 
na to , że rząd bryty jski wyda niezw łocznie zarządzenia, m ające na celu o ch ro n ę ży­
cia i mienia obyw ateli am erykańskich w Palestynie.

ta te m  z m ia n y  o r je n ta c ji ,  jeżeli tak  

w o ln o  m ó w ić  o  p o li ty c e  an gielsk ie j .  
G c b .n e t  M a c  D o n a i d c  p o s t a n o w i ł  

d o j ś ć  d o  p o r o z u m i e n i a  ze  S ta n a m ,  

Z j e d n o c z c n e m i  p o d c z a s ,  g d y  r z ą d  

B a id w in a  s io s u n k i  te z a o s t r z y ł ,  j e d ­
n a k ż e  A m e r y k a  w zw ycię sk im  D o c h o ­

dzie o p a n o w a n i a  św ia ta  n iezbyt g o r ą ­

c o  u ś c is n ę ła  w y s u n ię tą  d ło ń .  R o z m o ­
w y nad  r o z b r o j e n i e m  n a  m o r z u ,  k t ó ­
re  m ia ły b y  b y ć  p ie rw sz y m  w y r a z e m  

h a rm o n ji  a n g lo -  a m e r y k a ń s k i e j  s ą  

je s z c z e  m u z y k ą  dalekiej  p r z y s z ł o ś c i  i 

t o  w ła śn ie  s k ła n ia  A n g lję  o o  n ieu ­

s tę p liw o ś c i  n a  g ru n cie  e u r o p e j s k i m .  
P r z y j m u j ą c  b o w ie m  plan Y o u n g a  

p rz e w id u ją c y  u tw orzen ie  B a n k u  Re-  

p a r a r y j n e g o  zg o d z iła b y  się A ng lja  na  

u s a d o w ie n ie  się k a pita łu  a m e r y k a ń ­

s k ie g o  m o c n o  w  E u r o p ie .  Z  d ru gie j  

s t r o n y  L a b o u r  P a r t y  z a w s z e  k ry ty c z ­

nie z a p a t r y w a ł a  się n c  w s p ó ł p r a c ę  

a n g ie ls k o  - f r a n c u s k ą ,  tw ie rd z ą c ,  że  

ś c is ły  s o j u s z  z F r a n c j ą  z b y tn io  k r ę ­

p uje  Anglję. T a k i e  z d a ie  się s ą  p r z y ­
c z y n y  u p o r u  p. S n o w d e n a .  S a m  o n  
się z r e s z t ą  w yraził ,  że nie ch o d z i  m u  

o  f in a n se  lecz o  z a s a d y  i b )  A m e r y ­

k a  a czk o iw iek  oficjalnie m e r e p r e z e n  

t o w a n a  w H a d z e  z a i n t e r e s o w a n a  jes t  

w planie  Y o u n g a  p rz e d e w sz y stk ie m  

d la te g o ,  iż g w a r a n tu je  o u  z w ro t  d ł u ­

g ó w  a  s e c u n d o  z a p e w n ia  w  p o s t a c i  

E a n k u  R e p a r a c y j n e g o  h e g e m o n ję  fi­
n a n s o w ą  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  w 
E u r o p i e .

F r a n c j a  ró w n ie ż  za  n t e r e s o w a n a  

j e s t  w  planie Y o i t ó g a ,  g d y ż  p o k ry w a  

o n  w c a ł o ś c i  d łu g  fra n c u sk i  w o b e c  

A m e ry k i  a  s e c u n d o  u ła tw ia  d o jś c ie  
d o  p o ro z u m ie n ia  z N ie m c a m i.

S y tu a c ję  N iem iec w H a d z e  m o ż n e  

p o r ó w n a ć  d o  p rz y s ło w io w e j  s k ó ry  

niedźw iedzia.  Z a a a n i e m  r k on feren cji  
jes t  likw idacja  skutków  w o in y  a ^więc 

f in a n s o w e  u r e g u l o w a r i e  p ro b le m u  

o d s z k o d o w a ń ,  p olityczn e z a ła tw ie n ie  

s o r a w y  p rz e d te rm in o w e j  e w a k u a c j i  

N a d re n ji .  P e n i e  w aż ra c h u n e k  f in an so  

w y nie z o s t a ł  u s k u te c z n io n y  tern s a  

m e ra  £ F r a n c j a  o d m ó w i ł a  o k re ś le n ia  
term in u  e w a k u a c j i  N a d re n ji  c o  w y ­
su n ięte  z o s t a ł o  t p rz e z  N ie m cy  j a k o  

w a ru n e k  p rzyjęcia  p rz e z  nich plan  =  
Y o u n g a .

O p r ó c z  t e g o  s p r a w ę  k o m p iik u ie  

zb liżający  się  term in  1 g o  w r z e ś n ia .  
W  an iu  tym  m ia ł  w e jś ć  w życie  p lar .  

Y o u n g a ,  w  razie  j e g o  p rz y ję c ia  * p rz e z  

A ng lję ,  F r a n c j ę ,  W ł c c h y ,  B e l g j ę  i 
J a p c n j ę .  S n o w d e n  jed nak  sią nie^ z g a ­

d za  a  w ięc  N iem cy .w łaściw ie  pow inni  

zaD łaclć  ra tę  w e d łu g  Dianu D a w e s a .  

M in. S t r e s s e m a n  o g ł o s i ł  d e k la r a c ję ,  

ze m o ra ln ie  N ie m c y  c z u j ą  się z w o l ­

n ion e  o d  o b o w i ą z k u  p ła ce n ia  (w e d łu g  
p lan u  D a w e s a  i p r o s i  w o b t c  zbliża­

j ą c e g o  sfe te rm in u  o  u sta len ie  ja k ie g o ś  

Dro w iz o r ju m .  Je d n o c z e ś n i e  |w p ra s ie  

niem ieckiej  u k a z a ł y  sie w i a d o m o ś c i  o  

z a c h w ia n e j  p o z y c j i  S t r e s s e m a n a  c o  

m a  n a  celu w y w r z e ć  p re s ję  n a  ODra- 
d u ją c y c h  w H a d z e  p o n ie w a ż  m in .  

S t r e s s e m a n  tw ierd zi że  iesi j e d y n y m  

c z ło w ie k ie m  z k tó ry m  F r a n c j a  m o ż e  

d o j ś ć  d o  p o ro z u m ie n ia .  Z  c h w ilą  gd y  

u stą p i  p rz y jd ą  d o  g ł o s u  n a cjo n a liś c i  

w N ie m c z e c h  a  w te n cz a s  ż e gn a j  n a  

z a w s z e  L o c a n . o .

Ja k iż  tedy b ędzie  finał k o n f e r e n ­
cji w H a d z e ?  W e d ł u g  w sz e lk ie g o  
o r a w u o p o d o b ie ń s t w a  a b y  u n ik n ą ć  

s k a n d a lu  z e rw a n ia  o b r a d  k o n fe re n c ja  
z o s t a n i e  z a m k n ię ta  p ro to K u łe m  u sta  

ła ją cy m  z a p ła ce n ie  p rz e z  N ie m c y  r a  

ty o d s z k o d o w a n i o w e j  w e d łu g  fcwyso-  
k o ś c i  u s ta lo n e j  w  planie  Y o u n g a  z 

te m  że d a lsz e  ro k o w a n ia  w tej m a te -  

rji b ę d ą  się to c z y ły  p o  sesji  g e n e w ­

sk ie j . ]
K o n f l i k t  c h i ń s k o  - s o w i e c k i .  

W szelkie p ró b y  p o r o z u m i e n i a  w z a ­

t a r g u  o  koiej  W s c h o d n i o  - C h i ń s k ą  

nie d o p r o w a a z i ł y  d o  s k u tk u .  D e p e s z e  
co d z ie n n ie  p r z y n o s z ą  w i a a c  m o ś c i  o  

p o ty c z k a ch  i p rz y g o to w a n ia c h  J w o j e n -  

n ych  o b u  s t ro n  k t ó r e  fnie w y d a j ą  się  

b y ć  g r o ź n e .

Jeżeli  c h o d z i  o  p o w o d y  t o  b y ło  

ich już p o d d o s ta lk ie m  a b y  w o j r a  
re g u l a r n a  się r o z p o c z ę ł a ,  T y m c z a s e m  

b o ls z e w ic y  m i m o  o d g r a ż a n i a  się nie 
r y z y k u j ą  r o z p o c z ą ć  d ziałań  w o je n n y c h  

a  C h iń c z y k o m  nie s ą  o n e  w cale  p c .  

trz e b n e ,  kolej b o w ie m  je s t  w ich r ę ­

k u . S z .



f  ’  *  W  ł_,

A  K R A K a ta s tr o fa  k o le jo w a  pod K o lo n ją S u u g t t y  tfsgidjl na Ażurach

N IE Ś W IE Ż .
—  W o js k u  cześć .  27  puik uianów tego 

roku tak w dniu imienin 15-go sierpnia j'a.< i 
urodzin 8 -g o  sierpnia nie byt w domu, dzień 
święta pułkowego ob ch odzo no znacznie skro 
mniej , niż w latach poDrzednich, a zato 15 
czyli dzień żoOierza polskiego św iętow ano 
wraz z innymi pułkami bardzo uroczyście.

Rozpoczęło się od mszy polowej na polu 
kolo Ho-rodzilówki o dwa k.lometry od N o­
w ogródka. Na wzgórzu zbudow ano ołtarz 
poiowy, a na rozległem ipolu na przestrzeni 
kilkunastu hektarów  stanęły w szystkie  od 
działy, a więc 25  p. u!, z Prużan, 26  p. ul. 
i  Barano w icz ,  27  p. uł. z Nieświeża, 3  p. 
s trz t le  ;W konnych z W ołkuw yska,  wreszcie 
9  DAK z B aran  iwicz pod dow ództw em  prłk  
Sk o tn ie lcego .  Przed ołtarzem zdjęli m ie jsca  
wojfw/oda p. Bec/.kowicz, wiceprezes^ sądu 
o k r ę g o w e g o  p. Par f janow icz ,  gen. Kessler 
i przedstawicie le centra lnych władz w o jew ó ­
dzkich z różnych d y k a s ie r j i ;  dalej  stanęli 
zaproszeni goście  i licznie zab rana  publicz­
ność.

Rozpoczęło się od podniesienia sztandaru 
p ań stw o w ego  na wysoki maszt przy ołtarzu: 
fanfarzyści  odegrali rejnal, oddziały sprezen 
tow ały  broń a artylerja'  oddala strzały ho­
norowe. P o  m szy  św. odprawionej przez ka­
pelana w o jsk o w e g o  i po je g o  kazaniu prze 
mawiali du żołnierzy pułk. Skotnicki i w o­
jew o d a  B eczkow icz ,  poczem  pułki pod do- 
w ództw er pułk. K o s z e w s k ie g o  złamały szy­
ki i ruszyły do defilady, kturą przy jm ow ał 
pułk. Skotnicki w t o w a r z y s tw ie ^ ,  w ojew ody ' 
Beczkow icza. i gen. Kesślera.

Dla laika sanie patrzenie b e lo  rozkoszą, 
cdd z n a ją c e g o  się choć trochę na spravvach 
w o jsk o w i eh p rzy jem n o ść  je sz c z e  w ię k s -? .  
P o s ta w a  w ojska ,  wyćw iczenie ,  wygląd koni 
i t.d. były wprost doskonale. ciężkim 
bardzo terenie defilowały trzy pułki w galo­
pie, czw arty  zaś cwałem jak też i artyleria. 
P o  w o r a n e j  ziemi i to pod rwały konie z 
kopyta, w y kazu jąc  silę i wydrenowanie. A 
znowu równiutkie rzędy jeźdź ców  św iaaczy  
ty o ch wyćwiczeniu.

ta k ie j  defilady nie widział nietvlko No- 
w o g m u ek ,  ałe w ogóle  mv w szyscy 'm c-  mie­
liśmy szczęścia  oglądania masy kawalerii  i 
to  tak świetnej.

P o  zakończeniu defilad} w krótce  śpieszyć 
o oa w drugą stronę N ow ogródka rów- 
® ez 3 P a rf  kilometrów aa  zawody E , < gady. 
Widzów fużo mimo pew nych trudności lo 
k 3mocji wynikłych wskutek odległości.  C a ­
łość iori w yglądały bardzo ładnie ; porządek 
tuwnież bardzo dobry.

h  wody rozpoczęły  się od konkursu O- 
t w a r u a “ d h  oficerów. Przeszkody bvłv dość 
łatwe, to też spec ja ln ie  wielkiego żamtere 
sowan a ten konkurs nie wzbudzi). 1 na 
grode otrzyma! ppor. W oszczyń ski  z 26  p ul 
U pr B łasm ski  z 3 p. Mtrz. ki, Ili nor Ru- 
szk.ewicz z 25 p. ul.

P  oficerskim nasiąpily zaw od y oodofi-
cm fl i iz  i na^ ruodt  ,/d*»byl ogn. \V-onski z 
d  j  • 11 ^ achn' Ko,a z 26  p, ił., j i i  wach.
Rodziori z 25  p. nh., IV wach. Kondej z 27 
p uł., V wachm . Wilk z 27  p .  u:.

Za tunczyl zaw ody p ierw szego dnia rotm 
O a jew sk . .  o d b y w a ją c  ćwiczenia na czele 
pełnego szwadronu

Po  .miu pełnym w rażeń nastąpiła prawie 
dwudniowa przerwa. C zęść  gości  powróc.ła  
do don l  nm rozji  -hali-s ię  p > bliskiej okoli­
cy, a w ojsko powróciło prędko do mierśc 
postoju, gdvz już w parę godzin mimo wie! 
kiego zmęczenia m.,siały oddz.aly iść na 
no itę ćwiczenia.

P i y ą c y  te słowa rmal sp o so b n o ść  spędzić 
owe dwa dni gościnnie  przy jm ow any" przez 
o ,cerów  27  p. P rz y g lą d a ją c  s ię  życiu 
obozowemu, przyjem, ością stwierdziłem 
przychylny stosunek ludności cyw ilne j  do 
w o jsk ;  za cz y n a ją ,  od hr O Rourk, a we 
Wsielubiu serdecznie  i gościnnie p^zyjmuiace 
rY .  sztab Br\ ^ad > , a  skończyw szy  na 
ch łopię t zy m ieszczanin ie, zadow olonych z 
ro zm aitość , a p ew nych , że  żadna krzyw da r i 
się  me stanie

W  sobotę wieczorem znowu Nowogró­
dek zaroił się;  zaczęli się zjeżdżać guście 
na bal wvdan?- przez Brygadę dla uczl nia 
obywatelstw? - ywilntgo.  Okazały bal xibvl 
się y wielkiej sali teatralnej.  Efektów ne de

f  /  Sl,kn,e’ d° b ó r  tow arzystv 'a .  
wy z ustko to razem sprawiło, że zabaw a uda­
ła się doskonale.

. W  niedzielę .popołudniu znowu tłumy no~ 
ciagnęlt  na pole B ta ć g n k i .  \\ tym dn,'u za- 
u  od, były je sz cz e  ciekawsze. Zaczęło się -od 
w . a d a u i  białą .ronią 1 nagrodę otrzymał 
st. wachm . Senoek  /. 3 p. st. 1, H pluL"["m 
kowski ze Szwadronu P oneróy , U wachm 
Rokita  z 26  p. ul.

. Nastąpib bardzo efektow ne ćwiczenia 
g im n astyczne  3 0 0  szeregow ych  z 3 p. st. 
konn . Łh pod dovv'ództwem por. W olań sk iego  
Na s te k i  góry rozstawione białe postacte  
gim n astykó w , p o rusza jące  Sie w ta! t m i z c  
ki dawały w y ją tk o w o  miły widok.

Zaledwie zastęp g im n astyczny  zszedł z pin 
cu zaw odów , gdy wpr.dł szwadron CKM 2f> 
p. uł. pod dow ództw em  rotm. B ielona. Po-  
czątkuw o szwadron maszerował w różnych 
tempach, poczem  spieszył się i rozpoczął <c-’ 
gien z czterech karabinów  m aszynow ych. 
Sz; hkość ataku h y R  wprost zdum iew ająca.

O s ‘ a t n m  i na jc iekaw szym  z konkursów 
hyl konkurs o puhar w ędrow ny W schod- 
nio Kresowegro Klubu je z d y .  Przeszkody 
znacznie trudniejsze i hardziej męczące,  
gdyż należało tor na tych sam ych koniach 
prze jść  dwa razy. W y stę p o w a ły  tu zespoły

poszczególn ych  pułków i zespoły też wal­
czyły o zaszczyt  pos,adani'a puharu. Pierw 
szt m ie jsce  za ję ła  ekipa 3 p. strz. k . k u -  
zy sk u jąc  18 punktów  k arn y ch :  drugie o trzy ­
mał 2 6  pł ul. z 6 0  p. k. i trzecie 25 p. ul. 
z 6 5  p. k. indywidualnie I m ie jsce  zdobył 
por. T uch ulka  z 26  p. u!.., II por. B łaszyó -  
ski z 3  p. strz. kon.. W o b e c  dużego współ­
zaw odnictwa konkurs c iągnął się i tego  dnia 
dość  długo tak, że już zmrok zapadł, gdy 
z chrzęstem  w jecha ła  bater ja  konna, ć w i ­
czenia arty lery jsk ie  dla ogrom nej większość,! 
w idzów, którzy nigdy czeg oś  podobnego nie 
widzieli, były 'a trakcją  nielada; dowodzi ćwi 
Cztniami kpt. Federko.

V '  czasie r w a n i a  popisu arty lery jsk iego 
i pow tórnych ćwiczeń szwadronu lin iowego 
w yruszyi zespól jeźd źcó w  do biegu m yśliw ­
sk ieg o  8 k ilometrow ego. T u  zwyciężył .por. 
K ocie jow ski z 3 p. strz. k., drugie m ie jsce  
zajął por. u ieras iu k  z 27  p. ul." i trzecią 
por , Lewicki z 9  DAK.

Na zakończenie szwadrun pionerów w y ­
sadził z ogrom nym  hukiem specja lnie na to 
zbu dow any most.

Lidy zw ycięzcy  stanęli w długim "'szeregu 
panowała . c iem ność zupełna, " rośw iecana 
jedynie  światłami reflektorów s a m o ch o d o ­
wych. T ryu m fato rz i  otrzymali bardzo ładne 
i cenne nagrody.

I znowu rozjechaliśm y się na wszystkie 
strony, unosząc z so bą  wspomnienia bardzo 
mile spędzonych chwil i szczere  uznanie dla 
wielkiej  pracy, ja k a  je s t  kładziona w w o j­
sku.

Z prawd/iwą przy jem nością  można po­
wiedzieć: „ W o js k u  c z e ś ć “ . Don,

•—  In spekc ja  gospodars-w  skontasowa 
nych. Od 20 do 22 bawi! w powiecie Nies- 
w e s k im  wiceminister Reform Rolnych p. 
Kopczyński w celu zlustrowania g o s p o ­
darstw" sk o m aso w an y ch  p ozosta jący  eh pod 
opieitą sejmiku. F . wicem mster d cU ity w m - 
ustalił że se jm ik  nieświeski otrzy ma w ro­
ku o teża ./ m  2-1 ,ys.  zl. na akc ję  ^aguspoda 
rowania g ospodarstw  sk o m asow an y ch ,  F .  
wiceministrowi towarzyszyli  w ob jeździe  po 
wiatu p. Bokun naczelnik W ydziału R olnic­
twa z Urzędu W o jew ó d zk iego ,  inspektor, go 
sp o aars tw  sk o m asow any ch  z mir, Reform 
Rolnych oraz agronom  powiatowy p. S k o t ­
nicki.

—  Koto Ziem ianek. W  związku z uni­
f ik ac ją  organizacy j  rolniczych zmieniły się 
trochę formy pracy Związku Ziemianek i 
Kół G ospodyń W ie jsk ich , c h o -  praca pozo­
s t a ć  ta sam a co i przedtem. Daw nie j  Kolo 
Ziemianek i Kolo G ospodyń W ie jsk ic h  stano 
wiły jed n ą  całość,  obecnie formalnie rozdz.e 
lity się na dwie organizac je ,  jedn akże  w s z y ­
stkie panie z Kola Ziemianek w dalszym c ią ­
gu s ą  członkiniami Kota G ospodyń V> iej-

<ich i nawet przeważnie stanow ią  ich za ­
rządy. Dla o s ta te c z n e g o  w yjaśnienia  wątpli­
wości i nakreślenia olanu dalszej pracy od­
było się 7-ebranie Nieświeskiego Kola Zie­
mianek 22 -go  pod przewodnictw em  w icepre­
zeski p. s tarościny  Czarnockie j  i przy udziale 
p. G órskie j,  przedstawicielki narządu w o je ­
w ódzkiego będące j  duszą całej  organizac ji  
P. G órska  w dużym referacie przedstawiła  
dzisie jszy stan organizacy jny , przez obecn e  
na zebraniu panie kompletnie zankueptowa- 
ny. Ja k  dotąd, tak i na przyszłość p ro w a­
dzić się będzie praca kulturalna na w si;  a 
więc będą przedszkola, kursy kroili i szycia.

' gotow ania,  hodowli drobiu i t.d. s łow em  or­
ganizac ja  będzie/się  starała o podniesienie 
poziomu kulturalnego gospodarstw  wiejskich 
P raca  cala będzie ściśle  związana z Ok>- 
T o w .  Org. i K.R., to też na zebraniu o b ecn i  
bvJ prezes p. Jeleński i z nim w szystko Lzgo 
dnione zostało. Czynne działaczki z pośrod 
naszych ziemianek m ają  piękne i rozlegle 
zam iary ; chodzi przedewszystkiem o to, że­
by zdołały p o ciągn ąć  caty szereg  innych 
pań m ieszka jących  na wsi, a niebiorącyeh 
niestety  żad n ego udziału w życiu spoleez- 
neni.

G Ł Ę B O K IE .
—  G im nazjum  polskie k oed u k acy jn e . W

gimnazjum  polskiem koedukacy jnem  im. Unji 
Lubelskiej w Gtębokiem, które mieści się 
przy ulicy W a r s z a w s k ie j , Nr. 110, =ą jeszcze  
wolne m ie jsca  w klasach 3-ej,  4,  5, 6 i 7-ej.  
K ancelar ja  gimnazjum  codziennie przyjm uje 
zapisy tak uczniów ja k  i uczenie do dnia 
2 września. D odatkow o p o w a k a cy jn e  egzami 
ny w stępne —  dnia 3- września. R ok szkolny 
jak  Vv calem paMtwi-e, rozpocznie « ię  w 
dniu ,3-gO września uroczystem nab o żeń st­
wem.

G m ac h  szkolny, wyłącznie służący ctlać 
ce lów szkolnych, gruntownie rem ontuje  się. 
Zakład zaopatrzony je s t  odpowiednio w po 
m oce  naukow e. B ib lio teka  szkolna w tym 
roku zwiększyła się o 379  tom ów  now ych.

M ie jsco w o ść  zdrowotna, okolica urocza. 
Pro jek tu je  się internat od no w ego roku szkol 
nego. M ożna znaleźć pomieszczenie prywat 
ne. Ceny utrzymania niedrugie. P łaca  za na­
ukę miesięcznie 3 0  zl. Niezamożni k o rzysta ­
j ą  z ulg.

• f l H M H H n B B B D
L t f a t i D e n t . j u  ę h  K r a s t i o s i e i s k i

W ielka 21
W Z N O W IŁ  P R Z Y JĘ C IA  od g. 9 - 2  

i 4 i pół—  7 i pól.

NA LIN JI P A R Y Ż — W A R S Z A W A .

P Y R Y Ż , 2 )  sierpnie ( P A T ) .  D ziś o  godz. 8  min. 4 zran a p o cią g  pośp ieszn y  P a ­
ryż—  W a rsz a w a  Nr. D 2 3  w je ż d ż a ją c  n a  s ta c ję  B u ir pod K o lm rą , y y k o le il się . L oko- 
m oty w a i 7 w agonów , w  te j l.czb ie  trzy zag ran iczn e , " zostały w yrzu co ne z czyn . 8 
osó b  został^  zab ity ch , z a ś  10 od niosło  ciężKie a  k ilkad ziesiąt lże jsze  ran y . P o c ią g i ra­
tu nkow e z K olon ji i D ueren przybyły  na m ie jsce  k a ta stro fy , p rzyw ożąc lekarzy , straż 
og n iow ą i p erson et sanitarny .

O sz cze g ó łach  k a ta stro fy  B iu ro  W o iffa  p o d a je  co  n a stę p u je :
NA M IE JSC U  KAT A S T R O F Y .

P o cią g  p o śpieszny, idący z P a -y ż a  do W arszaw y , w ypełniony był n iem a1 do 
osta tn ieg o  m ie js c a  K atastro fa  w y d arzy ła  się w  od leg ło ści oko ło  5 0 0  nitr. od s ta c ji  Bu ir. 
W  m iejscu tem  prźeprow ad zane by ły  ro bo ty  około nap raw y toru, tak  że  p ociąg i w tern 
m ie jscu  k ierow ane b y ły  na lin ję  b o czn ą . M aszynista, p row ad zący  p o ciąg  P a r y ż --W a r s z a ­
w a, otrzym ał w D ueren p isem ny rozkaz, ab  yna tym  odcinku zw olnił b ieg  pociągu , 
ed nakże podróżni i św iadko w ie stw ierd za ją  jed n ozgod n ie , że p o cią g  w tem  m ie jscu  

je ch a ł z szy b k o ścią  około  9 0  kim . na godzinę, z czego należy  w n ioskow ać, iż m aszyn ista  
me zastosow ał się  do zw olnienia biegu . M ie jsce  k a ta stro fy  p rzed staw ia  się strasznie. 
L okom otyw a, w yrzucona szyn, leży p rzew rócona, w agon  uagażo w y i w agon p oczto­
w y w yrzu cone zostały  n a  nasyp  8 m ir. w y sok o ści i w tłoczon e jed en  w drugi. N a­
stęp ny  wagon- k lasy  II zosta ł zupełnie zm iażdżony, dalsze w agony zostaiy  m niej lub 
w ięce j uszkodzone. W a g o n  sypialny stan ą ł w poprzek toru k o le jow eg o .

Person el ratunkow y p ra cu je  nad otw ieraniem  drzw i, w y cin a ją c  zaniki przy 
pom ocy palników  acety len ow y ch . P oniew aż p ra c a  ta  je s t  baru zo  uciążliw a, p rzy stą ­
p ion o iło  zryw ania d achów  z w agon ów , aby w te n  sp osób  w y d o by ć z w ew nątrz r.abi- 
ty ch  i ran nych . Na m ie jsce  K atastrofy p rzybyły  p ociągi ratu n kow e z K olon ji i 
A kw izgranu, przv w ożac 60  urzędników  i 100 san itar ju szy . Ludność m ie jsco w a  b ierze 
udzia? w a k c ji ra tu n k ow ej. D o w ieczora  trudno by ło  stw ierdzić o s ta te cz n ą  ilo ść  z rb ity ch .

Krąży p ogłoska, że zostało  zabity ch  12 o sób , a  3 0  odniosło cieżkie rany. K ondu­
ktor, prow adzący  p o ciąg , k ierow nik w agonu bag ażo w e g o  i p osługaczka zostali zabici. 
P a ł a c  ocala ł w o sta tn ie j chw ili, w y sk ak u jąc z lokom otyw y. Szp ital w B u ir okazał sie  
za m ałym , a b y  p o m ieścić zab ity ch  i ran nych , tak , że lże j rannych tran sp o rtu je  się  do 
s z p ita l  okoliczn ych , naw et dc K olon ji. P orozum ienie służby k o le jo w e j i sa n ita r­
n e j z radnym i n atra fia  na duże trud ności, poniew aż lie m ów ią oni po niem iecku. S ą  
to  przew ażnie Fran cu zi i P o 'a c y . P om iędzy p asażeram i francuskim i znajd ow ali się 
członkow ie p ary sk ieg o  kiubu p ły w ack ieg o , k tórzy  jech a li na zaw od y do B erlin a i W ar­
szaw y. Jednem u z zaw odników  szczątk i w agonu zd ruzgo tały  nogi. R eszta  zaw od ni­
ków  o ed ała . Ruch k o le jo w y  na tym  odcinku zo sta ł sk iero w an y  cirogą og ó ln ą . P ra ­
ce  nad usunięciem  szczątków  ro zb iteg o  p o ciąg u  trw ać będa około  2-ch  dni. Na 
m ie jsc e  k a tastro fy  p rzybył w iceprezydent d yrek cji k o le jo w e j w K olon ji z kilku w yż­
szym i urzędnikam i.

Z A B IC I I RANNI O B Y W A T E L E  P O L S C Y .
D U E R E N , 25 sierp nia  (R A T ) .  W  szpitalu  w B u ir zna jd u je  sie w śród zab ity ch  i 

••annyeh ca ły  szereg  o só b , p o ch o d zący ch  z P olsk i, k tó ry ch  .nazw iska n ieste ty  w  k o ­
m unikatach  n iem ieckich są przew ażnie zn iekszta łcon e. W śród  zabity ch  z n a jd u ją  s ię : 
A d rjan na G ąsiorow ska z P a ry ż a  i Leopold P o lkow ski z K rakow a. W śród  ciężk o  ran­
nych zn a jd u ją  się: K ohn, ja d ą c y  a o  W arszaw y , Lederm an, ja d ą cy  z M arsy lji do Polsk i, 
M ar ja  H i.ice, ja d ą c a  z dzieckiem  z P oznan ia , dziecko zosta ło  lek k o  ran ne. W s^ód lekko 
ran nych  zn a jd u ją  s ię : ja r ,  G ąsiorow ski, R om ana K orzen iow ska, A gat„ S ta d n ick a , Ju lja  
K ow alczyk  z P rzem yśla , Ja k  Kulik z W arszaw y , Rubin Sch a rtsc h e r  z W a rsz a w y . P oza- 
tent w śród lekko ran nych  zn a jd u je  się  Rudolf M eyer z T allin a , ja d ą c y  za paszp ortem  
dyp lom atycznym  Republiki esto ń sk ie j.

U ST A L E N IE  P R Z Y C Z Y N Y  K A T A S T R O F Y  I IL O ŚĆ  Z A B IT Y C H  O FIA R .
K O LO N JA , 26 -8  R A T . O fic ja ln ie  p ooano do w iadom ości, że  w ciąg u  locy  d z is ie j­

sze j z pod gru zów  p o c ią e u  p o śp ieszn eg o  P a ry ż — W a rsz a w a , który  w ykoleił się  w czo 
rai pod D u eren , w ydoby+o zw łoki 4 d alszyct ofiar k a ta stro fy , k tó ry ch  to żsam o ść nie 
m ogła b y ć  ustalone, M aszynista  N ordehaus, k tóry  odniósł ciężk ie  ob rażen ia , zm arł w 
Ciągu n o cy  d z is ie jsz e j. O góln a ilo ść  zabity ch  w ynosi o b ecn ie  13 o só b . Na p o d staw ie ofi­
c ja ln e g o  stw ierdzenia, biuro W o lffa  p o d a je  ja k o  pow ód w y ko le jen ia  się  p o ciąg u , zby t 
szybki prze jazd  zw rotn icy  przy  w jeździe n a  s ta c ję  Buir.

ZA R Z Ą D Z EN IE  M IN IS T E R S T W A  S P R A W  Z A G RA N IC ZN YC H .

W A R S Z A W A , 26 .8  P A T . M inisterstw o Spraw ' Z ag ran iczn y ch  poleciło te le g . ificz- 
nie władzom  kon sularnym  kolońskim  z a ją ć  się  oriaram 1 k a ta stro fy  k o le jo w e! w B u ir i 
zaw iad om ić M irtisterstw o Sp raw  Z ag ran iczn y ch  o  szczegó łach  oraz u stalić liczbę ofiar 
z pośród  ob y w ateli polskich .

Lista rannych i zabitych obyw ateli polskich
B E R L I N ,  2 6 —S. F a l .  J a k  się  d o w ia d u je  k o r e s p o n d e n t  P A T  / w  B e r l i ­

nie, k o n s u la t  R t e c r y p o s p o l i t e j  P o ls k ie j  w  K oion ji  d t i ś  w i e c z o r e m  b y ł  w  
p o s i a d a n i u  n a s tę p u ją c e j  listy o b yw ateli  p olsk ich ,  zabitych  lub ra n n y c h  w 
c z a s ie  k a ta s t r o f y  p o c id g u  p o ś p i e s z n e g o  P a r y ż — W a  szaw a-

Z ab ici  z o s ta l i :  j ó z e f  W e i s s m a n n ,  e lek tro tech n ik ,  z a m i e s z k a ły  w  P a r y ­
żu. M a k s  L e d e rm a n ,  k u p ie c  z a m ie s z k a ły  w M arsylji ,  A d r ja n n a  G o s f o r o w s k a  
z P a r y ż a  i A le k s y  Ciesielski,  u rzęd n ik  k o le jo w y  z W a r s z a w y .  P o z a te n i  
w śród  zab itych  z n a jd u je  się niejaki u r u n s t e i n ,  p rz y  k k r y m  nie z n a le z io n o  
p a p ie ró w .  J e a y n i e  w  kieszeni j e g o  z n a j d o w a ł a  się k a r tk a ,  na k tó re j  napi  
s a n e  b y ło  n a z w is k o  i „ W a r s z a w a 1*. P r z y p u s z c z a j ą ,  że G r u m t e j n  b y ł  o b y ­
w a te le m  p o ls k im .

R an n e są rów n ież dwie studentki wilnianki

W  szpftalu B u r g e n h o s p i t a l  w K o lo n ji  z n a j d u j ą  się n a s t ę p u j ą c y  ranni  
o b y w a te le  p o l s c y  G ą s io ro w s id ,  k raw iec  m ą ż  zabitej A d r ,a n n y  z P a r y ż a ,  
W e r o n i k a  P ie trak iew icz ,  z a m i e s z k a ła  w  P a r y ż u ,  u d a w a ł a  się  p r a w d o p o ­
d ob n ie  w tO v.arzvstw fe ró w n ie ż  ra n n e j  i z n a jd u ją ce j  się w  ty m  S a m y m  
szpitalu  H elen y  W ó jc ik o w sk ie j  z W a r s z a w y  d o  sw oich  ro d z ic ó w ,  z a m i e s z ­
k a ły ch  w  W a r s z a w i e ,  B a j la  B ło c k  i R a ch e la  R a n t i o 1-, ob ie  z W iln a ,  s t u ­
d entki w P a r y ż u .  W  szpitalu  B u e h r  z n a jd u je  się A g a t a  S tadnik  i Ju l ja n  
K o w a lc z y k .  Nie jes t  r z e c z ą  p e w n ą ,  czy  p o w y ż s z a  lista m o ż e  b y ć  z a m k n ię ­
ta ,  g d y ż  p rz e s z u k iw a n ia  g r u z ó w  p o c ią g u  t r w a j ą  w d a lsz y m  c ią g u .

bot Zeppelin* dookoła śunafa
N O W Y  Y O R K ,  2 6  - 8 .  P A T .  S terow fec  „ Z e p p e l i n " ,  p rz e le c ia w s z y  nad  

S an  F r a n c i s c o ,  s k ie r o w a ł  się n a  z a c h ó d ,  z m i e r z a j ą c  lecieć w zd łu ż  w y t r z e z a  
a ż  d o  L o s  A n g e le s .

R a p o rt m jr. Kubali

M jr. K u b a la  z ł o ż y ł  s zefow i d e p a r ­
ta m e n tu  a e r o n a u t y k i  w  dnfu 2 0  b. m .  
r a p o r t  tre ś c i  n a s t ę p u j ą c e j  (w  s k r ó ­
c e n iu ) :

N a  p o d s t a w i e .k o m u n i k a t u  insty tutu  
m e t e o r o lo g i c z n e g o  w P a r y ż u  i p o  Te- 
lefoniczn em  p o ro z u m ie n iu  się z b iu ­
r e m  m e te o r o lo g i c z n e m  w  N ew  Y o r k u  
w y s ta r to w a ł  ś m y  z lo tn isk a  L e  B o u r -  
get d nia  1 3 .  7 .  1 9 2 9  r .  o  g o a z .  3 .t 5  
w -g. c z a s u  G re e n w ich .  B f o r ą c  p o d  u-  
w agę w a ru n k i  a t m o s f e r y c z n e  s a m o l o t  
n a sz ,  p o s i a d a j ą c y  s z y b k o ś ć  w ł a s n ą  
1 5 5  k m .  g o d z .  powinfenby p rz y b y ć  d o  
N ew  Y o r k u  w  c ią g u  4 2  godzin .

S ta r t  s a m o l o t u  odbył się Domyśl­
ni : p o  8 0 0  m tr .  biegu m aszyna o d e r ­
w a ła  się o d  ziem i.  P o  2 0  m in u tach  
z re d u k o w a l iś m y  o b ro ty  silr.ika z p e ł ­
n ych  n a  1 90C, osiągnąw szy w ysokość  
2 0 0  m e tr ó w .

W  g o d z in a c h  4 , 4 5 — 5 , 3 0  z ie m ia  
p o k ry ta  b y ła  m g łą ,  p o w ie trz e  b. n o ś ­
ne, s p o k o j n e ,  w y s o k o ś ć  l o t u — 1 0 0  
m e t r ó w  n ad  m g łą .

O  g o d z .  6 . 4 8  o p u ś c i l i ś m y  b rz e gi  
F ra n c j i ,  p rz e la ta ją r  n ad  Q m ’b e ro n  a  o  
g. 7 . 3 0  d o  9  p rz y  o b r o t a c h  silnika  
1 B 5 0  m in ę liśm y 7 o k r ę t ó w ,  z k tó ry ch  
kilka u s i ł o w a ł o  z n am i r o z m a w i a ć .  
P o g o d a  c a ł y  c z a s  piękna i w iatr  p o ­
m y śln y ,  p o w i ę k s z a j ą c y  ś r e d n i ą  s z y b ­
k o ś ć  s a m o l o t u  d o  1 8 0  k m .  g o d z .  Aż  
d o  g o d z .  17  ej lo t  o d b y w a ł  się w w a ­
ru n k a c h  b. p o m y ś ln y c h .  Statki „I ta -  
k o c “ i „ I n d j a n a " ,  s p o tk a n e  p rz e z  n a s  
m ie d z y  innem i,  w y z n a c z y ły  i p o d a ły  
n a m  p rz e z  r a d j o  n a s z e  p o z y c je :  O  g.
1 7 -ej w o d le g ło ś c i  2 2 0 0  km  o d  P a ­
ry ż a  silnik z a c z ą ł ,  s t rz e la ć  i p r z e r y ­
w ać,  p rz y c z e m  tra c i ł  o b r o t y .  P o n ie w a ż  
t e m p e r a t u r a  w o d y  o r a z  ciśn ien ie  b e n ­
zyn y  i o liw y b y ły  n o r m a l n e ,  d o s z l i ś ­
m y d o  w n iosK u , że  z e p s u t y  się  m a g  
neta.  S k ł o n i ł o  n a s  t o  d o  za n ie ch a n ia

I Liceum HunUinoe Żeńskie
S . P I E T R A S Z K I E B l I C Z d w n r  V! W i l n i e

Ż elig o w sk iego  1 nr. 2.
Przyjm uje zap.sy kandydatek t e  hzkół Średnich lub zakładów rów norzęd­

nych. Warunki przyjęcia: 
a ; ukończenie liceum  ogólnokształcącego .
b) » 6  tras  gimnazjum tew ent. t Kursów sem inarjum ),
c ) .  Średniej szkoły  zaw odow ej.

Kura dwuletni. O płata m iesięczna 35 zł- S zk o le  przysługuje prawo 
zwrotu wpisowego za dzieci funkcjonariuszy państwowych* 

K ancelarja  otw arta codziennie od godz. 11—2 -e j.

Kilka dni temu w prasie wileńskiej,  a 
nuęazy innemi i w naszem  „ Sło w ie" ,  uka­
zał się komunikat Izby Przem yslow o-H an 
dlowej w Wilnie p odający  do wiauomośei, 
że w czasie takim to a takim (w ym ieniono 
d a t j )  „odbędzie się w Lublanie ( Ju g o sla -  
w ja )  czw arty  targ pod nazw ą „Lubiana  w 
jes ien i" ,  urządzony przez T a rg i  M iędzyna­
rodowe w Lublanie i t.d. i t .d.“ .

Musimy zaznaczyć ,  że „kom un ikat"  p o ­
wyższy trafił na la-my „ S ło w a "  przez niepo­
rozumienie.

D o ty ch czas  inform acje  o tem, co wyżej  
cytow ano, ukazywały się u nas w 

.ru b ry ce  „n ad esłan e" .  Przychodziły one z 
biur i a g e n c y j  reklam ow ych —• b.yly pta-tne.

Nie wiedziel iśmy dotąd, że do zadań i 
celów nasze wileńskiej Izby Przem ysłow o- 
Handlowej należy także reklamowanie ta r ­
gów  i w ystaw  urządzanych tu ówdzie po 
świecie.

Może z następnych komunikatów do) 
wiemy się o now ych zainteresow aniach Iz­

by.
Je s t  ponoć przy Izbie jak iś  wydział czy 

referat prasow y. Nie wiemy k ió  tam niin 
kieruje, to jedno wiemy, że ten „w ydział"  
ch ce  być bardzo aktyw n ym .

Iz ba  w danej chwili robi, zdaje  się, nie­
wiele. Z a ję ta  je s t  sprawami personalnemi już 
od kilku dobrych miesięcy. Wydział czy re ­
ferat prasow y czuje  się w obowiązku infor­
m ow ać prasę.

M aterjaiu d otyczącego  Izby brak :  Nie­
wiadomo, czy w ogóle  kiedykolwiek będzie. 
Usprawiedliwić- istnienie biura jftasKS 
w eg o  —  trzeba. Nadesłał k toś reklam ow e 
pismo okólne, —  w yda je  się o niem „ kom u ­
nikat" .

Można oczekiw ać, że w przyszłości, gdy 
tych pism okólnych- zbraknie, będziemy w 
komunikatach Izby Przem ysłow o-H an dlow ej 
otrzymywali  wiadomości,  przypuśćmy, o 
okradzeniu ja k ieg o ś  m agazynu jubilerskiego 
w Paryżu lub o wypadku sam och od ow ym  
ja k ie jś  gwiazdy filmowej w Los Angelos, a 
w najlepszym  razie, ile że o w ileńską Izbę 
chodzi —  kronikę policy jną wileńską.

T y le  Samo akurat będą te wiadomości 
miały w spóln ego z działalnością Izby, co 
komunikat rek lam ujący  T a rg i  w Lublanie, 
który nam kilka dni temu przystano.

dalszej  d r ó g 1 w k ie ru n k u  N ew  Y o r k u  
i d o  s k ie r o w a n i?  się na  A z o r y .

D o  g o d z .  19 -e j  ODroty silnika  
s p a d ł y  je s z cz e  b ard zie j ,  w a h a ją c  się  
o d  1 3 0 0  d o  1 8 5 0  o b r o t ó w  na p e łn y m  
gazie  z a m i a s t  2 1 0 0 .  O d  A z o r ó w  
dzieliło n a s  2 5 0  kim , ja k  w y n ik a ło  z 
n a sz e j  p o z y cji  w y z n a c z o n e j  p rz e z  
s n o t k a n y  w  ty m  c z a s ie  s ta te k  „ N a -  
re n ta “ . Z d e c y d o w a l i ś m y  się lecieć  d a ­
lej 1 nie w o d o w a ć  o b o k  s ia tk u ,  p o ­
n iew aż z w y s p y  F a y a l  z k t ó r ą  S k o ­
m u n ik o w a łe m  się p rz e z  r a d j o ,  n a d e ­
s z ła  w i a d o m o ś ć ,  że  z n a jd u je  się t a m  
p lac  s p o r t o w y ,  n a  k t ó r y m  m o ż n a  l ą ­
d o w a ć .  J a k  s tw ierd ziłem  ju ż  p o  k a t a ­
strofie  plac ten p o ł o ż o n y  p o m ię d z y  
d o m a m i  m i a s t a  z u p e łn ie  m e n a d a ł ­
by się  d o  l ą d o w a n ia  s a m o l o t u ,  z a r ó w -  
p o  ze w zględ u  na  zb yt m a ł e  w y m ia  
r y  — 1 5 0  m . d ł u g .— jak  i n a  p o ło ż e n ie  
w e w n ą tr z  m i a s ta .

O  g o d z .  2 1 - e j  p rz e le c ie liśm y  n ad  
G r a ż i o z ą ,  m a i ą c  1 2 0 0  d o  1 8 0 0  o b r o ­
tów n a  p e łn y m  g a z ie  i t r a c ą c  s ta le  w y ­
s o k o ś ć .  Z t e g o  też  o o w o d u  p o r z u c i ­
l iśm y  z a m i a r  d o t a r c i a  d o  F a y a l ,  o d ­
ległej o  5 0  kim ., n a t o m i a s t  z a c z ę l iś ­
m y  w y p u s z c z a ć  b e n z y n ę  ze z b iorn ik ów ,  
p o s z u k u j ą c  je d n o c z e ś n ie  m ie js ca  d o  
l ą d o w a n i a  n a  G r a c io z ie .  P o  d w u k ro t-  
n em  o k r ą ż e n iu  w y s p y  m jr .  Id z ik o w ­
ski w y b ra ł  p ole  o b s i a n e  z b o ż e m ,  W  
c z a s ie  w y p u sz c z e n ia  b enzyny , k tó ra  
z a w ie ra ła  p e w n ą  d o m i e s z k ę  c h e m icz ­
ną, o b n i ż a j ą c ą  t e m p e r a t u r ę  silnika w  
c z a s ie  ru ch u  a  b a r d z o  s z k o d liw ą  dla  
p łu c  u le g łe m  z arruciu  g a z e m  1 s t ra c i ­
ł e m  p r z y t o m n o ś ć .

P r z y  lą d o w a n iu ,  g d y  już s a m o l o t  
to c z y ł  się po ziemi n a s t ą p i ł a  k a t a s t r o ­
fa: p ole  w p o ło w ie  sw ej d ł u g o ś c i  
p rz e d z ie lo n e  b y ł o  niskim  k a m ie n n y m  
.n u re m  i zu pełn ie  z p o w ie trz a  n ie ­
w id o c z n y m , n a  ten m j r  w D a d h ś m y  z 
d u ż ą  s z y o k o ś d ą ,  p o c z e m  m a s z y n a  
p rz e w ró c i ła  się d o  g ó r y  p o d w o z fe m  
M u szę z a z n a c z y ć ,  że G r a z f o s a  jest b. 
g ó r z y s t a  w v s p ą  o  b a r d z o  n ie ró w n e j  
p ow ierzch ni p o z b a w i o n a  m ie jsc  d o  l ą ­
d ow a n ia .

Z  licznych m a ły c h  pól,  to ,  na k tó -  
r e m  lą d o w a l iś m y ,  b y ł o  n a jd łu ż sz e .  
W s z y s tk ie  Dola o t o c z o n e  s ą  m u ra m i  
k a m ie n n e m i,  u n ie m o ż l iw ia ją c e m i  l ą d o ­
wanie n a  p rz e s trz e n i  kilku s ą s i a d u j ą ­
cych r a z e m  p ól-  B e z p o ś - e d n i o  p o  k a ­
tastrof ie  p o s p i e s z y ł  n a m  z p o m o c ą  
jeden ze z n a jd u ją c y c h  się wpobliżu  
m ieszkańców ' i s t a r a j ą c  się o d p ią ć  
p a sy  m jr .  Id z ik ow sk ie g o ,  k tó ry  r ó w ­
nież b ył n ie p rz y to m n y ,  w s z e d łs z y  
r rzez  drzwiczki d o  w n ętrza  s a m o l o -  
t J  z o b a c z y ł  m n ie ,  a  nie m o g ą c  ( z  
p o w o d u  n ie z n a jo m o ś c i  s y s t e m u  o d p i ­
nania k la m ry  p a s ó w )  uw olnić  m jr .
1 Iz ik o w s k ie g o  w y n ió s ł  m nie  n ajpierw  
z s a m o l o t u .  P o t e m  nie m ó g ł  się już  
z a ją ć  ra tu n k ie m  m jr .  Id z ik ow sk ie g o ,  
p o n iew aż  zbiorniki z a c z ę ły  p ł o n ą ć  i 
w y b u ch a ć .  P ła to w le c  s p ł o n ą ł  c a ł k o w i ­
cie, a  jedynie  silnik, nie zbyt u s z k o ­
d zon y , n a d a w a ł  się d o  z a b ra n ia .

P o g r z e b  m jr .  Id z ik o w sk ie g o  o d b y ł  
się n a s t ę p n e g o  dnia n a  k o s z t  r z ą d u  
p o r tu g a ls k ie g o ,  a  1 5 .7  zw tok i  p r z e ­
w iezion o n a  polski s ta tek  „ I s k r a " .

P r z y t o m n o ś ć  o d z y s k a ł e m  d o p i e r o  
w 13 g o d z in  p o  w y p a d k u .  P r z y c z y n ą  
s p rz e cz n y c h  i n ie d o k ła d n y ch  w i a d o ­
m o ś c i  o  k a t a s t r o f i e  b y ło  n i e d o m a g a ­
nie p o ł ą c z e ń  te lefo n iczn y ch  m ięd zy  
G r a c i o z ą  a  innem i w y s p a m i ,  o r a z  
bruk ra d jo s ta c j i  na G ra c io z ie .

( — )  K u b a l a ,  m jr .  pil.

3 P i r a i M  M A G A Z Y N  J
|  przy ulicy W ielkiej do odstąpienia. |  
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D o k t o r  L e w i n
(Choroby dzieci) 

WZNOAMŁ przyjęcia chorych od g o ­
dziny 9 - 1 0  i od 4 i p ó ł—6. 

o .aw m nc28, te l. 5-85

\X* i a t r ,  p a r a  c z y  b e n z y n a ? . . .
Ludwik S z w y k o w s k . .  „Krótki 

podręcznik żeglarski". Su to  ilustro­
wany. Na oddzielnej planszy sk ła ­
danej Instrukcja  Ż eglarska za­
twierdzona przez zarząd naszego 

W o js k o w e g o  Yacht Klubu w ma 
ju 1925 r. B ib l jo teczki  Sp ortow ej 
tomik podwójny 6  —  7. Str .  68.  
W a rs z a w a ,  Głów na K -ięgarnia  
W o js k o w a .  1929.

K o m p l e t n y  —  j a k o  ż e g l a r z  —  laik 
i n i euk ,  m o g ę  j e d y n i e  c o ś  n a p i s a ć . ,  a 
p r o p o s  u k a z a n i a  s ię  w  t y c h  J r i a c h  
„ P o d r ę c z n i k a  Ż c g l ' a r s k i e g o “ n a p r a n e ­
g o  p r z e z  w y t r a w n e g o  z n a w c ę  p r z e d ­
m i o t u ,  z a p a l o n e g o  ż e g l a r z a  a m a t o r a  
K tóry —  n i e c h  p r z y p o m n ę  —  s a m  w  
z w y k ł e j  j o l c e  w i ś l a n e j  p o p ł y n ą ł  s w o ­
j e g o  c z a s u  z W a r s z a w y ,  W i s ł ą  i B a ł  
t y k i e m d o S z w e c j i  i w  j o l c e  w i ś l a n e j  
w r ó c i ł  ze S z w e c j i  do W a r s z a w y .

S p o r t s m e n e m  j e s t  z a w o ł a n y m  p. 
L u d w i k  S z w y k o w s k i ,  d y r e k t o r  w i l e ń ­
s k i e g o  o d d z i a ł u  B a n k u  G o s p o d a r s t w a  
K r a j o w e g o .  I ni etyl ko-  po d ż a g l e m "  
n a  w o d z i e ,  c h o ć b y  n a  mo r z u ,  c z u j e  s ię  
w  s w o i m  ż y w i o l e .  Z a u t o m o b i l e m ,  z 
n a r t a m i  j e s t  d yr .  S z w y k o w s k i  z ż yt y ,  
j a k  m a ł o  kto. . . .

J a ż  b y m  s ię  mial  w d a w a ć  c h o ć b y  
t y l k o  w  d y s k u s j ę  z j e d n y m  dzi ś  w  P o l ­
s c e  z n a j w y t r a w n i e j s z y c h  t e o r e t y k ó w  i 
p r a k t y k ó w  ż e g l a r s t w a ?  G d y  np. :  dyr .  
S z w y k o w s k i  p i s ze  s t a n o w c z o  i b e z  
ż a d n y c h  z a s t r z e ż e ń :  „ Z a s a d n i c z e  p r a ­

w i d ł o  k i e r o w a n i a  ż a g l a m i  b r z m i :  bom 
p o w i n i e n  z n a j d o w a ć  s ię  na  p r z e k ą t n i  
k ą t a ,  t w m r z o n e g o  p r z e z  d'any ku rs  i 
k i e r u n e k  w i a t r u " . . . .  t o  —  to c h y b a ż  
nie innie  b ą d ź  p o t a k i w a ć  g ł o w ą  b ą d ź  
z n i e p r z y z w o i t e m  w y r y w a ć  s ię  —  p o ­
w ą t p i e w a n i e m  c z y  t a k  i s to t ni e  j e s t !

W o b e c  k s i ą ż k i  dyr.  S z w y k o w s k i e -  
g o  p r z y p a d ł a  mi n a j m i l s z a  rol a.  P r z e ­
c z y t a ć  j ą  z ż y w e m  z a j ę c i e m .  B o  c z y  
to dyr .  S z w y k o w s k i  o i s z e  o ż e g l u d z e  
p e l n e m i  w i a t r a m i  a l b o  o ż e g l o w a n i u  n'a 
ł o d z i a c h  b e z p o k ł a d o w y c h  lub p ó ł p o -  
k ła d ow ' yc h ,  b ą d ź  na mo r z u ,  b ą d z  na 
r z e k a c h ,  c z y  o p i s u j e  r ó ż n e  t y p y  s t a t ­
k ó w  ż a g l o w y c h  e t c .  p i sz e  z a w s z e  i n t e ­
r e s u j ą c o  o  z a j m u j ą c y c h  r z e c z a c h .

J e ż e l i  p o z w o l i ł e m  s o b i e  d a ć  j a k b y  
„ f r y w o l n y "  tyt uł  n i n i e j s z e m u  n i e m u  s y ­
g n a l i z o w a n i u  p o j a w i e n i a  s ię  r z e c z y  aż 
n a d t o  p o w a ż n e j  i t r a k t u j ą c e j  o poru 
s z a m u  s t a t k ó w  o r z y  p o m o c y  ż a g l a ,  c o  
j u ż  m a  za  s o b ą  b i t y c h  s z e ś ć  t y s i ę c y  
lat.  P r z e l e c i a ł o  mi  m i m o w o l i  o r z e z  w y ­
o b r a ź n i ę  z e s t a w i e n i e  t r z e c h  s p o s o b ó w  
l o k o m o c j i  po  m u rz u .  C o b y m  w y b r a ł ?  
C z y  w i a t r  „ w y d y m a j ą c y  ż a g l e "  'a u j a r z  
m i o n y  pr ze z  c z ł o w i e k a  i u n o s z ą c y  g o  
w o b r a n y m  p r z e z  ż e g l a r z a  k ie ru nk u,  
n a w e t  z s z y b k o ś c i ą  p rz e z  ż e g l a r z a  n o r ­
m o w a n ą ?  C z y  p a r ę  p o r u s z a j ą c ą  k o ł a  
p a r o s t a t k u ?  C z y  b e n z y n ę  w p r o w a d z a  
j ą c ą  w  r uch n a j p o t ę ż n i e j s z e  n i o t o n  ?  

J e ż  li c h o d z i  o  m ó j  o s o b i s t y  g u s t ,  to

o p e r o w a n i e  i p o s i ł k o w a n i e  s ię  „ u j a r z ­
m i o n y m "  w i a t r e m  w y d a j e  mi s ię  
czc-ntś. . .  s z l a c h e t n i e j s z e m !  T o  p r z e c i e  
j a k b y  i g r a n i e  z J e d n ą  z n a j p o t ę ż n i e j ­
s z y c h  si ł  p rz y r o d y . . .  z ż y w i o ł e m ! . . .  T o  
c o s  s z l a c h e t n i e  „ n a t u r a l n e g o "  w  p r z e ­
c i w i e ń s t w i e  do s z t u c z n e g o  w y ­
t w a r z a  j a k i e j ś  s i ły,  c o  -mnie n a p r z ó d  
p c h a .

O c z y w i ś c i e ,  ż i ^ t o :  - e gz a l t ac j a ,  s e n ­
t ym e n t ,  „ p o e t y c z n o ś ć "  w c a l e  nie na 
t w a r z a n i a  j ' ak ie j ś  s i ły,  c o  m n i e  n a p r z ó d  
m i e j s c u .

A j e d n a k . . .  n i ec h  o p o w i e m  d r o b n y  
e>p:zod z m o i c h  d a w n y c h  w ł ó c z ę g  p o '  
l ą d a c h  i w o d a c h  E u r o p y .  P o z o ś t a ł  mi 
na z a w s z e  w  p a m i ę c i  j a k o  m o m e n t  
p i e r w s z e g o  m e g o  z e t k n i ę c i a  się . . .  z że ­
g l a r s t w e m ,  j a k o  m o m e n t ,  c o  n ie w ą t p l i  
w i c  r o z s t r z y g n ą ł  o m o j e j  p r e d y i e k c j i  
d la  „ p r u c i a  f a l "  m o r s k i c h  'a c h o ć b y  
o c e a n u  na  ż a g l o w c u ,  w ł a ś n i e  na ża 
g l o w c u .

j a k ż e  to t a m b r zm i  m o t y w  z „Ha* ' :  
l e n d r a "  W a g n e r a ?  W s p a n i a ł y  m o t y w  
i l u s t r u j ą c y  n i e z r ó w n a n i e  r o z p ę t a n i e  s ię  
m o r s k i e g o  ż y w io ł u .  S ł y s z ó  g o  zd’a s ię  
w te j  c h wi l i ,  ó w  m o t y w  —  m a m  g o  
w u sz a c h . . . .

O  w i e l e  s k r o m n i ć j s z e ,  t y s i ą c k r o ć  
b a g a t e l n i c j s z e ,  b y ł o  to,  c o m  j a  s a m  
pr ze ż ył .

P o r t  w C h e r b o u r g u  n a d  K a n a ł e m  
L a  M a n c h e ,  n a p r z e c i w  a n g i e l s k i e g o  
S o u t h a m p t o m ,  n a l e ż y  do a r c y d z i e ł  
s zt uki  i n ż y n i e r s k i e j .

N ał ożo ny p r z e z  s ł y n n e g o  V a u b a n a  
w 1 0 8 6  r. u k o ń c z o n y  z o s t a ł  aż  d o p i e ­
ro w roku 1 8 5 8 - y m .  N a p o l e o n  L s z y  
s t ą d c h c i a ł  w y r u s z y ć ^ j e ż e l i  ni e  na  p o d ­
b ó j  to na  upokorzeni -e ,  p o b i c i e  i z ł a m a ­
nie A ng l j i .  T u  c h c i a ł  m i e ć  s w o j ą  b a z ę  
o p e r a c y j n ą  dla. . .  w z n o w i e n i a  c u d ó w  
d o k o n a n y c h  w E g i p c i e  —  j a k  b r z m i ą  
w ł a s n e  j e g o  s ł o w a  w y r y t e  n a  cokól-e 
p y s z n e g o ,  k o n n e g o  p o m n i k a  c e s a r z a .  
P o m . t i k  s t oi  tu u m o r z a ,  n a  w y b r z e ż u  
m o r s k i e m ,  n a w p r o s t  r a t u s z a ;  c e s a r z  
m a  r ęk ę  w y c i ą g n i ę t ą  z w y m o w n y m  
g e s t e m  uf1 „stronę Angl j . i ,  v e r s  1 o  
p e r f i d e d e  A  1 b i o  n.

P o r t  z a ś  w  C h e r b o u r g u  z a m y k a  od 
s t r o n y  m o r z a ,  d’a l e k o  od b r z e g u ,  na 
w i e l e  ki lo-metrów r z u c o n a  w  p e ł n e  m o ­
r ze :  d i g e ‘a,  w y r a ż a j ą c  się'* ,,-po n a s z e ­
m u " ,  p o p r z e c z n a ,  n i e b y w a t a  w y s o k a  
g r o b l a  k a m i e n n a .  U d n a  m o r s k i e g o  
s z e r o k o ś ć  j e j  w y n o s i  2 0 0  m e t r ó w  a z a ś  
s z e r o k o ś ć  nad p o w i e r z c h n i ą  m o r z a  
d o s i ę g a  p r z e s z ł o  6 0  m e t r ó w .  P o d  d z i a ­
ł a n i e m  w o d  m o r s k i c h  i dzięki  w p ł y  
w o m  a t m o s f e r y c z n y m  -kamienna ta 
;g'robla s t a ł a  s ię  j e d n y m ,  z w a r t y m  ni o- 
n o I i t e m,  k t ó r e g o  j u ż  s arna  d ł u g o ś ć  
c z t e r e c h  t y s i ę c y  m e t r ó w  n i e m a ł o  i m p o  
n uje.

K o l o s .  D o  „ c u d ó w  ś w i a t a "  m o ż n a -  
b y  g o  ś m i a ł o  z a l i c z y ć .

D n i a  t e g o  k i e d y ś m y  j a  i p r z y s z ł y

m ój  s z w a g i e r ,  t o w a r z y s z ą c y  mi w  w y ­
c i e c z c e  do A n gl j i ,  p e r e g r y n o w a ł ’ 
w c z e s n y m  r a n k i e m  p o  p o r c i e  Cl ter -  
b o u r s k i n t  o g l ą d a j ą c  j ć g o  t r o j e  dzi ­
w ó w " ,  d o n i o s ł y  b y ł y  a k u r a t  g a z e t y  
m i e j s c o w e ,  że  u w i e l k i e j  digi  r z u c o n e j  
w  m o r z e  o d b y w a ć  się  b ę d ą  m a n e w r y  
t o r p e d o w c ó w .

A g d y b y  t a k  na  o w ą  r e w j ę  p o j e ­
c h a ć ?  R z e c z  w i d z e n i a  w a r t a '  O s o b l i ­
w i e  na  pe łne nt  mo r zu .

P o j e c h a ć . . .  a l e  c z e m ?  N i e w ą t p l i ­
wie k u r s o w a ć  m u s z ą  w  taKi dzień mi ę­
d z y  iportem a  d i g a  j ak i eś  p a ro s t a t k i ,  
j aki eś  mo t o r ów k i . . . .

G d y  t a k  i d z i e m y  i r o z g l ą d a m y  się 
w, pada nant  w  o-ko s t o j ą c y  u q  u a i 
p r z e ś l i c z n y  n ie d u ż y  j a c h t o w y  d wuż r  
g l o w i e c .  W y s m u k ł y ,  w i o tk i ,  e l e g a n c k i .  
O k o ,  j-ak to m ó w i ą ,  r wi e ,  M a s z t  g ł ó w ­
ny n i e s ł y c h a n e j  w y s o k o ś c i .  D o b r z e  
t i z e b a  z a d r z e ć  g ł o w ę  a b y  s i ę g n ą ć  
w z r o k i e m  do s a m e g o  w i e r z c h o ł k a .  C a ­
ł ą  z a ł o g ę  s t a t e c z k u  s t a n o w i ą  d w a  t y ­
p o w e  „ wi lk i  m o r s k i e " ,  s a m e  w a r t e  
o g l lad’ani a .  S i e d z ą  b e z c z y n n i e  i lulki  
k u i z ą .

P y t a m y :
—  A c o  to za p r z e m i ł y  ż a g l o w c z y k ?
O d p o w i a d a j ą :
—  U n e  g o e l e t t .
J e ś l i b y m  b y ł  j uż  w ó w c z a s  c h o ć b y  

t y l ko  p r z e j r z a ł  „ P o d r ę c z n i k  ż e g l a r s k i "  
dyr.  S z w y k o w s k i e g o ,  b y ł b y m  się  b a ­
d a j  w  p r z y b l i ż e n i u  z o r j e n t o w a ł ,  że  to 
b y ł  r o d z a j  s z k u n e r a .  G o e l e l t ą  b o w i e m  
n a z y w a j ą  F r a n c u z i  i h o l e n d e r s k i e ,  o raz

n i e m i e c k i e  s c h o n e r y  a l b o  s c h o o n e r y  
t udzi eż  a ng i e l s k i  p i l o t - b o a r y .

P i e r w s z y  raz w  ż y c i u  z o b a c z y w s z y  
- g ą e l e t t ę ,  nuż m y  g a p i ć  s ię .  O k r u t n i e ,  
n a m  się  s p o d o b a ł a .  G d y  z a ś  o k a z a ł o  
s ię ,  O e  m o ż n a  t a k i m  w ł a ś n i e  s t a t e c z  
k ie m p o j e c h a ć . . .  na  m a n e w r y  torped-ow 
c ó w  -—  t o ś m y  s i ę  o c z y w i ś c i e  ani  p r z e z  
j e d n ą  c h w i l ę  z bardzo-  z r e s z t ą  s y m p a ­
tycznemu w i l k a m i  m a r s k i m i  nie t a r g o ­
wal i

C ó ż  to b y ł a  za  j’a z d a !  C ó ż  za p ę d !
Za l ed wi - eś my  j ą  w y d o s t a l i  z por t u,  

k i e dy  n a s z  j a c h t  nie r o z w i n i e  s z y b k o ­
ści ,  d a l i b ó g ,  z a w r o t n e j . . .  r e k o r d o w e j !

I z n o w u ,  j e ś l i b y m  w ó w c z a s  c h o ć  
o d r o b i n ę  b y ł  b i e g l e j s z y  w  s p r a w a c h  
ż e g l a r s k i c h ,  b y ł b y m  wi e dz i a ł ,  że  g o e-  
l e t t a  j e s t  n a  j n i e o e z p i e c  z n i e j -
s z y  ni ż a g l o w c e m  dla  j a z d y  po mor zu.  
O s o b l i w i e  g d y  n a d l e c i  n a g l e  i n i e s p o ­
d z i e w a n i e  —  u n g  r ’a ’ n

C o  t o  j e s t  u n '• '•.<gr a i i  ?
S p o s t r z e g ł s z y ,  że  j e d e n  z n a s z y c h  

w i l k ó w  m o r s k i c h  r az  l i f i ś b g i  p o p a t r z y ł  
na n i e b o  —  n a j k o m p l e t n i e j  p o g o d n e !  
—  i d r u g i e m u  c o ś  p o k a z a ł ,  z a i n t e r e s o ­
w a l i ś m y  s i ę :  c o  też  m ó g ł  d o j r z e ć  cieR,  
k a w e g o ?

P o p a t r z y ł  r az  j e s z c z e ,  p r z e ł o ż y ł  w 
s w o j ą  k r ó t k ą  f a j e c z k ę  w  g ę b i e  z l e w a  
n a  p r a w o  i nie ś p i e s z ą c  s ię  r ze k ł :

—  V  o i I a u n g  r a i n q u i 
a  r r i v  e.

A „ u n  g r a m "  j e s t  to c h m u r a  nie­
d u ż a  n a d l a t u j ą c a  z b a j e c z n ą  s z y b k o  
ś c i a  z w i c h r e m  o k r u t n y m ,  d e s z c z e m  a
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Lsn na Ziemiach Wschodnich wśiaci  z a  prof .  B r a t k o w s k i m ,  że  j 'ako 
z a s ł u g ę  p o l i c z y ć  n a l e ż y  a u t o r o w i ,  że  

R u c h  w y d a w n i c z y  w W i l n i e  o st at -  O m a w i a j ą c  z a g a d n i e n i a  l n ia r s k i e  m i m o  to,  iż k s i ą ż k ę  s w o j ą  o p a r ł  n a  d o -  

n i e mi  c z a s y  w z m ó g ł  s ir  n i e c o ,  p r z i n o -  n a t u r y  o g ó l n e j  p.  B r z o s t o w s k i  w y p o -  ś w i a d c z e n i u  w ł a s n e m  u m i a ł  o n  z e s t a -  

s z ą c  k ; l k a  n o w y c h  p r a c ,  p r z e w a ż n  e w i a d a  s z e r e g  u w a g ,  n’a d  k t ó r e m i  na le -  w i ć  p o s z c z e g ó l n e  m o m e n t y  l n i a r s t w a  
c h a r a k t e r z e  r-egjonalnyrn,  p o ś w l ę c o -  ż a ł o b y  s ię  g ł ę b i e j  z a s t a n o w i ć .  Z u p e ł n i e  n a s z e g o  z I n t a r s t w e m  z a c h o d n i e j  i 

eh s t u d j o m  w a r u n k ó w  i s t o s u n k ó w  s ł u s z n ą  w y d a j e  s ię  n a m  p r z e s t r o g a  w s c h o d n i e j  E u r o p y  i p o w o ł u j ą c  s ię  na  

n a  z i e m i a c h  w s c h o d n i c h .  W  o d r ó ż n i ę -  p r z ed  k r y z y s e m  w I n i a r s t w i e  w  z w i ą  o b s z e r n ą  l i t e r a t u r ę  z a g r a n i c z n ą  i kr a-  
niu od p r a c  m i e r n y c h ,  p o d  k tó r e m i ,  o.- zku z w y k o n a n i e m  r e f o r m y  r ol ne j ,  j o w ą  w s k a z a ć  w  ni e j  te r z e c z y ,  k t ó r e  u 

b o k o  d zi e ł  w y s o c e  w a r t o ś c i o w y c h ,  ugi  S k o m a s o w a n y  i u p e ł n o r o l n i o n y  v\ioś- n a s  m o g ą  m i e ć  z a s t o s o w a n i e ,  a  k t ó re  
n a j ą  s ię  n a p r z y k ł a d  pół ki  k s i ę g a r n i  d a n i n ,  p o w i a d a  a u to r ,  b ę d z i e  mi a ł  m o  d o t ą d  były b a g a t e l i z o w a n e  b ą d ź  n ie do  
w a r s z a w s k i c h ,  w y d a u  nictw a w i l e ń s k i e  ż n o ś ć  s t a n ą ć  w o b e c  n a k a z ó w  k u l t u r y  c e n ł a n e .

m a j ą  tą  d o b r ą  c e c h ę ,  że p i z e d m i o t  ba*  r o l ne j .  W  t ym m o m e n c i e  z a c z n i e  o-n ro j j)q o m ó w i e n i a  p o s z c z e g ó l n y c h  tez,  

d a n i a  u j m o w a n y  j e s t  z a z w y c z a j  b a r d z o  z u m o w a ć  t ak,  j a k  dz iś  r o z u m u j e  po d w y s u n i ę t y c h  pr ze z  p. B r z o s t o w s k i e g o  

p o w a ż n i e ,  w  o p r a c o w a n i e  w k r a d a  s ię  w z g l ę d e m  c e l o w o ś c i  u p r a w y r lnu na-  z w i ą z k u  z p r o d u k c j ą ,  p r z e r ó b k a  i 
d u ż o  z n a j o m o ś c i  i z e c z y  a p i z e d e w s z y -  s z a  w i ę k s z a  w ł a s n o ś ć  ro lna .  S t ą c  ja-- h a n d l e m  l nem j e s z c z e  w r ó c i m ; . T u  

s t k i e m  nie i n t e r e s  m a t e r j a l n y ,  a b l i c z o -  s n e m  j e s t ,  że  r z e c z ą  w a g i  p i e r w s z o r z ę ć  c h c i e l i b y ś m y  z a z n a c z y ć ,  że uk ład  t e m a  

ny  na  k a l k u l a c j i  z b y t u  ( n a  w y d a w n i  ne j  p o w i n n o  b yć ,  a b y  o r g a n i z a c j e  roi-  j ó w  w  k s i ą ż c e  nie w y d a j e  s ię  n a m  w l a-  

c twmc h  w i l e ń s k i c h  ni kt  j e s z c z e  ni e  za-  n i c z e  j uż  t eraz p o d j ę ł y  n a j s z e r s z ą  a k -  ś c i w y m ,  p r a c a  b o w i e m  p r z e i s t a c z a  s ię  
r o b i ł )  p o b u d z a  tu do i n i c j a t y w y ,  i e c z  ojjfc u ś w i a d a m i a j ą c ą  d r o b n e g o  r o l n i k a  j a k b y  w p o d r ę c z n i k ,  wmwmzas g d y  ani  

aążeni-ą d o  w y ś w i e t l e n i a  t e j  lub inimj  o tern c o  o uprawne i o b r ó b c e  lnu p o w i  b y ł o  z’a m i a r e m  a u t o r a  ani  też p r a c a  

s p r a w y  w  z r o z u m i e n i u  p o t r z e b  r e g j o -  ni en on w i e d z i e ć ,  b y  u p r a w y  l n i a ne j  t e g o  c h a r a k t e r u  n i e m a .  N a le ż a ł o b y '  ra­

n a  n yx h.  nie z a r z u c i ł " .  P .  B r z o s t o w s k i  je^iy zda c z e j  j u ż  n a  w s t ę p i e  d a ć  r o z d zi a ł  n a r

D o  k a t e g o r j i  t y c h  w y d a w n i c t w  zal i  n i a ’ i e  i s t o t n i e j s z y m  u n as  z a g a d n i e -  p r z y k ł a d  p o d  t y t u ł e m  „ w i a d o m o ś c i  

c z y ć  n a l e ż y  p r a c ę  p. S t a n i s ł a w a  B r z o -  n i em i e st  p o p r a w i a n i e  i s t n i e j ą c y c h  u- w s t ę p n e " ,  w  k t ó r y c h  o m ó w i o n e b y  zo- 

s t o w s k i e g o  6  lnie n a  z i e m i a c h  w s c h o -  l n i a ^ c h ’ niż ich z ' vid k s z a m e  w  s t a ł y  e l e m e n t a r n e  w i a d o m o ś c i  o lnie,
d n i c h  ■ „ L e n  w P o l s c T  na  z i e m i a c h  ° b t ; c n y c h  n a s z y c h  s t o s u n k a c h .  w a r u n k a c h  w z r o s t u ,  g l e b i e ,  w ł a ś c i w o -
w s c h o d r a c h "  W i l n o ,  1 9 2 9  r. str.  1 0 2 ;  K s i ą ż k a  p. B r z o s t o w s k i e g o  c z y t a  ś c i a c h  i t .p.  P o z a t e m  z a u w a ż y l i ś m y  kil-

w ' y d a w n i c t w ó  S e k c j i  l n i a r s k i e j  Z w i ą -  S1? z z a i n t e r e s o w a n i o m  i n i e w ą t p l i w i e  t e  b i ę d ó w  nie o d n o t o w a n y c h  w  „ e r -
przyczymi  s ię  do p o g ł ę b e n i a  z n a j o m o -  r a t a c h " .  J e s t  to d o  n a p r a w i e n i a  w  na 
sc i  n a s z y c h  w a r u n k ó w  i m e t o d  p r o d u k  s t ę z p n e m  w y d a n i u ,  I -  sze  n o w i e m  już

cj i  i p r z e r ó b k i  lnu o r a z  h a n d l u  l n em,  j e s t  na w y c z e r p a n i u ,  c o  ś w i a d c z y  o a k
a z a r a z e m  d o o d s z u k a n i a  w ł a ś c i w y c h  t u a i n o ś c i  s p r a w y  i z a g a d n i e ń  p o r u s z o -

-zku P r z e m y s ł o w c ó w  P o l s k c h  w  W'i 

l n i e ) .
P o t r z e b a  t a k i e j  p r a c y  o d c z u w a n a  

yła  o d d a w n a ,  z w ł a s z c z a ,  k ie dy c z yn
iki  m i a r o d a j n e  b l i ż e j  z a i m e r e s o w a ł y  d r ó S  p r o w a d z ą c y c h  d o  p o p r a w y  s t a n u  n y c h pr ze z  autońa.

m o ż l i w o ś c i a m i  p r o d u k c j i  i , p r z e r ó b k : 
w' w o j e w ó d z t w a c l i  w s c h o d n i c h  i 

t en w ł a ś n i e  w z g l ą d  p o b u d z i ł  S e k c j ę  
l n i a r s k ą  Z -k u P r z e m y s ł o w c ó w '  P o l s k i c h  

w  W n n i e  do w y d a n i a  r o z w a ż a n e j  k s i ą  
i k i .

w  t e j  d z i ed zi ni e .  D o d a ć  tu m u s z ę , tlarski.

Katastrofa autobusowa pod Olkienikaml
Kilkanaście osób rannych

J a k  n a  w s t ę p i e  n a d m i e n i a  w y d a ­
w n i c t w o  p r a c a  p.  B r z o s t o w s k i e g o  p o -

W c T o ra j  prred  p o łu d n ie m  n a  d r o -  s z y n a  p rz e w ró c i ła  się, p rz y c z e m  n ad-
ze z W iln a  d o  O lkienik  w pobliżu  w oz ie  z o s t a ł o  p o t r z a s k a n e .  R a n n y c h

t r ą c a  o  w s z y d k i e  f a z 7  p r o d u k c j i  “i o b-  J * e i ś t ó w o f  P i e r c K p i e  i m a ł a  m ie js c e  i r ie w ie ii  m o  dc W .ln a  i u m i e s z c z o n o  
- I  , /  . . . ,  , . k a ta s t ro fa  a u t o b u s o w a ,  w w yniku w szpitalu  ż y d o w s k im ,

ro b ki  lnu.  R z e c Z j W i s c i e  n a  c a ł o s :  k s i ą  k tórej  s z ere g  o s ó b  o d m o s ł o  r a n y  f N a  m ie js ce  k a t a s t r o f y  w y je ch a ł
ż k i  s k l a c f a j ą  s ię  n a s t ę n u j ą c e  r o z d z i a ł y :  o D ra ż e n ia  c ia ła .  z a s t .  k o m e n d a n ta  P .  P .  na p o w . W il.-
o b s z a r  z a s i e w u  lnu,  o b r o t y  h a n d l o w e  A u t o b u s  m a rk i  „ S t u d e b a c k e r " ,  n a -  T r o c k i  p o d k .  M irek,  
w ł ó k n e m  i s i e m i e n i e m  l n i a ne m,  ki eru ł ż ą c y  d o  p rz e d się b io r cy  W a ń k o w i c z a  J a k  się  d o w ia d u je m y  o b o k  p.
n e k  r o z w o j u  l n i a r s t w a ,  z a s a d y  u p r a w y  ’ p ro w a  z o n y  Drzez jjfego m i m o  nie- W a ń k o w i c z a  sied*»ał s z o fe r  p r a c u j ą -

p o s ia d a n ia  p r a w a  j a z d y - w p a J ł  d o  cy  n a  tej m a s z y n ie ,  z c z e g o  w ynika,
ro w t .  że  p. W a ń k o w ic z  s ia d ł  z a  k ierow n icę

J a k  w id a ć  s z y b k o ś ć ,  z j a k ą a je c h a ł  a b y  „ p rz e je c h a ć  s ię “ . C z e k a  g o  za  to  
a u t o b u s  b y ła  d o ś ć  z n a cz n a ,  g a y ż  uia-  s u r o w a  k a ra .

lnu,  u p r a w a  lnu, s i e w ,  o k r e s  w z r o s t u  i 
s p r z ę t  lnu,  z a s a d y  o b r ó b k i ,  r o s z  enie  

i m o c z e n i e ,  s u s z e n i e  i m e c h a n i c z n a  
o b r ó b k a  lnu,  h a n d e l  l ne m,  s i e m i e  l ni a­
ne .  J u ż  sam'a m n o g o ś ć  t y c h  z a g a d n i e ń  

w s k a z u j e  na to,  że  o w y c z e r p u j ą c e i n  
u j ę c i u  p r z e d m i o t u  n a  s t u s t r o n a c h  n ; e 
m o g ł o  b y ć  m o w y '  R o z u m i a ł  to a ut or ,  

s t w i e r d z a i ą c ,  że  j e s t  d a le k i  od prze-  

r iactczeni a,  że  p r a c a  j e g o  w y c z e r p u j e  
g a d n i e n i e  l n ia r s k i e  w s c h o d n i e g o  re- 

>nu, d ą ż y ł  j e d n a k  d o  t e g o  b y  s t a ł a  s ię  
"a p r z y c z y n k i e m  do b l i ż s z e g o  p o z n a ­

n i a  t e m a t u .  C e l  ten w y d a j e  się n a m  c a ł ­

k o w i c i e  p rz e z  a u t o r a  o s i ą g n i ę t y m .

D o  w y c z e r p u j ą c o  u j ę t y c h  rodzia- 
v z a l i c z y ć  n a l e ż y  te,  w k t ó r y c h  zgru 

p o w a n y  j e s t  m a t e r j a l  s t a t y s t y c z n y  ( r o i  
n i c z y  i t e c h n i c z n y ) .  M a t e r j a ł  ten a u t o r  

p o d d a ł  s z c z e g ó ł o w e j  a b a l i z i e  i z a w ­
d z i ę c z a j ą c  t e m u  m o ż n a  ni m o p e r o w a ć  

j u z  b e z  r y z y k a  p o p e ł n i a n i a  t y c h  b ł ę ­
d ó w ,  k t ó r e  n i e s t e t y  w y p i e r a ł y  p o p r z e ­

d ni e  z k a ż d e g o  n i e m a l  u z a s a d n i e n i a  

t e j  lub i n ne j  s p r a w y  z w i ą z a n e j  z lniar-  

s t w e m .  D a l e j  z a i n t e r e s o w a ć  inusi  k a ż ­
d e g o  l n i a r z a  p o d j ę t a  prz ez  a u t o r a  pró  
b a  z s z e r e g o w a n i a  p o d s t a w  do s t a n d a ­

r y z a c j i  w ł ó k n a  l n i a n e g o  z i em w s c h o d ­
n i c h  a  s z c z e g ó l n i e  do u s t a l e n i a  t y p ó w  

m i e j s c o w e g o  wł ókrfa  z p o d a n i e m  m i e j ­
s c o w o ś c i  u p r a w y  i p r z e r ó b k i  k a ż d e g o  
z niSh.  O d n o ś n y  d o ś ć  d uż y  ro z dz ia ł  

( „ o  h a n d l u  l n e m " )  p o l e c a m y  s p e c j a l ­
n e j  u w a d z e , c z y t e l n i k a .

Polsko-litewskie porozumienie w sprawie rozmów
granicznych

O statn io  doszło J o  po rozum ienia  z dzen.e się Krewnych zam ieszkujących po 
właazarm litewskiemi w sprawie um oźli- obu strona h granicy z tern te  nrzy roz 
wlenia ludność' wiozeń na l in ji  granicznej, mowach będą obecne przeostawicie e władz.

Od 1 września zainteresow ane organy M iejscem  tych wmzen ustalono ir  ej 
graniczne bęaą udzielały zezwoleń na wi- scow ości: D ruskieniki i 0 ,a n y . (n)

Z 8 4 0 0 1 1
F ataln a  trzynastka

N a o g ó ł  b i o r ą c  s p r a w o z d a w c a  s ą ­
d o w y  niechętnie p rz y s łu c h u je  się  
k r a d t i e ż ó w k o m  t. t.  - s p r a w o m  o  
k rad zież ,  s ą  jed nak  i w tej k a te gorji  
s p ra w y  niezw vkle c ie k a w e .  Nie z 
p unktu  widzenia k o d e k s u  k a r n e g o  a  
ż y c io w e g o .  W e ź m y  c h o ć b y  s p r a w ę  
r o z p o z n a w a n ą  w c z o ra j  p rzez  S ą d  
O k- ę g o w y .

Z u p e łn ie  m ło d y  je sz cz e  c h ło p c z y -  
n a  W .  Sienkiew icz s ta je  p od  z a rz u te m  
d e k o m n i a  aż  t rz y n a s tu  k rad zieży ,  a  
trzej s ta rs i  O D y w a t e l e :  A d a m  i B r o n i ­
s ła w  S z w a j k o w s c y  o r a z  W ł.  J a g i e ł ł o  
p od z a r z u t e m  p rz y jm o w a n ia  n a  p r z e ­
c h o w a n ie  i n a  s p ^ z e d a z j  rz e c z y  s k r a ­
d zion ych  p rzez  S ienkiew icza c z y n ią c  
z t e g o  p ro c e d e r .

P r z e s t ę p s t w o  ciężkie t r r y n a - ,  
ście  k ra d z ie ż y ,  g d y  się je a n a k  d o w ie ­
m y ,  że  w o ś m i u  w y p a d k a c h  s k r a d z i o ­
ne z o s t a ł o  s a d ł o ,  chleb ,  s ta r y  c h o ­
m ą t  lub t ro c h ę  m ą k i s y t u a c j a  p r z e d ­
staw ia  się n ie co  p om y śln ie j  dla  tych  
c o  „uczynili  z t e g o  p r o c e d e r " .

W s z y s tk ic h  k ra d z ie ż y  d o k o n a ł  
Sienkiewicz w fo lw a rk a ch  lub w s ia c h  
g m . turgielskiej i soiecznickiej .  B y ł  
p a ro b k ie m  w m a j .  A n d rz e jó w n a  z n a ł  
o k o lic ę ,  w łaził  n o c ą  d o  sp ich rz y  o k o  
l iczn ych , a  łu p  o d d a w a ł  z a  byle c o  
s w o im . . .  p o w ie d z m y  o p ie k u n o m .

N a  sp ra w ie  p i z y z n a ł  Się d o  s z e ­
regu  k ra d z ie ż y  i o p o w ie d z ia ł  c o  i z a  
ile s p r z e d a ł .

P a s e r z y ,  rz e c z  ja s n a  u d a w a li  n ie ­
w iniątka .  K u p o w a li  nie w ie d z ą c ,  ze  
k u p u ją  Kradzione i ż a d n e g o  z nich  
nie zdziw ’ł fakt p o s ia d a n ia  p rz e z  bie­
d n e g o  p a r o b k a  c o r a z  to  in n y ch  p r z e ­
d m io tó w  i w ik tu ałów  p o s ia d a n y c h  i 
w w ięk szy ch  n ieraz  ilościach .

O b r o ń c a  S ien k iow icza  m e c .  W o r o -  
tyń sk i  p o d k re ś l i ł  z u p e łn ie  s łu sz n ie ,  
że wina j e g o  m o c o d a w c y  nie m o ż e  
s p a d a ć  ty lk o  na n ie g o ,  a więzienie  
nie będzie dlań tym  u z d ro w is k ie m  
dla s p a c z o n e j  przez złych  ludzi d u ­

szy-
O b r o ń c a  J a g ie ł ł o  m e c .  L ityń sk i  

o r a z  p o z o s t a ł y c h  mec. S z a tk o w sk i  i 
Ż e m c i u g o w  prosili o  z a s t o s o w a n ie  
cz .  1 art .  6 1 6  i m ożliw ie  łagouruą k a ­
r ę .  W  rezu ltacie  S ą d  s k a - a ł  S ienk.e  
w icza  n a  2  i p ó ł  la ta  d o m u  p o p r a w y  
a  p o z o s ta ły c h  p o  o s i e m  m iesięcy  
w ięzienia z zaliczeniem  a re s z tu  p re ­
w e n c y jn e g o .

P o w ó d z t w o  cyw ilne w y r o c z o n e  
p r z e z  je d n e g o  z wielu p o s z k o d o w a ­
n ych  z a s ą d z o n e  z o s t a ł o  so lid arn ie  o d  
w s z y  s ik i .h  o s k a r ż o n y c h  z w yją tk ie m  
J a g ie ł ły .

A D W O K A T

Stanisłuu UDKM
d ługoletni C złonek O k ręgow ej K om isji Ziem skiej w 
W ilnie, zm arł w Truskaw cu w dniu 2 3  sierp n ia  r. b.

P R Z EW O D N IC Z Ą C Y  m
Okręgowej Komisji Ziem skiej. H

R O N I
W T O R E K

2 7
P. Sw . K az, 

ju t r o  
A- g ui t y n y

W scnód t l .  g- 4 ra. 12

Z acn . W. o '8  tn 29

Sp ostrzeżen ie  m eteo ro lo g iczn e Zatdadu 
M eteo rologii U . S . B.

z nia 25 ■ V 'jv  1929 r,

Ciśnienie ) 
średnie w m j 62

Tem peratura ' +  .-.j-,j  
;iec!n ia )

'Upad za do j  
hę w mm. j 18.5)

Zach :DnW iatr  I
p rzew aża jący  |

li w a g i :  pochmurno, p rz e lo tn e  d eszcze
M axim um  za dobę +  12°C  
M inim um  za dobę +  19 C 
T en d en cja  barometr; czn a: spadek, następnie 
wzrost c.iśnienia.$3

n a j c z ę ś c i e j  g r a d e m  Z a l e d w i e ś  j ą  d o j -  
r z a J j a k  p u n k c i k  n a  n i e b i e ,  —  j u ż  j e s t  

ad t w o j ą  g ł o w n i
-Jo i n a d l e c i a ł - ż e  ó w  „ g r a i n "  zd'a- 

ł c  s ię  z b ł y s k a w i c z n ą  s z y b k o ś c i ą ,  
u i t a i n i e  —  p r z y  n i e b i e  d o o k o ł a  

i ipe l ni e j  p o g o d n e m  —  p od  f o rm a l -  
l e w ą :  W i l k i  n a s z e  l e d w i e  z d ą ż y ł y  
k r z y k n ą ć :  „ K ł a ś ć  s i ę ! ‘V k i e d y  n a ­

s z a g o e l e t t a ,  c h w y c o n a  p r z e z  p i e k i e l n y  
j a k iś  w i c h e r ,  d o s ł o w n i e  p o ł o ż y ł a  s ię  
n a  m i o t a j ą c y c h  n i ą  f a ł a c h .  N i e s k o ń c z e ­
nie wy so k-  m a s z t  b y ł  j u ż  n a  p o z i o m i e  
m o r z a  —  a m y  l e ż e l i ś m y  n a  p ł y t k i e m  
d n i e  j a c h t u  u c z e p i w s z y  s ię  k u r c z o w o  
k l a m e r  p r z y t w i e r d z o n y c h  a d  h o c  do 
burty '  ż a g l o w c a . .

A n i ś m y  s ię  s p o s t r z e g l i ,  j a k  z a c z ę ł y  
p r z i l a t y w a ć  p o  n a s  fale .  P i ę k n y  da ły  
i m  o d p ó r  z n a k o m i t e  a n g i e l s k i e  w'at er-  
j r r o o f y ,  k t ó r e  s ię  w ó w c z a s ,  p o d o b n i e  
j a k  n a j p r z e p y s z n i e j s z e  a n g i e l s k i e  k or ty  
i pl edy ,  t a n i e j  s ię  kupow-ało w  p o r t o ­
w y c h  m i a s r a c h  F r a n c j i  niż w  A ng l j i  
-•■amej. J e ż e l i  n a s  j e d n a k  n i e p r z e m a k a l ­
n e  p ł a s z c z e  u c h r o n i ł y  od p r z e m o k n i ę ­
c i a  „ d o  s u c h e j  n i t k i "  to od n a d m i a r u  
t. m o c j i  t a k  b y l i ś m y  ztani  p o t e m ,  że za 
i z e t e ln ą  k ą p i e l  s t a r c z y ł o .  

m j ^ m P k T i ,  c ó ż  za e m o c j a ,  c o  za n i e z a ­
p o m n i a n y  m o m e n t  w  ż y c i u :  l e c i e ć  b e z  
p a n i ę c b  na  z b i t y  ł e b ,  w  p ł yt k im j a c h -  
c i ku,  u c z e p i o n y  do b o r t u ,  d o s ł o w n i e  
w ł ó c z o n y  p rz e z  s z a l o n y  w i c h e r  t w a r z ą  
p o  r o z b a ł w a n i o n r  cli m o r s k i c h  f a l a c h !  
C o  za w r a ż e n i e '  C o  za d r e s z c z  n i e s a ­
m o w i t y !

J a k  d ł u g o . „ ł a s z c z y ł o "  ' n a s  t a k  po 
f a l a c h ,  z m a s z t e m  l e ż ą c y m  na m o r z u 3 
C o  t a m m u s i a ł y  n a s z e  wi lk i  m o r s k i e  
d o k a z y w a ć  a b y  s ię  n a s z  ż a g l o w i e c . ,  
do  r e s z t y  nie pr ze w- r óc i ł?  D o ś ć ,  że  —  
na s z c z ę ś c i e  —  w y ł a d o w y w a n i e  s k  
o s t r e j ,  m m j a t u r o w ' e j  b ur z yn k i  z w a n e j  
„ un g r a a n "  ni e  t r w a  dł ugo .

W y s z l i ś m y  z t e g o  ż e g l a r s k i e g o  in 
t e r m e z z ’a żyw i i ca l i ,  t yl ko ,  j a k  s ię  r z e ­
kło,  ze w s p o m n i e n i e m  j e d n e j  z n i e p o w ­
s z e d n i c h  e m o c y j  na ż y c i e  c a ł e .

A z diigi C h e r b u r s k i e j ,  u k t ó r e j  w y ­
l ą d o w a ć ,  z wda sz c za  przy  n i e s p o k o j n e m  
mo rzu,  do  k t ó r e j  „ p r z y b i ć "  z g o e l e t t a ,  
na  k t ó r ą  d o s t a ć  s ię  p o  k a r k o ł o m n y c h  
ż e l a z n y c h  s c h o d k a c h  p r z y c z e p i o n y c h  
do g r a n i t ó w  —  nie j e s t  r z e c z ą  t a k  ł a t ­
w ą  j a k b y  s ię  z d a w a ć  m o g ł o ;  a  z digi  
C h e r b u s k i e j ,  z j e j  6 0 - m e t r o w e g o  
g r z b i e t u ,  c ó ż  t o  za w i d o k  był  na  m a 
n e w r u j ą c e  po d p e ł n ą  p ’a r ą  i c a ł e  w  a r ­
m a t n i c h  d y m a c h  t o r p e d o w c e  i w s p i e  
r a j ą c e  ich e w c l u c j e  d w a ,  t rz y  s ta tk i  
w e j e n n e !

L e c z  to  ypszystko c h y b a  b a r a z i e j  
i e s z c z e  do r z e c z y  nie n a l e ż y ?

W s z e l a k o  ni ech mi  w o l n o  b ę d z i e  
m i e ć  c h o ć  c i eń  na d zi e i ,  że  mi n i n i e j s z a  
d y g r e s j a  b ę d z i e  w y b a c z o n a .  G d y  c h o ­
dzi o  z w r ó c e n i e  u w  a g i  na 
d o b r ą ,  a tak r z a d k ą  w' n a s z e n f  o-rygi 
n a l n e m  p i ś m i e n n i c t w i e  k s i ą ż k ę ' — w s z y  
s t k ie  d ro gi ,  j 'ak mów'i  p r z \ s ł o w i e ,  p r o ­
w a d z ą  do R z y m u  '  C z .  J .

U R Z Ę D O W A
—  A u a je n c je  u p. w o jew od y . W  dniu 

w czora jszym  p. w ojew oda Rac zkiev. ic'z przy 
ją ł  now oniianow anei;o  dow odcę K O P  z Wi- 
1 ej taj ppłk. dypl. J . Wiatra.

—  P . StizeniińsK i odw ołany z Kodzi. 
D ow iadujem y się, że s taro sta  grodzki na m. 
Łndź p. Ignacy Strzeminski,  b. starosta  w i­
leński zestal decyz ją  ąMin. Spr. W e w n ę trz ­
nych odwołany z Ludzi i m ianow any starć* 
stą pow. Piotrkow skiego.

—  Dyr R om oek: rep rezento w ać będzie 
w Poznaniu  Izbę W ileńską W  dnm wczo.. 
raiszym rozpoczęły  się w Poznaniu i oh rady 
zjazdu polskich izb prztmyslowo-handlo .'  
w ych. Na zjazd ten z ramienia wileńskiej 
Izby Przemysłowo- Handlowej w yjechał dy­
rektor izby ’p. Romocki.

—  D alszy ciąg  lu stra cy j san itarnych . 
W  dalszym ciągu orzeprowadzanej  obecnie 
lustracji  przedsiębiorstw użyteczności  pu­
blicznej komisja sanitarna nód przewodn: 
ctw em  nacz. woj. w ydz;alti zdrowia zlustro­
w ała :  cukiernię Rudnickiego przv ul. Rudni­
ckiej,  hotel „So k o ło w sk ie g o "  przy ul. Nie­
mieckiej  i zakład fryzjerski przy 'ul Wileń­
skiej 3.

W łaściciel zakład u fryzjerskiego AK fal 
ukarany, właścicielom pozostałych przedsię­
biorstw pozostawiono termin na przepro­
wadzenie zmian.

W O JS K O W A
—  (b )  K to  ch ce  zo stać  o ficerem . M a t"  

rzyści uczniowie szkół średnich w wieku od 
17 co  22 lat, k iórzy chcą zostać  oficerami 
piechoty, a rt\ lerji. kawalerii  lub innych ro- 
dzaiów bro,.i  winni do dniaVV‘września r. b. 
w nieść  podania dc szkoły podchorążych 
piechoty w Ostrowiu M azowieckim , gdzie 
odbędzie się pierwszy rok nauki wspólnej
dla wszystkich rodzajów broni. Nauka i
u trz y m a n e  bezpłatne. Do sz k o l-  zostana 
przyjęci ci, którzy z lo ż i  egzam iny konkur- 
sow e 7 historii, geografi i , m atem atyki i f : 
zeki. Do Dodania należy d o lą r z -ć  'swibde-

; ,btwo szkolne metrykę, żeciory®,' zaświad
czpnic lcksTskic, m orni u os ci. zuzwolcnje ro 
dziców, o odbytych kursncn w ojsko w ych  i 
o stosimkiy do służbę w ojsko w ei.

. . Zm iany w garn izonie w ileńskim . Nn' 
m iejsce u stęp u,acego zastępcy  d ow ódcy ń 
nf J -eg  fnji. H. G orgonia m ianowany zo- 
sta dotychczasow y zastępca, i p .  p ' 1 e «r 
ppłk. Bornstaedt.

(a )  Z m iana na stanow isku dowód 
cy  w 1 p p. L eg . Z clniem 5 wrztónia  sta 
nowiskp zastępcy  dow ódcy 1 p ,  p .  I 0 bei 
mnie b. adpitant M arszałka Piłsudskiego 
DDłk. V,' - "da , który obecnie  ukończył weź- 
sze studia w ojsko w e. '

^zef SZtal,u 6 b rv sa d v  K O P. kpt. 
dvpl. Sł; bu ki po opti^zczeriu d o tych czaso ­
w ego sDl|ovuska został przydzieleni- do 12 
baonu K O P  n a, js tan ow isko  dow ódcy kom 
panji.

ud zaoisv o d b y w a ć  'sie będą w dniach 
3 0  . 31 sierpnia w kancelarii  k .e iow m ctw a 
publicznych szkól powszechny ch ni Wi ia 
w czasie od godz. 8 do godz, 1 po pc ,udniu.

W  roku bieżącym  obow iązek szkoln j 
Dęazie bezwzględnie' s to s o w a n y :  a )  w obec 
w szystkich dzieci, urodzonych w la ta m  1921 
i lobu- 2 )  dziec: roczników starszych, uro 
dzonyc.i  w 'a tach  od 1916 do 1920 włącznie,  
które w roku szkolnym ubiegłym uczę 
szc/.alv już do szkoły.

Przy zapisywaniu dziecka ao  szkoij  na­
leży przynieść ze sobą m etrykę urodzenia 
d z ieck i  iub inny dowód, d a jący  możliwość 
stwierdzenia prawnie daty urodzenia dziecka.

Rodzice, zam ierza jąc*  uczyć sw e uzie- 
ci w domu, w szkołach średnich lub szkołach 
pryw atnych winni k ierownictwom  publicz­
nych szkól powszechnych odnośnych obw iA  
dow z l o a j r  w terminie do dnia 31 sierpni? 
piśmienne oświadczenie z wymienieniem 
imion i nazwisk dziecka i o jca ,  daty urodze­
nia dziecka, adresu je g o  zam eszkańi'a i spo­
sobu zam ierzonego nauczania  w ciągu roku 
szkolnego 1SC2J?— 30*.'.•

Dzieci, których / od zice  nie zapiszą s a ­
mi d» §zko!y, b ę aą  zapisane do szkól pow 
szechnyeh z 'urzędu, a rodzice winni me po­
syłania" dziecka do ,szko ły  zostaną pociągnię­
ci do odpowiedzialności.

—  Przed rozpoczęciem  roku szkolnego. 
W  związku z ro zp oczyn a jącym  się rokiem 
szkolnym aktualną s ta je  się jedna z b o lą ­
czek gnębiąca  zarowno młodzież szkolną 
jak  i ludziców.DMamy na myśli sprawę roz­
poczynania n'aul<i w szkołach o  godzinie 8 
lano." Ażeby trafie przed tą godziną do sz k o ­
ły, nieraz dość odległej,  dziecko musi w stać  
po szóstej  zaraz. Z dziećmi w sia ć  musi mat­
ka lub o jc iec  ( c :eżko w dzień p ra c u ją cy )  
aby przypilnować je. W  rezultacie cały dóm 
zmuszorp je s t  zryw ać się zbyt  w cześnie  tak 
zupełnie ja k g d y b y  przesunięcie  rozpoczęcia 
p racy  stanowiło wielkie trudności.

System  zbyt  w czesnego w staw ania  Si 
lą rzeczy ru jnuje organizmy psychicznie i 
f izycznie, gdyż. warunki życia m ie jsk iego 
nie pozwala ją  dzieciom na wczćhne kładze­
nie się , to też maksimum głębokiego snu 
przypada na godziny poranne to je s t  wła­
śnie w ów czas,  kiedy muszą ; uż w staw ać.

Budzenie dzieci o 6— 6.30 zimą, kiedj 
panuje je sz cz e  noc, nie może b y ć  wskazane . 
W  kwestji  tej  wypowiadali się już pedago­
dzy, lekarze i rodzice, jak  dotąd niestety, 
bez rezultatu, może jedn ak 2 czasem  sprawa 
ta spotka się ze zrozumieniem władz' szkol 
nych.

—  (b )  Nowy lekarz szkół .żydow skich.
Prezydent miasta po rozpatrzeniu pizedło- 
żonych mu kandydatur na stanow isko re jo ­
n o w ego lekarza szkół żydowskich postano­
wił powierzyć to stanow isko dr. Berliner. 
blaumowi, odrzucając  w ten sposób lanso­
wana pr/.6z niektóre czynniki kandydaturę 
dr. Szerninnia’.

PRACA I OPIRKA SPOLFGZNA
—  (a )  B ezro b o cie . L iczba bezrobotnych 

według ostatnich danych wynosi 2600  osób. 
B e z ro b ó ć ią  się zmniejśzylo o 56 osób.

S P O R T
E cn a  ostatniej niedzieli.
Ubiegła niedziela przyniosła w sporcie 

polskirr szereg ^niespodzianek przyczem we 
w szystkich niemal gałęziach snortu zan o ­
tow ano w ięcz rew elacyjne wy uk

M iędzypaństwowe kobiece spotkanie 
lekkoatletyczne P olska — C zech o sło w acji 
roz< 'jrane w Kr. H ucie dałc nam wspan.ałe 
zw ycięstw o w siosunku 73,5 : 32,5.

R ew elacją  były wynikr W alasiew ici.ów - 
ny- bieg 60 ntr. 7 .6  sek . 'rek o i^  Światowy 
wyrównany nowy re k . P o lsk i),1! 100 m tr.— 
12 8 s e - .  (rek  polski) i 200 mf — 20,6 sek . 
(rek . po’ski). W zawodach tych wzięła u- 
dział K onopacka M atuszewska-

Vyscig; autom obilow y we Lwowie na 
dyst. 20  kim. dał wvniki następujące w ku­
tego ji wozów wySc.gowych t )  Dawidow­
ski (M ułop. KI. Aut.) na .B L gatti* o? 21 
sek, (przeciętna szybkoSć 152, i k i r „ .  na 
g< dzinę) 2) RiPPer „Bugati * 143,(22 Dm .

W r.ateg. w o ł ó w  sp o r.o w ,ch : 1) >koli- 
mows.ii na , Al(a R om es- tpraec 121,84 
kim .) !) hr. M. P o to ck i na .A u sto -D a m- 
.erzę* (przeć. 118,752 klrn.).

Zaznaczyć należy, że wynik Dawidow­
skiego ject epszy niż zeszłoroczny Liefelda 
o 30 sek .

K oiarstw o m iało niem ało em ocyj z 
okazji 6 -godzinnego biegu na Dynasach 
D o t iegu stan ęło  18 zawodników z c z o ło ­
wymi uczestnikam i biegu d okoła Poiski na 
c re le *

2 wvciężył ń.ich^iak (Legja) przeoywa- 
ąc w 6 guuzrn 206,66'- l.im i jad ąc z prze­

ciętną  szybkością  33 9 kin. na goazm ę 
Zw ycięzca d ook oła  P olsk i. Stefański za jął 
crLg je m ieisce, Groncew s/i trzcD e.

W biegu tem co  poł goaz ay rozgr y­
wano iinisz, a prócz tego o d la o  się ł« . 
reg finiszów nadprogramowych o nagrody 
o tarow ane prz z ló ż n e  osoby.

W pływa-.twie nte pow iodło się  nair 
w spot miii z Belgam i. Przegraliśm y mecz 
ten w stosunku 96 — 79 mimo to  padło 
szereg rekoid ów  ^ olski. Bocheński 400 mtr. 
styl dowolny- 5:32.6, sztafeta 4 x 100 pań
6tŁ3,4. L ,

M ecz w ater-polo wygrali belgow it w
stosunku 10:0. . .

P iż,'a-ze mieli w niedzielę niem ało
niespodzianek. . .

W arszawianka b ije  na swoim boisku 
leadera ligi W isłę w stosunku 3:2. S to łe c z ­
na .P o lo n ia * we Lwowie bije „Pogoń* 
(2 :0 ) mimo, l e  ta  je s t  lepszą. Ł K S uzysku- 
j na s i  oim boisku rem isowy wynik z L e g -

^  M istrzow stw o klasy A. w Łodz. zaoby- 
wa bezapelacyjnie Ł 1 S G . m iją c  rekordow y 
stosunek bram ek 101:20 .

W W ilnie ogrom ną sen sac .ą  był 10-cio 
bój panów i 5 -c icb ó j pań o m istrzowstwo
o k r^8 u. . .

W pierwszym zwycięża W ieczorek 
(3 Sap ) uzyskując rekord P olski, lep jzv 
niż dotychczasow y Cejzika Wynik W ieczor­
ka 7040,88 ptk.

M istrzow stw o w 5-ciubnju  zdoiwwa 
pewnie Lewinówna j 2758 p k t.; m aiąc po «i 
konkursem  w pchnięciu kulą wynik lepszy 
niż K o ro p a cc  i Szczegóły tych k o n k u ren cji 
podamy ju tro . T

C H O D Z Ę  P O  M I E Ś C I E . .

S Z K O L N A
\

—  ( a )  Zapisy dzieci do publicznych 
szkoI p o w szechn ych m. Wilna. Z dnDm 1 
wrzesnid r. b. w stępują  w Aókres wieku i 
nbowia/.kn .szkoli egp w ^ y s t k i e  dziec' nro- 
Jz o n e  w roku 1922 i od tej datv będa one 
podlegały iprzynuisowi szkołnenui w ciągu 7 
lat, L i. do taańn, roku szkolnego 1935- T 3 P 

- g o 6 n|t' h  tem inspektóTat szkolny tr 
na tr. Wilno nodaje do wiadomości 'iż -w 

„Sprawie wykonyw ania obowiązku szkolne-

S Z K O L N A .

—  Szl.o ła  „D zieck o  P o lsk ie "  i P rzed szk o ­
le pod kierun. Stefanji  Swida. przeniesiona 
do w iększego  lokalu przy ul. Mickiewicza U 
m. 11 (w e jś c ie  gdzie kino ,,l .u x “)  yv zw ią­
zku ę i  tem są je sz c z e  wakanSe. W iek  dzieci 
od 4 du 11 lat.

Zapisy t rw a ją  do 3 -g o  września godz. 
1 —  2 i 4 .30  —  5 .30  pp. Za jęcia  rozpoczną 
się 16. 9.

—  8 kł. k oed u k acy jn e  g im nazjum  im. T a ­
d eusza Czi.cKiego z orawami szkół państwo­
w i  ch ul. W iw ulskiego 13 gmach własne. 
T y p  humanistyczny 7. oddziałem m atem aty ­
czno .rzyrodmczvm. Zapisy do w sz is tk m h  
k las  i k lasy w stępne j  przyjm uje kancelaria  
od  godz. 11 —  1 i J — 5.

—  8 k '. K oed u k acy jn e  Humanistyczne n i  
m nazjum  im. J .  I. K raszew sk ieg o  w Wilnie,

ul. O stro bram ska  27.  Zapisy ‘o w szystkich 
klas p rzy jm u je  kance lar ja  od 9 —  1 i od

4 -  b - ■ •
Egzam iny w stępne od 3 września. Przy

gimnazjum Kursy dl? dorosłych.
—  (b )  Izb a  R zem ieśln icza je sz c z e  nie 

p racu je . Term in  rozpoczęcia  prac prz-ez wi­
leńską Izbę R zem .eś ir iczą  nie został jeszcze  
us*aiunv u lależnia się to w dai«cym ciągu 
zatwierdzenia przedłożonego władzom bud­
żetu Izbv. . .

  E p id em ja  duru nie zosta ła  całkow icie
zlikwidowana. Pom im o wysiłków władz s a ­
nitarnych epidemja auru me d a je  się całko­
wicie  zlikwidować. W praw dzie  w ypadków 
zachorow ań j e s t  i.ie wiele, jedn ak wiemy ak 
nic wiele potrzeba aby epidemja wzmogła 
się. W  okresie ostatn iego tygodnia na te re ­
nie Wilna zano to w an o  6 zach orow ań na duć 
brzuszny, a w brasław skim  pow 3. T y fu s  
plamisty przejawił się rzykroinie, na terenie 
d o w . Wii.  T ro ck ie g o ,  Sw ięciańskiego Wi- 
iejskiego.

—  W  o b aw ie  przed d eszczem  p raco w a­
no w polu i w niedzielę. Silna ulewai, jaka 
przeszła nad W ilnem nocy ubiegłej wyrzą 
dziła rolnikom me mało kłopotu m ocząc 
zżęte już owsy i jęczmienie.

W  niedzielę we w szystkich niemal g m i­
nach przyległych do W ilna wrzała .praca. 
P rzeczu w ając  burzę zw ożono n'a gwałt  zbo 
że. Pracow ali  nietvlkó drobni właściciele  
rolni ale i służb?, dworska,

—  P ow stan ie  6 -e j filji zw iązku w łaści­
cieli n ieruchom ości m. W iina. Dn. 25,io .  m.
w szczelnie zapełnionej sali Polskiej M acie­
rzy szJtolnej przy ul. W iłkomierskiej 1 od 
byio się zebranie właścicieli uomów  dziel 
nicy K alw ary jsk ie j .  P o  wysłuchaniu szeregu 
referatów ohrano now y zarząc w n as tę p u ją ­
cym składzie: prez-es dr. Witold Kopeć, wi­
ceprezesi płk —  Adam Frąckiewicz--i  W in ­
centy  Rakowski, ^sekretarz |uljan G w oz-  
dow'ski, skarbnik —  Jan Piestie. Pozatem  
o b ra n o :  p.n. i&lszkielowiczową, B okszyck ie-  
go, Czenułkowskiego. OkuSzkową i Sokołow 
skiego ja k o  człojiek zarządu i ich zastęp 
ców.

—  T o w a rz y s tw o  R eklam y Międzynaro 
dow ej.  Jen. Repr.  Rudolf M o sse  w W a r s z a ­

wie, była pierw szą firmą w P olsce ,  która 
wydała księgę Adresowa Polski dla Handlu 
Przemysłu. Rzemiosł i Rolnictwa, na wzór 
oddawna is tn ie jąc ;  ch zagranicą  Ksiąg.

W y d a w n ic tw o  to zdobyło sobie szero­
ką popularność, czego dowodem służyć mo­
że Aipełne w yczerpanie  ukazu jących się w 
rocznych odstępach czasu —  pierwszych 3 
wydań.

O becnie  w yd aw n ictw o przestępnie  do o- 
nrncowani;. 4 -g o  wydania Księgi A dresowej 
Polski na rok 1930.

Nie p o przesta jąc  na inform acjach urzędo 
wych, redakcja skrupulatnie sprawdza adre 
sy wszystkich firm przez w łasnych przedsta 
ivicieli.

J a k  sie dow iadu: emv bawi w Winiię 
p rze d staw icH  re d a k c j i . ’ który na nneiscu 
sprawdza adresy  i branże.

liUbuk/ISuKSkA N r  12*
— Zajdź pan, z Jaski sw oje*, k ied yko l­

wiek na dziedziniec domu Nr. przy ulicy 
H  dw isarskiej, powiedział mi tem i dniami 
pizez telefon jeden z łaskaw ych m oich czy­
telników.

— Nic w iącej, tylko zajdź, obejrzy j i 
opisz T o  w ystarczy. T em acik dla „| ze- 
chadzki* całkiem  wdzięczny.

Podziękow a.em , jak najuprzejm iej u- 
m ialem, memu in fem a to ro w i i poszedłem .

C hryste Panie! Coś podobnego! W śro d ­
ku miasta!

P ow oli! Pow oli! N»e trzeba się  nigdy 
denerw ow ać. T p ckojn iel Sy*tem afycznie! 
Zaraz, zaraz, jak  to  tam na L idw isarskiej 
pou numerem dwunastym b y ło ’

Ano było, a raczej je s t  tal
Mały dziedzińczyk, o t, kilkanaście sąż­

ni kw adratowych, wśród murów, murów 
tak w ilgotnych, że wilgoć b i,ącą  oa  nich 
czuć pou gołem  niebem s to ją c .

D o ko ła  podwórzu m ieszkania, mieszKS- 
n,a i je szcze  raz m ieszkania.

p o praw ej r ę c e  od  Dramy pompa. K o ­
rzy sta ją  z niej m ieszk ań cy  domu i nietylno 
o n i, bo ludzie z u licy - są s ied z i.

0  4 K roki  od stuani „kotuch*, a obok 
niego ustęp.

W szystKO to  razem w stanie takiego 
niecnlujstw z, takich brudów i stęchlizny, 
ż e —wypowiedzieć trudno.

F e to r  z te j części dziedzińca bije w nos 
ta k i, że choć uciekaj.

Nazywa się: _om w śródm ieściu .
M ało tego. Między posesjam i z num e­

ram i 12 i 14 przy Ludw isarskiej znajduje 
si -nany przechodniom  przesm yk. W tym 
to  przesmyku pD nie soLie K oczerga.

V.'łasciwie nikt nie wie naptw no czy to  
Koczerga czy nie, bo w W ilnie, w skutek 
nieznajom ości je j kierunku każdy row ek z 
lubością  K oczergą nazvwają.

Ale w dan^m wypadku poprzestańmy 
na tem, że to  K o c -e -g u  płynie między wy 
mienionymi w yżejj dom am i przy Ludwi- 
sarsk ie j.

O tóż pomysłowy w łaściciel domu Nr 12 
który w łaśr e opisu ję, urządził sobie natu­
ralni, kanalizację. Poprosłu  połączył ubika­
c je  ustępowe z rzeczKY

K oczerga to  ma ńo siebie ti n włas .ie 
gdzie mija mury dowcipnego k am ien iczn iK a, 
że je s t  gruntownie zam uloną, zarośniętą 
brudem i... już nie wiem czem

W ydajt przytem tak ą  woń, że naw et z 
ulicy Ludw isarskiej z za płotu patrząc, dru­
go ustać nie można

A ponadto wzdłuż brzegów „dopływu* 
W ilji ssa ceru ją  sob ie spokojnie takie stw o­
rzeń a, jat: szczury, k tó re  widokowi uroku 
nie dodają.

Teraz wyobraźmy sobie n a t j.a ln ą  k a ­
nalizację domu przv Ludwisarskiej! Nic w ię­
cej! T y lko  w>obraźmy sobie.

W jak i sposób mogły Jo ią a  Joch ot.ać  
się  podobne brudy, oodc one s iea lisao  c h o ­
rób zarazy, ,es t dla mnie m ezrozumialerr..

Dzieje stę to  w uobie stanow czych 
(czasem  z b jt  stanow czych) zarządzeń władz 
zm ierzających J o  uhygjenicznienia osiedli 
ludzkich.

Po wsiach m aluje się domy na ciało , 
bo to  podobno zdrow iej, ula ich m ieszkań­
ców ; vi V; iinie pozwala się na istnienie w 
śrću m iiśc iu  uomów, w których po pierwsze 
wapna nie używa się w ególe, a je ś li nawet 
1 uź.w a to nie na wiele się ono zdaje

1 ipisuję posesję  przy LudwisursKiej i 
panujace lam porząak: dlatego, żeby przy­
śpieszać w gląai.ięcie w nie władz sanitar­
nych.

Wydaje ml się , że dla zdrowia m iesz­
kańców, ola hygjeny miasta, należy uom 
wypróżnić, przerobić gruntownie, a io  tego 
czasu, uniemożliwić ludziom uosięp do niego.

Mik.

—  (b )  G m ina żyaow sicu wooec z a jś ć  z 
A rabam , Ńa niedzielnem posiedzeniu gminy 
żydowskiej postanoi/iono w y sto so w a ć  do 
rządu angielsk iego stano w czy  p io test  prze 
c iw ko umożliwieniu Arabom  wywołania  ek­

s c e s ó w  w Jerozolimie.
-N iezależnie  od teg o  m a ją  b y c  zwołane 

w iece p ro testacy jn e ,  przeciw ko z'ajsciom i 
zorganizow ane zbiórki na rzecz otiar zajść.

—  (a )  O jed n olite  przepisy p ol.cy jr.e  
Urząd wojew ódzki polecił prze ićo żyć  sobie 
ob ow iązu jące  dotychczas  przepisy policyjne 
i porządkowe w celu rozpatrzenia ich i w ; 
dania jedn olitego kodeksu przepisów uzgod 
nionego z władćami centralnemi.

CO GRAJA w  KINACH?

H eljos —  P o licm a jster T a g ie je w .
Lux —  B rud ne p ieniądze (A nna M ay 

W o n g ).
K ino M ie jsk ie  —  Szczerozło ty  w ąw óz.
P iccad illy  —  h o cn a n k a  o ficera  cch ra n y
Św iatow id  —  R om an s ze siepingu.
W an d a —  P agan in i (C onrad  W e id t) .

T E A T R  I M U Z Y K A

—  P ożeg n aln e  w ystępy zespołu 1 eatrv  
Polskiego oraz M. BaicCTkiewiezówny Dziś 
i ju tro  jedn o z ostatnich przedstawień n a j ­
now szej .  pełnej finezji, dowcipu i humoru 
komedji Stefana  Kiedrzyńskiego „Miłość bez 
g ro sza" ,  granej w ybornie  przez cały zespól, 
z M arją  B a lcerk iew iczó w n ą na czele. Usta­
wiczne w c b u c h ;  śmiechu, oraz oklaski w^sród 
akcji  tow arzyszą  całemu przedstawieniu.

W Y P A D K I  I K R A C Z i E Z L

—  Z agin ięcie . Antoni Krzywicki lat 16 
zam. przy ul Ś w ierko w ej  27 wyszedł z do­
mu dn. 11.8 i d otychczas  nie powrócił .

—  ( c )  Ł ad n a zabaw a W ubiegłą nie­
dzielę podczas „ w ieczorku "  w mieszkaniu 
M ichała Rodziewicza (P o d w erk i)  p ow sta ła  
bó jka  n« noże w t ń k c i e  której został ciężko 
r rnny W łady sław  Kuniewicz (Po dw erk i  4 ) .  
Odwieziono go w stanie bardzo ciężkim z 
powodu głębokie j  rany w plecach do szpita­
la św. Ja k ó b a .  Czterech pod>ejrz'anvch o zra 
nienie zatrzymano.

—  ( c )  N agiy zgon. W  bramie domu Nr 
28  prz;  ul. Końskiej upadł i po pewnym 
czasie zmarł 504etni  Bronisław Turkiew icz 
m ieszkaniec wsi Duksztele  w powiecie Wił 
T ro ck im  P r z y c z e i a  zgonu, zbadana zo s ta ­
nie podczas sekcj- zwłok co zostanie doko-



S Ł O W O

nane w  szpitalu sw. Ja k ó b a ,  gdzie trupa
przewieziono.

  ( C) Z n a cz n a  kradzież. Nochmiowi
K ultisow : ( B a k s z t a  10) skradziono z liesz- 
kania różna g ard ero b ę  dam ską i m ęską, b c  
żu ter ję  i z a s ta w ę stołową, j ’ak również 20U 
jo l a t ó w  190 dotych. O gólne straty stęg i ją  
4 .3 0 0  złotych. Złodzieje  dustali się do m iesz­
kania przez w yrw anie  zamka w drzwiach

—  (c )  Zamachy sam obójcze. Helena 
R ynkiew iczó w n a (B isku pia  12) otruła sie 
sp irytusem drzewny m i po przewiezieniu do 
szpitala św. Ja k ó b a  zmarła.

T a k s a m o  zatruła się spirytusem 2 8 - let­
nia Nina Klajn (Szpita ln a  18) Elka S ol'an- 
ska  (S a w ic z  5 )  która zmarła w szpitalu ży­
dowskim nie od zyskaw szy  przytomności

—  (c )  Pod wpływem ataków  turji zde­
molował mieszkanie W c z o ra j  w dz.eń, mie­
szkań cy  domu Nr. 22 przy ui. W iw ulskiego 
zauważyli kłęby dymu w y d o s ta ją c e g o  się z 
mieszkania urzędnika ko le jo w eg o  G alijew - 
sk iego  i powiadomoli o tern polic ję.

O kazało  się. że pozostawiony w niieSz 
kaniu syn Galińskiego 23-letni Je rz y  dostał  
nies| idziewanie obłędu i pod w p ły w jm  sza­
łu zdemolował ca łkow icie  k ilkopokojow e 
mieszkanie niszcząc urządzenie i okna. P oli ­
cja z truaem  zdołała unieszkodliwić furiata 
który  zab arykad ow ał się w  pokoju i unie­
możliwiał dostęp.

G a l i je w sk itg o  ulokowano w szpitaju 
p sych iatrycznym  ja k o  niebezpiecznego.

Zdem olow ane przez niego mieszkanie 
przedstawia zupełna minę Dym, który  z o ­
stał zauw ażony G al i jew sk i  sp ow odow ał 
przez napalenie zam kn ię tego  pieca kawałka, 
mi płótna z podartych poszew ek

U s t do Redahcil
Otrzym aliśm y pismo następ u jące '
Zgodnie z prośbą pisem ną P rzew ieleb­

nego K s. P ro to jere ja  z dn. 19 sierpnia r. b. 
o stw ierdzenie czy była pcrcszan*i nrzez 
K s. P ro to jere ja  n~ posiedzeniach W ileńskie­
go K onsystorza Praw osław nego kw est a 
ira łoru ten izacji Cerkwi Praw osław nej, ni- 
niejszem  stwierdzam że oa czasu urzędn 
wsnia m ego w charakterze 
systorza *et.- # v ie j wymieniona 
posiedzeniach K onsystorza przez Pr ewie 
'ebnego Księdza P ro to je re ja  poruszana nie 
była, rów nież ja k  nie była i om aw iana.

( - )  f.adp:s nieczytelny 
Sekretarz

K onsystorza Praw osław nego w W iln ie

G IE Ł D A  W A R SZA W SK A
26 sierpnia 1929 r. 

D e w i z y  i w a l u t y :
T ranz. Srrz .
8 .88.5 8,90,5
124,02 12 ',33 ,

237,43 238,03,
155.60 155,90
357,35 358,25
43.23.5 43,34,
8 ,9 0  S,92

237.52 238,12
34,90, 34,99,
26,39, 26.45,

171,82, 172,12,
23* ,92, 239,52
125,57 125,88,
46,67, 46,78,5

212,38

LDKftbE

D olary 
Belg ja 
Kopenhaga 
Budapeszt 
H o lan Jja  
Londyn 
N ow y-York 
O slo 
Paryż 
Praga 
Szw aicarja  
Stokholm  
W ieoeń 
W łochy 
M arka niem iecka 
Gdańsk

Kupno
8,ą,5 D u ży  sloiiB m iy
123,71 .p o k ó j do wynaięcia 
23o 8 3 ’ dla osoby sam otnej 
135 20,‘ K r ń l r - s ó a J Y m .  £
356,45

Pfljój. do wynaieoa
u? dla pojedyńczcj o so - 

’ '  by, r z y  inteligentnej 
34,81, ru dzinie. Zygmuntow- 
26,33, sk a 13 m 4, te l, U  21 

171,2'’ F I  
238,32

2 1 & ¥ & W i i W
i  me i mmi

Folw ark
o obszarze o k o ło  
60 ha.ziem ia pszen­
na łąk i, las, je z io ­
ro , zabudowania 
kom pletne,sprztau 
my za 6.000 dola­
rów . D om , H-Ki 
„Zachę.*1* M ick ie­

wicza 1, tel. 9-05

172,85

123 26 . ^ C Z 3 £ e  S i ?  5 P r Z e C *a r r Ti d z i e w c z y n k i  przyirnu**
46,55,5 ja  p a S js ta B c ję . & g ł a - F A B R Y K Ę  MY.DŁ-A 

szaC sie od 12 1 g. i do prania w Wilnie, 
od 2 4 g. ul. Z a k - :- Ofer*y do adm. „5 ło - 
tew a 7 i. 10 ( t l iz j w a* pod. S . R. — £

Ruble z ło te  4,63,5 (za jeden rubel z ło ty ). g jmu, W azaret.) -------- "
D olai v. obr. prywatn. 8,S8,2|5 L eon ja Kontrym ów na P o t r Z ? b f l 3

0 ę ę f-e
_____________ _ _ _ _ _ _  natychm iast na wy-

P a p ’e ry  p r o c e n to w o  jazd , w ychowawczyni
P oty czk a  inw estycyjna 118,25— 117.— \ __  nauczycielka z fr m-

5 proc. pożyczka konw ersyjna 47,00. F r Z y J l T ę  cuzkim , w - snednim
6 proc. dolarow a 83. Sibilizs cyjna 91.50. dw;e uczen ice  nu ^ t k s ’ l l w h
8 r x  L  L . b , G o s i .  K raj i E mku stancie O pieka z a - nek 8
Roln., obEgacie B . G osp. K r # , 94 T e  p( „„ ;ona. Od 2 di 4 * * f * niia  A k tu )  ' ń
sam e 7 proc. 83.25. 8 J proc. ziem skie g t. ik ó b sk a  1 6 - 3 .  f ka 14 -T ek tu ra  , do

~ J  1 3 p.p.

W  D m t t n t

K K H siriiłaa G * w ia to w «  

SALA MIEJSKA  

ul. O atrobiam sks 5,

Od dnia 27 do 3C sierpnia 1929 r. w łacznii będzie wyświetlany film:

S z c z f  o z i o i y  m ó l

kr 10 aktach . H istorja  z życia kopaczy z ło ta . W roiach głów nych: A D O LDH ZUKDR i JE S S E  
L . LASKYr K asa czynna ort godz. 5 m. 31 F oczątek  seansów  od g. 6 -e j. W niedzielę i św ięta 

kasa czynna od g. 3 m. 3C. P oczątek  seansów  od godziny 4 -e j.

K I N O - T E A T R

„ H U M O r

DziSi Wzn< *"enie najw iększego srcvdzieła polskiego 
D f1M l l * 1 A . ? T F E  T 2 łR IP IF 4 l> “  P°<Pug głoSne; oowieSc: G A BR IEL! Z A P O L S K IE J. W rolach 

^ r u u i b r i n i #  4 G F  1 W  głównych: BOaUSfcAV/ SA M BO RSK I, MAR A BO G D A . 
NORA N ET, Z B Y SZ K O  SAWAN, 1E R 7Y  MARR. E U G 5 N JL S Z  B O D O  i inni. |

K no - T eatr

„ ł M M t  '
ul. M ickiew icza 9.

S S T S S ?  „ H O J l i M t f  W  I I B B I H M I I "
| w roi. g« b o sG e  kobiety MAR JA  CHR1STANS, MARCELA ALBANl, oraz ulubienicy kobiet BRUN O  K A STN ER 

i W A LTER B ILLA . Słodycze i gorycze miodow ych m iesięcy M iłośU  ^drańsi Rozwód!

dolarow e 86, 5 pr ic .  y-rszaw skie 53.75; 
8 p-oc, warsz. >7,00- 67,75. { p -oc. fcedzi 
59,00. Siedlec 67. 8 proc. K ielec 56 50 
lG r r c *  kolejom a 102 50. D o la rćw k " 63,50 
—63,00. 4 i nół proc. L. Z. ziem ski 49

12S£— I

Do w y n ajęcia
duży umeblowany po­
kó j ze  w szelkiem i wy- 
god-m i. O bjazdow a 6 
m. 7.Akcjei

Bank P olsk i 165,35. Zw iązek Spółek 
Zair. 78 5'- F irley  51. A ę g G  66,75. O s‘ r o -  q i W i  ‘ 

Rudzk" 3 ? ,- ._  S tarach o- r r Z y J f i l i jw i e c  8 3 ,O u  . —  R u u i . n i  u . ,  -  • »  »- J  i ) ---------------j f

w.ec 27,00 25,00. H aberbuscl 237. Sn ess uczenice (uczniów ) na 
nH rzssu  urzedn- * 10‘ L i,por 30'50 f *  • Modrzejrtw 23,50 r , aŁIV nje z c a ło -  
ze '-ekr » rz a K o n - P0 *3*40*®  30,75 Cukier 32 ' 33 ,2 5 .dzfennvm“ utrzyma-

»n i o na kw estia na Cegielski 5 ' .  N orblin 178, '? 8 .P a i  w rz j 2 5 . ^  yul. G arbarska
T  U ? . 7  U - g f i *  ;»• | .  m. 3

'i f lA JĄ T E K  ziem -1 
•I sk ' w pobliżu 

k o l e i ,  obszaru 
o k o ło  130 ha, o 
dobrej glebie, z a ­
budowania konm - 
letne, sprzedamy 

niedrogo 
Dom  H-K .Z a ch ę ­
t a '  M ickiew icza 1, 

te l. 9-05.

I I T 0  1  V  B i E

K l t F l e v - D l V l l l S O I i
M oto r C o m p an y  Milwaukee W is . ,  USA. 
J u ż  n a d e s z ł y  n a  s k ła d  j p o le c a  n a  w a ru n k a c h  
j a k n a jd o g o d n ie is z y c b  dla s z a n o w n y c h  n a b y w c ó w  
d c  ja z d y  s o l o  1 z p rz y c z e p k a m i d o  w sz y s tk ic h  

m o d eli

wyłączne nrzedrtauricfeisfw& na 
wal, w iltAskU i nowpgrndzkFi

DOM H A N D LO W Y

Zieleniew ski 117, 114,—.
H aberbusch 2 7 5 - 2 2 0 O so b n y  domek do 

wynajęcia dla m ałej 
inteligentnej rodziny. - 
on ia‘ r roczna. S iera- 

! k o ls k ie g o  15. 6 ę ę (S

■ K l i f t l B

n d i s i s

I '.“Ai  v

należ ono walizkę 
d ria  25 b. m , 
na ul. Kjoyusk e„

kiarow icz.

P  y ■ r-.j t -v,i m  R A D j O

W to re k , d n ia  27 s ie rp n ia  19 2 9  r.
11,56—12,05: Sygnał czasu z W arszawy Koto szp’talu ,M i z 

i he.nar. 12,05— 12,50: P oranek muzyki po- n jer®£ .  . C lw jlim  •
pularnej. O rk . noc dyr. H enryka W ynera. Zv rt w się  do rec^ 
12,50— 13,00 : W ystawa Poznańska mówi. .U n zer W ilner txpreB 
13,00 -  : K om unikat m eteorologiczny z K ijow ska 4. Jan  Ł  i-
W arszawy. 16 5 S —17,1 5 :t  Program  dzienny, 
repertuar i chw ilka litew ska. 17,15— 17.25:
F e lie to n  uzurowiskowy z W arsz. 17 2Ł—
17,50 Odczyt z W arsz, .A llaiu  u e b ra u lt*— 
wygł. Tadeusz M altze 17,50— 18,00: W ysta­
wa P ozn ań ssa  mówi. 16,00—19,00: K o - - 
cer t z Warszawy. 19,00—19,25: K ącik  d ii 
pań Wygł. Hanna (ozłov  s a ; 19,25— 19 45:
W olna trybuna. 19,45— 19,55: program  na 
cz .en  następny i kom unikaty. 19,55 -  20,00:
Sygnał czasu z Warszawy. 20,01 - 2 1 ,0 0 .
K oncert solistów  z Warszawy- 21,00 - 22,00:
Transm isia kon carta  z Salzb :rga. 22 ^0—
23,45: Tracsm * z W arsz. K om n rikaty . 2’ 00.

Kobleta-Lekars

H  Ielflswuow*
K ' .B ECU, W ENE- 
^ , 6  SNĘ. KARZA- 
DOW MOCZOW. 
o i 2 1 od 4 - 6  
a*. Mickiewicza 24, 

*e . 277.

1 lit 2
nej rodzinie dl" uczni 
(n ic), z całodziennym  
utrzym aniem  do wy­
najęcia. E w entu alne 
pom oc w naukach, 
ul M ostow a 2 9 —20.

ZŁ 9 £ - Z

Do „Stow a<f
i dc w szystkicn 

pism
N ekrologi, Ogło­
szenia różne i R e ­

klam ' 
po c e n a ch  b a rd z o  

ta n ich  
załatwia Biuro R e­
klam ow e Stefana 
G rabow skiego w 
Wilnie G aroarska 

1, te l. s :

L E K A R Z E  |  płcioWe

D O K T Ó R

ABIumouricz

Do w yn ajęcia
D o k t ó r  m ieszkanie 5 poko-

A . S Y P  Bi “ A i°we 2 ? s.zeIkie®'u .  a i u u M u i i  now oczesnem i wygo---------------------------------------

n  * f rnm o c z r  d ,m i- F a b ry“ na 32> K u -s a  k ro ju , s z y c ia
 ^  r . b 6 ,  , f . A c i ,  i -  ■

p ja . s ło ń c e  g ó rsk ie . " T ~ 7 ~  lo w a n ie
d r.i —*n a. S o i- x . D o  w y n a j ę c i a :  r  Upfanniy nrijunw 
Mi c h łe « 'c r a  12, r b ^ f )  Świeżo od rem en-C  JlelO l UWlUtWUJ

T atw -sk iei y —2 1 5 - 8  tow ane samodz elne ul. W ielka 5. m. 3
W Z .P .

—o lu w a u t  ----   ̂ _  . .
43 m ieszkanie z 2-ch po Zapisy codziennie, na

p :e dpokoju i kursa dzienne i wie-
i  i f t u D b i *  -  . . . .  . w . . - . . , . . .  . . J  • m i  m m -  t m m m m —  m m  . . — .  k l i r h n i .  C Z O r O w e .  • £

edyny w jstęp  prz^d m k ro fo n rm  w ileń- Cborob^ w eneryczne, Ę F  2 n o k o :“ nA " S f i " ----------------------------------
kim Marii B H cerkiew iczów ny. W proera- skórne, i syfilis. P r z y - | J  ||(T|J7tM | IŁ » 'o r i biuro

poezje R ó ły  iSCie: ^ l n S  __________ 5) 1 P° kÓ! Z fcUC^ ią
^ h b  t n r  t e r

iie „Pieśń o B urm istrzance* Jana K asp ro- ję c ie : O 1 9 - 1  1 3 - 7  ■ «  B R U M U M  ■ ■  p«“ kuchni.  “ 3 i  *In n ej 2
cza Muzyka Grieg c ra i poezje Róży Wilno) Sw entuam ie umeb t - Iata ' szeS £  m iesięcy

ukańskiej H rym ancw ej. „ I  ( C l i n | b a  7 1  P v t a f  n l o z o r c y .  Fuchu^z.ący z o^ory

m  I f r  3 , : t t n M a I i o fii8 W il8 w iie n s k y.  ^
------------  ■ oraz C at nut Kosm e- niaj. Boicieniki, pocz-

D r . G. W D b F S G fl zplar- fe n n c a n v  1 ‘ Bfeaiakonie. Z.SSE’0

13GK1
w  W iinie przy ul. K rólew skiej 6 — 4  

* e i .  17— 01

C z ę ś c i  z a p a s o w e ,  z a m ie n n e  i a k c e s o r j a  d o  
m o to c y k li  s tale  na  s k ł a d z i e . J 

M a j ą t k o w o  cdDOw!ed  ia ln y m  k liien tom  s p r z e d a ­
j e m y  n a  s p ła ty .

P o s z u k u j e m y  o d s p r z e d a w c ó w  n a  prow incj

Z  d n ie m  1 w rz e ś n ja  r .  b. o i w i e r a m y  p o a  k ie­
ro w n ic tw e m  f a c h o w c ó w  s ta c ję  o b s łu g i  i w a rs z ta  
ty m o n t a ż o w e ,  r e p a  a cy jn e  dla m o to c y k li  w rz y s t  
kich firm  i m o t o r k ó w  p rz y c z e p n y c h  d o  łó d e k .

w  WElnie przy zauł. B ern ard yń sk lrr 8
K u D u je m y  u ż y w a n e  m o t o c y k l e  i m o t o r k i  pr y- 
czernie d o  łó d e k ,  p rz y jm u je m y  n a  s p r z e d a ż  

k o m i s o w ą  u d zie la jąc  zaliczek.

K a ż d y  w ła śc ic ie l( lk a )  s a m o c h o d u  i k ie ro w c a  je ź ­
dzi ty lk o  na  o p o n a c h  i d ę tk a c h  w ytw ó rn i

O G Ł O SZ E N IE .

Nadleśnictwo W ileńsk ie  podąje  do wia- 
lomości, iż w dn. 11 w rześnia '9 2 9  r. o g o -  
Izinie 11-ej w kancelar j  Nadleśnictwa Wileń 
kiego —  Wilno, ul. P iłsudskiego 20  odbę- 
Izie się przetarg ustny na sprzedaż d rze­
wostanów na 8-iu parcelach m aj.  M ussa, gm. 
óe jszagolskie j.

w^ykazy jedn ostek  l icytacy jn ych ,  warun

----------   w .a *  I - -
tyczny usuw i ztnar- g  D  VI C  2 1 1 7  V  ^  *

K S i T f k ć ™ ' 1. ?  . *  h r o . i . . '  K i  i * ii

- L U S
łó w . MfcKiewicza 46 ' _  J b B l  B i  I B

__________________ 6___________ 3  Poszukuję —  - — -iZzLZL

.  O'- ń n k M I  g w y if f l ,
   , ________    b .  G I H S B E R G  choroby skó rn e i w«-> jach  w śródm ieściu J Ę j  io im  ' ^yd

przetargo w e s z e m a t j  umuw są  du prze jrzę choroby eneryczne a tiy cz n e . Przyjm uK nie w yżej pierwszego , a,  r, K 
i  w g o H-.ina>.h u r z ę d ó w -ch w kancelar ji  syfilis i skórne lu. od godŁ. 10 do 1 i od piętra z kanalizacją. P[ ZVZ "• y 1
adleśnictwa W ileńsk iego  ul. P iłsudskiego W ILEN 5K A  3 , te -  5 — 1 p.p, W .nonulan- Zgłoszenia pocztą. J y a.

m. 4 . le fo r 567. Przyjm uje ka 2, róg c a w ln e j Widzę, skrzynka ow :cza, uf ,ew .ni
Nadleśnictwo V\ilenskie od 10 d o i  i od 4 J o  7 W .Z .P . -N r. 35. — 0 SI.Ł

...lE S m ilf 118! r . 80BBE8 CO"
n a b y ć  je m o ż n a  n a  skład zie  k o n s y g n a c y j n y m  w

w y łą c in e m  przedstawicielstwie n a w o ] ,  
Wileńskie i N ow ogródzkie

w  firm ie D O M  H A N D L O W Y

X
i* ian
w W ilnie przy ul. Królewskiej ó-4. Tel. 17-61
P rz y  w ię k sz y ch  z a m ó w i e n i a c h — ra b a t ,  p . k ie ro w ­
c o m — p ro w iz ja  i p re m je .  B r a k u j ą c e  w y m ia ry  

d o s t a r c z y ć  m o ż e m y  w  c ią g u  2 4  g o d z in .

N i Ę D z r H M c a o w : e s s ?b d f t o r 2t

C.
Spółka fikcyjna w Poznaniu

Oddziały o*r uł^yrfkich witHrzych m l a s M  
Polski i zćipraóiicri

W O L N O C Ł O W E  S K Ł A D Y

O d d z ia ł  w  W I L N I E  
W .  S te fa ń s k a  N r .  2 9

Telefony: B iu ro  1 0 — 51, Dyrekcja 14 -4C .

P o  p rz e p ro w a d z e n iu  re o rg a n iz a c j i  w k ieru n k u  

d c i a t n i m  dla S za n o w n ej Klienteli, z a ła tw ia  wszelki  

c z y n n o ś c i  e k śD e d y to rsk ie :  o o ł a c a  p rz e w ó z  k o le jo w y ,  
c ło ,  m a g a z y n u j e  r ó ż n e  to w a r y  n a  w ła s n y c h  p la ca ch  

i b a r d z o  w y g o d n y c h  s k ł a d a c h  Drzy to r a c h  k o le io w v cn ,  

r o z w o z i  t o w a r y  n o  m ie ście  w ł a s n y m  t a b o i e m ,  j e d n y m  

s ło w e m  w y k o n u je  te s a m e  c z y n n o ś c i ,  jjakie z a ła tw ia ją

Wileńskie bocznice 
i składy towarowe

z tą  ró ż n ic ą ,  iż ty lk o  O d d z ia ł  F i r m y  p o b ie ra  m in i­
m a l n ą  p row iz je  i k o s z t a  w ła s n e  ro b o c iz n y  1 t. p, na  

w a r u n k a c h  p ła tn o śc i ,  nie k rę p u ją c y c h  S z a n o w n a  

Klljentelę.

Specjalne ulgow e stawki dla P P .  K upców  
m ącznych  i zbożow ych i eicsporterów  m a -  

ter jełów  leśnych.
B iu ro  czynne od 8 — 16, składy od  8 — J7.

es u r u t i M  - Mb- wMiB- łrorTr- 1 a a r , *  s tnu- nst ut tawui ą .
n  F irm a egz. od 1874 r. !

S k ła d  F o r te n ja n ó w , P ia n in  1 F is h a rm o n ji
ł

299£-l 
n * i

K . D ą b r o w s k a .
M'l".no, u l. N iem iecka 3  m . 6 ,

Wielki wybór najlepszych zagranicznych i kra- 
iowyet. instrum entów  ty lk o  g w a ra n to w a n e j

■  ja k o ś c i
■  S P R Z E D A Ż  i W Y N A JĘ C IE ,
p i n u a i  n i  i H F i n i n i i n  ■ ■ ■ ■ ' ■ n a r -  * «  u . ■ ■ ■ ■ • «

'OM  U NT

381 Ha ustronnym szlaku
* ^  -X. (p o w ie ść )

—  N ie  m a  l e p s z e g o  p r z y j a c i e l a ,  j a k  
p i es ,  w e s t c h n ą ł  H u b e r t ,  k t ó r e g o  s t a ­
le t r z y m a m y  p r z y  s o b i e .

—  T o  o k l e p a n y  a l e  p ł yt k i  a f o r y z m  
rz e kł  M a r e k ,  k t o  n a  p r z y j a ź ń  l u d z ką  
z a s ł u ż y ć  u m ie ,  ten j ą  z n a j d z i e .  P r z y ­
j a ź ń  l u d z k a  o  t y l e  j e s t  c ę n n e j s z ą  od 
z w i e r z ę c e j ,  o i le u m y s ł  ludzki  p r ze ­
w y ż s z a  z w i e r z ę c y ,  a  o d l e g ł o ś ć  m i ę d z y  
n i emi  j e s t  b o d a j  p l a n e t a r n a .

—  K o s z t y  p r z y j a ź n i  l ud z ki e j  s ą  
s t o k r o ć  w i ę k s z e ,  o d p a r ł  H u b e r t ,  a  p e w ­
n o ś ć  j e j  z a w s z e  w ą t p l i w a .  S t a ł o ś ć  d o ­
b r e  u c z u c i a  c e n n e m i  c z y m .  D o  z d r a d y  
l u d zk i e j  p i e s  nie j e s t  z d ol ny .  T a d z i o  
g o t o w a ł  s ię  d o  w y p o w i e d z e n i a  c a ł e g o  
s z e r e g u  u w a g  f i l o z o f i c z n y c h .

—  N i e  m o ż n a  p o r ó w n y w a ć  r z e c z y  
n i e w s p ó ł m i e r n y c h ,  z a c z ą ł  m ó w i ć ,  nie 
m o ż n a  p o r ó w n y w a ć  p i ę ś c i  d o  n o s a ,  
j a k  m ó w i  s t a r e  p r z y s ł o w i e . . .

K s i ę ż n ą  z w i e t r z y ł a  c o  s ię  ś w i ę c i ,  
v\ m n i e m a n i u ,  że  d y s k u r s  W i s s y g e  
na  z e b r a n y c h  w c a l e  n i e u b a w i ,  p rze r­
w a ł a  mu.

—  M n i e  s ię  z d a j e ,  r z ek ł a ,  że  M a ­
re k m a  s ł u s z n o ś ć ,  p r z y t e m  d o d a m ,  j a ­
k o  z a s t r z e ż e n i e ,  c z ł o w i e k  nie j e s t  b a  
r a n k i e m .  Z ł o ś ć  l u d z ka  r o z D ę t ą n a  p r zy ­
c z y n i a  l ud z ko ś ci  w i ę c e j  c ie r p i e ń  niż 
n a w e t  k lę s ki  ż y w i o ł o w e .  P o w i e t r z e ,  
g ł ó d ,  o g i e ń ,  o k t ó r y c h  w s p o m i n a m y  w 
s u p l i k a c j a c h ,  m n i e j  b y w a j ą  g r o ź n e ,  niż 
w o j n a ,  d z i e ł a  r ą k  l ud zki ch .  P r a g n ą c  
o d w r ó c i ć  k i e r u n e k  r o z m o w y  z a p y t a ł a  
w d a l s z y m  c i ą g u  H u b e r t a  o los  "kilku 
o s ó b  z n a j o m j c h  z s ą s i e d z t w a  W o t i a n .  
W e d ł u g  j e g o  i n f o r m a c y j ,  nikt  nie z o ­
s t a ł  na m i e j s c u ,  s z c z ę ś l i w i e  p r z e m k n ę l i  
do  W a r s z a w y ,  inni  p o d ą ż y l i  j a k  an ,  na 
w s c h ó d  H u b e r t  p o s i a d a ł  s p o r y  z a p a s  
w i a d o m o ś c i  o ks.  T o l u  o hr.  F r y k u  i 
Niku.

Z w o l n a  r o z m o w a  n a b r a ł a  w e s e l s z e ­
g o  k o l o r y t u ,  o p o w i a d ą n a  s o b i e  n a w z a ­
j e m  n o w i n y  i s t a r e  kaw' ał y z ż y c i a  to­
w a r z y s k i e g o  z o g n i s k o w a n e g o  w  w i e l ­
k i c h s a l o n a c h  W a r s z a w y ,  k a ż d y  m i a ł  
c o ś  d o  p o w i e d z e n i a ,  o p r ó c z  W i s s y g e -  
na.  T e r e n  ó w  b y ł  mu  d o s y ć  o b c y ,  n i e ­
w y c z e r p a n y  s ł o w n i k  t o w a r z y s k i c h  pr ze

z w i s k  j a k  B o b ,  F r y k ,  L o t ,  N e d k a  i 
M o l l i ,  b y ł  d l ań  k s i ę g ą  z u p e ł n i e  n i e z n a ­
ną,  c z uł  s ię  nie s w ó j ,  z d a w a ł o  s ię ,  że  
z a d r z e m a ł  m i ę d z y  d w ' o ma  d a n i a m i .  
O p o w i a d a n o  w ł a ś n i e  zab awni e  z d a r z e ­
nie z p o ż y c i a  m a ł ż e ń s k i e g o  hi ,  B o b a  
i hr.  N e dk i .

—  W i ę c  to  B o b  i N e d k a ?  —  z a  
ś m i a ł  s i ę  H u b e r t  p r z y  k o ń c u  o p o w i a ­
dania .  S ł o w a  B o b  i N e d k a  w y p o w i e ­
d z i a n e  g ł o ś n o ,  o b u d z i ł y  p a n a  T a d e u  
s za .

—  A j a ,  —  o d e z w a ł  s ię  n a g l e ,  —  
m i a ł e m  k i e d y ś  p i e s k a  i s u c z k ę  ( ś l i c z n e  
s t w o r z e n i a ) ,  k t ó r e  n a z y w a ł y  s ię  B o b  
i N e t k a  a  i ch  c ó r e c z k ę  n a z w a ł e m  B o -  
b i n e t k a .  S ł o w a  te  w y w o ł a ł y  w i e l k ą  w ^ ’ 
s o ł o ś ć .  W i s s y g e n  s p a ł  w i d o c z n i e  s n e m  
t w a r d y m ,  w y k r z y k n i k  H u b e r t a  g o  zbu 
dził ,  o b e c n i e  u d a w a ł ,  że  r o zm ow 'y  pil­
ni e  s ł u c h a ł  a  wi e l ki  m y ś l i w y  n a p e w n o  
o  p s a c h  mó wi ł ,  T y l k o  k s i ę ż n a  b y ł a  z a ­
s ę p i o n a ,  p o d e j r z e w a ł a  g o ś c i a  o s j mi u-  
l a c j ę .  On w  ten s p o s ó b  c h c i a ł  d a ć  w y -  
f a z  n i e z a d o w o l e n i a  z r o z m o w y ,  w  k t ó ­
rej  udzi ału nie p r z y j m o w a ł ,

—  P a n u  w i d o c z n i e  s e n  s łu ży ,  —  
o d e z w a ł a  s ię  n i e z b y t  u p r z e j m i e ,  — m ó ­
w i m y  o b e c n i e  o o s o b a c h  z t o w a r z y  
s t w a .  a p a n u  p s y  u t k w i ł y  w' p a m i ę c i ,  
z p o c z ą t k u  n a s z e j  r o z m o w y .

—  N a j m o c n i e j  p r z e p r a s z a m ,  o d p a r ł  
T a d e u s z ,  z m ę c z o n y  u c i ą ż l i w ą  d r o g ą  
z d r z e m n ą ł e m  na s e k u n d ę ,  z b u d z o n y  
i s t o t n i e  p o m y ś l a ł e m ,  że H u b e r t  o p i e ­
s k a c h  m ó w i .  Z a c n j -  t o  m ą ż ,  d z ie l n y  
o b y w a t e l ,  d o b r y  o j c i e c  r o d zi n y ,  mi ł u­
j e  b l i ź n i e g o ,  l ecz  o p i e s k a c h  nie z a p o ­
mi na .

— T a k ,  t ak  i d a w n i e j  m i a ł e m  ich 
p e ł n ą  s t a j n i ę ,  p o t w i e r d z i ł  H ub e r t ,  b o  
j e s t e m  j e d n y m  z n i e l i c z n y c h  w  k r a j u  
p r a w d z i w y c h  w i e l b i c i e l i  s p o r t u ,  k tó ry  
c i a ł o  kr ze pi  a  u m y s ł  s p r a w n y m  czyni  
W  A n g l j i  o tw' arc ie  s e z o n u  p o l o w a n i a  
z p s a m i  to n i e m a l  u r o c z y s t o ś ć  n a r o ­
d o w a ,  u n a s  ze  z w o l e n n . k ó w  t e g o  
p i ę k n e g o  s p o r t u  c z a s e m  ż a r t u j ą .

P o  ś n i a d a n i u ,  w  b a w i a l n i  p r o w a ­
d z o n o  r o z m o w ę  o s p r a w a c h  P o h o s t u ,  
k t ó r e m i  n i e z w ł o c z n i e  b l iż e j  z a j ą ć  s ię  
n a l e ż a ł o ,  w o b e c  c i ę ż k i e g o  s t a n u  zdro- 
wua I w i e n i e c k i e j ,  W i s s y g e n  o d d a l i ł  s i ę  
n a  c h w i l ę  d o  s w e g o  p o k o j u ,  p o c z e m  
v\ r óc i ł  n i o s ą c  p u d e ł k o  s k ó r z a n e  d o s y ć  
z n a c z n y c h  r o z m i a r ó w .

—  P r o s z ę  o  g ł o s ,  —  rzekł  u r o c z y ­
ś c i e ,  —  n a s z  p i e z e s  k s i ę ż n a  i w s z y s c y  
o b e c n i  w i e d z ą  z a p e w n e ,  j a k  ż y w o  m n ie  
o b c h o d z i  pńac a s p o ł e c z n a  i w s z e l k a  
z a c n a  m y ś l  t w ó r c z a  ( k s i ę ż n a  z i e w n ę ­
ł a  n i e z n a c z n i e )  c h c i a ł b y m  p r z y c z y n i ć  
s i ę  do p o m y ś l n e g o  r o z w o j u  d z i e ł a ,  r o z ­
p o c z ę t e g o  p r z e z  p a n n ę  I w i e n i e c k ą ,  a 
z n a j d u j ą c e g o  s ię  o b e c n i e  p o d  o p i e k ą  
k s i ę ż n y  p a ni  i ks .  M a r k a .  N i e  p o s i a ­
d a j ą c  w  t e j  c h w i l i  o d p o w i e d n i e j  g o ­
t ó w k i ,  s k ł a d a m  n a  w a s z e  r ę c e  c e n n y  
p r z e d m i o t ,  k t ó i e g o  w a r t o ś ć  m a m  na  
d z i e j ę ,  p r z y c z y n i  s ię  p o w a ż n i e  d o  za  
b ezpi ec ze -n i a  r o z w o j u  p o ż y t e c z n e j  in­
s t y t u c j i  s p o ł e c z n e j .  S k o ń c z y ł e m ,  p r o ­
szę  p u d e ł k o  o t w o r z y ć .

" K s i ę ż n a  w a h a ł a  s ię  s p o g l ą d a j ą c  na 
n i e  ni e  ufnie ,  j a k b y  w  o b a w i e ,  ż e  z a ­
w a r t o ś ć  j ego-  b k a ż e  s ię  c z e m ś  w r o d z a ­
ju , , B o b i n e t k i “ .

—  P r o s z ę  o t w o r z y ć ,  p o w t ó r z y ł  W i ­
s s y g e n  z n a c i s k i e m .  O c z y  z d u m i o n y c h  
w i d z ó w  z o s t a ł y  o lśni one , ,  j a k  t ę c z ą ,  
b l a s k i e m  d r o g o c e n n y c h  k a m i e n i  n a  tle 
a r c y m i s t e r n c j  r o b o t y  z ł o t n i c z e j .  P r z e d ­
mi ot  w a r t o ś c i o w y  b ył  t o  s t a r o ż y t n y  
d i a d e m  a r t y s t y c z n e j  r o b o t y  o b f i c i e  
u s i a n y  d r o g i e m i  k a m i e n i a m i  n i e w i e l ­
ki c h r o z m i a r ó w ,  a l e  p r z e p i ę k n e g o  b l a ­
sku.

—  M a i s  e ‘e s t  un b i j o u  r oy a !  —  z a ­
w o ł a ł  A l e k s a n d e r .

- - T o  r z e c z  b e z c e n n a  —  p o t w i e r ­
dzil i  inni.

—  P e w n i e  s a m  nie w i c ,  c o  robi  —  
m r u k n ą ł  A l e k s a n d e r  po d n o s e m ,  a l e  
W i s s y g e n  mi ał  o s t r y  s łu ch

—  W ł a ś n i ^ ,  że u de m,  o d p a H  z g o ­
d n o ś c i ą ,  d z i a ł a m  z c a ł ą  ś w i a d o m o ś c i ą .  
T e n  m a ł y  s k a r b  l eż y w  u k r y c i u  b e z ­
p ł o dn i e ,  n i e c h  s t a n i e  s ię  t w ó r c z y m !  
Nic  s p r z e d a n i  o d w i e c z n e j  p a m i ą t k i  ro  
d z i n ne j ,  a le  na  ten cel  d o b r o c z y n n y  
o f i a r o w a ć  j ą  mogę*  w a r t o ś ć  j e j  z n a k o ­
mi c i e  f u n d u s z  ośw i a t o w y  P o h o s t a  z a­
sil i .  N i e c h  s ię  b l a s k  t y c h  b a r w n y c h  
k a m y k ó w  na d u s z e  l ud zki e  r oz l e j e .  
G i n w i ł ł  o c z a r o w a n y  p r z y g l ą d a ł  s ię  
p i ę k n e j  c a ł o ś c i  z l u b o ś c i ą .

—  M u s i s z  to n a b y ć  —  r ze k ł  do 
żo ny .

—  A tak.  p o t w i e r d z i ł  W N s y g e n ,  
k s i ę ż n e j  pani  w  t a k i m  d i a d e m i e  b y ł o ­
b y  b a r d z o  d o  t w a r z y .

—  T o  d l a  m n ie  z b y t  k o s z t o w n y

p r z e d m i o t  o d p a r ł a  " k s i ę ż n a ,  a  p a n u  
n i e c h  B ó g  z a p ł a c i  za  d a r  w s p a n i a ł y ,  
to p i ę k n y  s i e w ,  k t ó r y  p l on o b f i t y  p r z )  
n i e ś ć  musi .  B ł o g o s ł a w i o n ą  n i e c h  b ę ­
d zi e  d ło ń  s i e w c y j ^ k l ó r y  d o b r e  z i a r n o  
n a  ro l ę  c i s k a .  W i s s y g e n  s t a r a ł  s ię  
u k r y ć  w z r u s z e n i e ,  j a k i e  g o  o g a r n ę ł o  
p o  t y c h  s e r d e c z n y c h  s ł o w a c h

—  W  z a c n e  r ę c e  c z ł o w i e k  z ui no-  
•ścią s k ł a d a  - n a j c e n n i e j s z e ,  c c  p o s i a d a ,  
m ó w i ł  z r o z r z e w n i e n i e m .  O b y ś m y  co-  
n a j w i ę c e j  miel i  t a k i c h  d z i e l n y c h  ludzi,
0  w i e l k i e m  s e r c u ,  p o ś w i ę c o n y c h  p r a c y  
t w ó r c z e j  p o k o j u ,  j a k  k s i ę ż n a  i ks .  M a ­
rek i m o ż n y c h  w  b o i u ,  j aK m a ł ż o n e k  
k s i ę ż n y .  L e p i e j b y  s ię  w t e d y  d z i a ł a  na 
ś w i e c i e  i s p a ć  b y ś m y  m o g l i  s p o k o j n i e .  
A t e r a z  p o z w o l ą  p a ń s t w o ,  że  s ię  u d a m  
n a  k r ó tk i  s p o c z y n e k ,  s p o c z y n e k  w  o d ­
p o w i e d n i e j  c h w i l i  o r z e ź w i a  c i a ł o  dn 
szę.  T o  p r a w o  n at u ry .

Z ł o ż y w s z y  p i ę k n y  uk ł on  . W i s s y g e n  
p o  tej  p r z e m o w i e  w y c o f a ł  s ię  do s w e ­
g o  p o k o j u .

—  N i e s p o d z i a n k ę  m i  zro bi ł ,  m ó w i ­
ł a  k s i ę ż n a  p o  j e g o  o d e j ś c i u  i z a w s t y ­
dził  mnie,  u p r z e d z o n a ! /  nie u m i a ł a m  
j e g o  o c e n i ć .  Ni e  w z b u d z a ł y  w e  m n ie  
s y m p a t j i  ani  d o w c i p y  ni e  z a w s z e  s z c z ę  
ś l i w ę ,  ani  z b y t  o k i ą g ł a  p o s t a ć .  D z i ś  
ł u s k a  s p a d ł a  mi  z o c z u  i m y ś l  g ł ę b s z a  
nie j e s t  mu1 o b c ą  i s z l a c h e t n e  u c z uc i e .

—  Z u p e ł n i e  s ł u s z n i e  s ą d z i s z ,  p o ­
t wi e rdz i ł  M a r e k  mn ie  nie z r a ż a ł a  pe ­
w n a  c h r o p o w a t o ś ć  w  j e g o  z a c h o w a ­
niu s ię ,  b o  z a w s z e  w  nim w y c z u w a ł e m  
d o b r e  s e r c a ” i u m y s ł  w c a l e  nie p o s p o ­
l ity,  z a s o b n y  w w i e d z ę ,  c h o ć  n i e j e d n o ­
lity.  W  m ł o d o ś c i  r o i ć  m u s i a ł  o d o k o ­
naniu w i e l k i c h  r z e c z y ,  l ecz  n a d z i e j e  
g o  z a w i o d ł y .  N i e z a d o w o l e n i e  z srnbh
1 z t e g o ,  c o  g o  o t a c z a ,  ukrył  po d ma-  

\'ską h u m o r u ,  z w o l n a  s k ł o n n o ś ć  do ż ar ­
t ó w  p r z e m i e n i ł a  s ie  w  n a r ó w  „ W e s o ­
ł e g o  r a d c ę “ l e k c e w a ż o n o  w s k u t e k  t e ­
g o ,  c z ę s t o  w z w y ż  z a s łu g ) ,  a le  on to 
p r z y j m u j e  z u p eł n i e  o b o j ę t n i e .

i—  Nie m o ż n a  d z iw i e  si-ę t emu nie 
p o r o z u m i e n i u ,  o d r z e k ł  A l e k s a n d e r ,  
o k r ą g ł a  p o s t a ć ,  r ó ż o w e  l ica ,  r o z m a r z o ­
n e ' o c z y  s o l o n e j  s ię gi ,  c a ł y  w y g l ą d  j e ­
go. d o  w e s o ł o ś c i  p o b u d z a .  U m i e  b y ć  
s ub t e l n ie I ćż i oś l i wy m ten F ’a 1 s t a f f - f i l o z o f  
l ecz  w p o w i e d z e n i a c h  j e g o  n i e j  c z u ć  

.żółci  lub n i e c h ę c i  d o  ludzi  w s z y s t k o  
j e s t  o w i a n e  j a k ą ś  d o b r o d u s z n o ś c i ą .

T y l k o  ż y c z y ł b y m  mu  b y  nie żył  z b y t  
d łu g o ,  b o  n r z y  t a ki e j  h o j n o ś c i ,  ł a t w o  
f un d us z  s w ó j  p r z e t r w a ć  m o ż e .

—  W i d z ę ,  że  m o j a  pa n i ,  s k ą p a  j a k  
zawszie,  nie,  my śl i  o n a b y c i u  d i a d e m u ,  
p a m i ę t a j  M a r k u ,  g d y  t o  b ę d z i e s z  s p r z e  
d a w a ć ,  ż e  c h o ć  c h u d o p a c h o ł e k ,  s t a j ę  
d o  k u p n a

D a l s z ą  r o z m o w ę  p r z e r w a ł o  p r z y ­
b y c i e  k s i ę d z a  T y c y n y .  P o s ę p n a  t w a r z  
jego- z d a w a ł a  s ię  c h m u r n i e j s z a  niż 
z w y k l e .

—  P r z y w o ż ę  p a ń s t w u  s m u t n ą  w i a ­
d o m o ś ć ,  r ze k ł  p o  p o w i t a n i u ,  o ś mi e r c i  
p a n n y  I w i e n i e c k i e j .

—  C o  k s i ą d z  m ó w i ! ,  —  z a w o ł a ł a  
k s i ę ż n a  z a k r y w a j ą c  t w a r z  r e k a m i .

—  K i e d y  p o g r z e b ?  s p y t a ł  A l e k s a n  
der .

U m a r ł a  i n o g r z e b i o n a .  U m i e r a ł a  
z up eł n ie  p r z y t o m n i e  i k a z a ł a  s i e b i e  p o ­
c h o w a ć  z a r a z  n a z a j u t r z  na c m e n t a r z u  
w  M o r o c z n i e .  D z i w n a  d us z a ,  c h c i a ł a  
b y  n a w e t  ś la d j e j  m o g i ł y  nie z o s t a ł ,  
j e n o  k u z y n k a  j e j  p o l e c i ł a  z a t k n ą !  o b o k  
g r o b u  k r z y ż y k ,  j a k o  z n a k  mi-ejsca,  
g d z i e  s a m a  p o c h o w a n ą  b y ć  p r a g n i e .  O 
p o g r z e b i e  nie p o z w o l i ł a  z a w i a d a m i a ć  
z n a j o m y c h ,  w i e ś ć  s ię  j e d n a k  p r ę d k o  
r o z e s z ł a  po m i e ś c i e  i o k o l i c y ,  z e b r a ł o  
s ię  s p o r o  l u d n o ś c i  u b o ż s z e j  z m . a s t a ,  
p r z y b y l i  c h ł o p i  z P o h o s t a ,  k i ó r z y  tru­
m n ę  na c m e n t a r z  o dni eś l i .  I n le l ig en  
c j a  z a c h o w y w a ł a  s ię  o b o j ę t n i e ,  g d y  
o t o  w p a d ł  do K l u b u P o g ł o s k i  i o z n a j ­
mił  z e b r a n y m ,  ż e  k s i ę s t w o  n a  p o g r z e b  
p r z y by l i ,  w t e d y  w s z y s c y  na u l i cę  w y ­
legl i  i z w ł o k i  na c m e n t a r z  o d p r o w a  
< I z i I i .

—  O d m ó w m y  t e r a z  m o d l i t w ę  za 
u m a r ł ą ,  r z e k ł a  k s i ę ż n a  d r ż ą c y m  g ł o s e m  
m o ż e  k s i ą d z  p r o b o s z c z  A n i o ł  P a ń s k i  
z m ó w i .  W s z y s c y  ukl ękl i  przed,  p i ę k n ą  
k o n j ą  M a t k i  M ur i l l a ,  k s i ą d z  g ł o ś n o  z a ­
c z ą ł  s ię  n i o d b ć .  W  tein d r zwi  s k r z y p ­
n ę ł y  ' ai -są&ied n i e g o  p o k o j u ,  c i c h y m ,  
e l a s t y c z n y m  k r o k i e m  p r z e m k n ą ł  W i ­
s s y g e n  p rz e z  s a l o n  i ukl ąkł  r a z e m  z 
i nnymi .

—  T e r a z ,  rze kł  k s i ą d z  po s k o ń c z o ­
nej  m o d l i t w i e ,  t r z e b a  n a m  r o z s t r z y ­
g n ą ć  r óż ne  k w e s t j e  z w i ą z a n e  z z a r z ą ­
d em P o h o s t a ,  b o  j a  o ś w i a d c z a m  b a r ­
dz o s t a n o w c z o ;  że  n a d a l  p o z o s t a w a ć  
w  z a l e ż n o ś c i  od p a n n y .  B u k o w s k i e j  
n i e - m y ś l ę .

K s i ę ż n a  nie b y ł a  w  s t a n i e  o p a n o ­
w a ć  w z r u s z e n i a .

—  J a  w  o b e c n e j  n a r a d z i e  udzi ał u  
nie p r z y j m ę ,  rzekła,  niech p a n o w i e  ra 
d z ą  b e z e mn i ć?  tobie M a r k u  g łó s  s w ó j  
Oddaję.

—  A  w i ę c ,  z a w o ł a ł  k s i ą d z  p o  j e j  
w y j ś c i u ,  p o s t a w m y  k w e s t j ę  j a s n o ,  c z y  
p r o b o s z c z  n a d a l  m a  s i e d z i e ć  na  p a r a ­
fii,  j a k  ż a k  po d o p i e k ą  i k i e r u n k i e m  
g u w e r n a n t e k ?

—  J a  t a k i e g o  p o s t a w i e n i a  k w e s t j i  
nie  r o z u m i e m  o d p o r ł  M a r e k ,  k s i ą d z  
i e s t  od p a n n y  B u k o w s k i e j  z u p e ł n i e  
n i e z a l e ż n y ,  o n a  do s p r a w  k o ś c i e l n y c h  
w t r ą c a ć  s ię  nie m a  p r a w a  i nie  w t r ą c a .

—  J a k  nie w t r ą c a !  W t - ą c a ł a  s i ę  
po ki  j e j :  m o ś c i  p a n n o ,  t o b i e  od t e g o  
z as ie ,  nie p o w i e d z i a ł e m  l e c z  j a  n i e  
ś c i e r p i ę ,  by  mi  s ie  o n a  n a  d z i e d z i ń c u  
r o z p o r z ą d z a ł a  i w  g o s p o d a r s t w i e .  T o  
w s z y s t k o  w  r ę c e  p r o b o s z c z a  o d d a n e  
b y ć  p o w i n n o .

D y s k u s j ą  p r o w a d z o n a  w  t y m  du­
chu t r w a ł a  d o s y ć  d ł u g o ,  M a r e k  m ó w i ł  
p o j e d n a w c z o i 1

—  W y k o n a n i e  t e s t a m e n t u  ś .p.  i w i e  ■■ 1 -
n i e c k i e j  j e s z c z e  s p o r o  b ę d z i e  w y m a g a ­
ł o  p r a c y  i p i e ni ęd z y .  I s t n i e j ą c y  k o m i ­
tet  p o d j ą ł  s ie  s p e ł n i e n i a  t e g o  z a d a n i a .  
G d y  o n o  s p e ł n i o n e m  z o s t a n i e ,  n a l e ż y ­
ty w p ł y w  p r o b o s z c z a  na  k i e r u n e k  in 
s t y t uc i i  b ę d z i e  z a p e w n i o n y .  K s i ą d z  
T y c y n a  nie z g a d z ’a ł  s ię  na  ż a d n ą  z w ł o ­
kę.

—  N i e c h  k s i ą d z  p r o b o s z c z  w y n o s i  
się,  to j e s t  sens- p a ń s k i c h  w y w o d ó w , —  
z a w o ł a ł  o d p o w i a d a j ą c  M a r k o w i ,  i u c z y  
nie to,  mn ie  tu z w a m i  ni c  nie w i ą ż e .  
J a  U k r a i n i e c ,  c z u j ę  s ię  o b c y m  na P o ­
les i u w ś r ó d  t yc h b a g i e n  o k r o p n y c h ,  
o b c e  mi s ą  w a s z e  p o l e s k i e  z w y c z a j e  
i p o r z ą d k i .

—  J a b y m  b a r d z o  ż a ł o w a ł  s t r a t y  
z’a c n e g o  i ś w i a t ł e g o  k a p ł a n a  —  o d r z e k ł  
M a r e k  —  z a c n e g o  i ś w i a t ł e g o  k a p ł a ­
na,  p o t w i e r d z i ł  W i s s y g e n  —  z d r ug ie j  
s t r o n y  s a m  d o s z e d ł e m  do w n i o s k u ,  
w i d z ą c  z a u r ł o w a n i e  k s i ę d z a  d o  p o ­
w a ż n y c h  s t u d i ó w  f i l o z o f i c z n y c h  ż ć *  
dla  n i e g o  b y ł o b y  o d p o w i e c t n i e j s z e n i  
m i e j s c e  w j a k i e m ś  w i ę k s z e m  m i e ś c i e ,  
w  o ś r o d k u  k ul tury  u m y s ł o w e j  a n i e  
na g ł u c h e j  p a r a t j i  w i e j s k i e j .

i a w c a  Stanisław  M ack iew icz. O d p o w i e d z i a l n y  r e d a k t o r  W ito ld  W o y d y łło .
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